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Swięto Zmartwychwstania Pańskiego, 
symbol odrodzenia z ducha i ciała, było 
z pokolenia w pokolenie źródłem uko- 
jenia, pociechy i nadzieji całej chrzeście 
jańskiej ludzkości. Z odgłosem wielka” 
nocnej pieśni spływają ku nam promie- 
nie światła i ukrzepienia, głosy symbo. 
lizujące triumf życia nad śmiercią, zwy 
cięstwo idei prawdy i sprawiedliwości 
nad ciemnotą, kłarustwem, bezprawiem 
i przemoca 

A komuż bardziej, gź nam -odrodze» 
nia tego potrzeba? Półforawiekowa nie” 
wola nie pozostała bez wpływu na ukształ, 
towanie się ducka polskiego. Zniepra” 
wiła nas w gnusifym bezczynie, stłumiła 
poczucie własnych sił i zdolności pań” 
stwowo.twórczych. To też gdy zabły” 
snął Polsce świt wolności, w chaosie 
utrwalania podstaw państwowości wła. 
snej nie możemy się doszukać charakte- 
rów mocnych, umysłów jasnych i zdol. 
nych do twardego czynu, zrodzonego 
z rozumu stanu. W przągnięci w jarzmo 
niewoli byliśmy rozumem naszych za- 
borców, utrwalaliśmy ich moc i potęgę, 
a gdy przyszło nam żyć samodzielnem 
życiem, zabrakło nam dla siebie umy- 
słów wielkich, glów mądrych, mężów 
stanu przezornych, gospodarzy zabiegli- 
wych, którzyby statek państwowości na. 
szej utrzymać umieli na powierzchni wód 


wśród burzy, odmętu i wirów wrogiej 
polityki zawsze czujnych nieprzyjaciół 


odrodzonej Polski, 


Dobiega piąty rok wolności — okres, 
który starczyć był powinien na umocnic- 
nie i utrwalenie fundamentów wielkiego, 
niepodległego państwa polskiego. Spo- 
łeczeństwo nasze nie wyłoniło jednak do- 
tąd dostatecznej ilości głów, serc i umy% 
słów, powołanych do takiego sterowania 
nawą państwową, abyśmy bez niepokoju 
patrzeć już mogli w najbliższą przyszłość. 
Zjada nas i razdziela waśń społeczna, 
zachłanność stanowa i egoizm partyjny, 
rozpraszający siły na bezowocne walki, 

Czas myśleć o otrzeźwieniu, o zstą- 
pieniu z manowców na bity gościniec 
dobra powszechnego. Mamy wszystkie 
warunki  najpomyślniejstego rozwoju, 
które dążenie do sanacji stosunków uła- 
twić nam powinny. Mamy ustalone gra- 
nice, zakreślające nam obszary do nieda- 
wna sporne, dziś wcielone jak najcen. 
niejsze klejnoty do skarbca polskiej 
korony; mamy kraj bogaty w skarby 
naturalne 1 ziemiopłody, jakich nam 
zazdrości zagranica; mamy dobrze po. 
stawiony przemysł, mamy wyszkoloną 
i duchem miłości ojczyzny przejętą ar- 


mję — mamy wśród przedstawicieli na. |i nauki ówczesnej; być może, że wyjątkowy 
rodu w ciałach reprezentacyjnych dość |poziom osiągnęła ona w tej jednostce, lecz 


jeszcze rozumnych i miłujących kraj|W owych czasach była wogóle przywilejem nic- J o% do msszym 
n a . kac. fi licznego grona: jalnakża namczycielska dzia- Ziarowych, dot 
mężów, „którzy nie poskąpią oltar, tru” |jajnygć taj jednostki sprzyjała promieniowaniu tolsaęw rallaniei 
du i poświęcenia dla dobra Rzeczypo” jej erudycji na całe pokolnie uczniów. Mamy u tem = j 
spolitej. więc prawo ogólny poziom naukowy owych y: 


Więc w górę serca i umysły. Niech 
nadzieja opromieni ducha naszego, niech 
to swięto Zmartwychwstania, symbol 
odrodzenia, przyniesie nam wiarę, 
dzenie serc i umysłów, skierowanych 


odro” | 


czasów, przynajmniej tu w krakowskiem śro- 
dowisku, uważać za weale wysoki. Kronika 


pitulącego uczniowi najważniejsze wiadomości, 
(Jakich nabył w katddinalnej szkole, a pomnaża- 
|jąca je nacio wiadomościami z dziejów własnej 


ku dobru ogólnemu, ku szczęściu i po” |ojezyzny, świudczy też wagóle chinbnie o po- 
myślności o i która oby zakwitła |7'0mżo wakół u nas nai przełomie XI. i XII. w. 


chwałą i potęgą, jak w dawnych wie- 
kach, gdy była zaszczytem kultury eu- 
ropejskiej, niosąc Światło ducha i nai 
szczytniejsze pojęcia wolności 
narodom. 


Była czytana ta Kronika przez następna po- 
kolenia, czego świądectwem nader liczno jej 
rękopisy z czasów przed wymalezieniem sztuki 


* |drukarskiej, wieloknetnio liczniejsze. niż jakiej- 
obcym |kolwiek innej kroniki czy żywota świętego 


Kadłubka. mająca charakter podręcznika, reka- ! 


wiersza miiimetrowago za raz M 
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Oost. Anzeige-(es. „lira*, Wollzeiła 13, „Logos“, Frans 


padllreae po HE 1200— od wiersza 


Na pierwszej stromia 1500 Mk od wisciza, Droa ogłoszania po 18) Mz od slowa, dla posz 


kniących pracy 


Wszelkie przy- 


KRAKÓW 
Starowiśina 1, telef. 2160. 


Na Żądanie szczegółowe ofertyl 
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it p. zabytków. I nietyiko bvła czytaną: po- |podaitny. Są też pewno odglosy solidarności 


la es a, : . 

; ; 1, |buñzata do myślenia, przemsjwiała do umysłu Sttnowej szlachty, uznanie dla czeigodnych 
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nię naszego zmartwychwstania. Y |mentarza i glowy marwinesowe, które pocho- Jakie Komika myślącemu i czującemu czytel 


myśl rozumna, idea poświęcenia i ofiaty qzą od najrrzoróżniejszych czytelników. świad- nikowi nasuwała. Alu zrozumiała rzecz, że naj- 
weżmą górę nad ciasnym egoizmem, | cząc. że nie ślizgali się obcjętnem okiem po tym | więcej odbieiu znalazły już w samej Kronice 


zmieni się w Polsce dzisiejszy wadliwy |nyuszyście napisanym tekscie, sle umieli Sprawy poktyczne, w szczególności stosunek 
z niego wyłuskać ziarna prawd życiowych, 
umieli instynktownie wyczuć aluzje, aktualne 
idla kużdego pokolenia i każdepo wieku. 

W XV. w. hyla ta Kneomka podręcznikiem 
mae Matris Cracoviensis. czytana przez pro 


układ społeczny i dzisiejsze tłumiące ży. 


cie nasze i naszą radość z niepodległości ; 


Ojczyzny niedomagania, 


miejsca sprawiedliwszemu 
rządzenia, a wówczas dźwignie się z dzie 
siejszego chaosu potężna, dobrze zagospo” 
darowana, ekonomicznie niezachwiana 
Polska, zdobywając pełnię zaufania mo” 
carstw zagranicznych, niosąc szczęście 
i zadowolenie wszystkim swoim synom. 

Idące pokolenia błogosławić będą tę 
chwilę odrodzenia z ducha — poczętą 
w święty dzień Zmartwychwstania. 


Aleluja! 
POS ESET ŁÓS BOS BEES LE 


ROMAN GRODECKI, 


Siedmseilecie nauki polskiej, 


Obchód siedmsetnej rocznicy zgonu mistrza 
Wincentego Kadłubka nie powiniem ograniczyć 
się do uroczysteści kościelnych, zxrządzonych 
w tliceczii krakowskiej, która dumna jest ze 
swego pasterza, zaliczonego przez Kościół w po- 
czat błosławionych. Rocznła ta bowiem ozna- 
cza równocześnie siedmyetlacia nauki połskiej, 
której pierwszym właśnie reprezeniantem, znar 
nym w dziejach, był mistrz Wincenty Kadłu- 
bak, zrazu może seholłostyk: kapibuły krakow- 
skiej, następnie prcboszcz kolagjaty sandomier- 
skiej, wreszek biskup krakowski, który, po 
dobrowolnej w noku 1218 rezygnacji ze stolca. 
biskupiego, dokona} w roku 1223 zbcćnego ży- 
wota w szarym habicie «ystersa w klasztorze 
jędrzejowskim. Wykształcony w uniwersytecie 
w Bolonii (a może fo w Paryżu. jeśli zańwie- 
rzyć późniejszej tradycji). przywiózł z zagrani- 
cy tul naukowy »mistrza«, zdaje się, że 
pierwszy z Połsków: w każdym razie o nikim 
wcześniejszym nia wiemy tego na pewno. lle 
pracy rzetelmej i ile wiedzy kryło się za tym 
tytułem, złożył tego nasz mistrz dowody w Kro- 
nice swego pióra, pierwszej, jaką napieał Polak. 

Jest ta Kronika dokumentem naszej wiadzy 


HELENA FILOCHOWSKA. 


Kuszenie pod NIZYŻEM, 


A Jezus, gdy zmartwychwstał raniucz- 
xw pierwszego dnia po sabacie, ukazał się 
naprzód Maji Magdalenie, z której był 
wygnał siedmiu djabłów. | 

Św. Marek 16—11.—9, 


A mly skonal, wieczorno nicho nad Golgotą 
spłonęła purpurą  stoleroć świetniejszą, r% 
szkarłatne zasłony. zdobiąco pełne bisiorów, | 
złotych śwłeczników i miedzianych kolumn 
wnętrze żydowrkiej świątyni. 

Wsparty na? wiióczni setnik patrzył dingo 
w bolesna, z nadlnd,dą światłością bijąc obli- | 
cze Ukrzyżowanegiu i wreszcie odwracając gto- 
wą, powiedziuł tak cielo, że słów jego nie do- 
słyszały płaczące pod krzyżem niewiasty: 

— biawdziwie, człowiek ten był Synem Bo-.| 
Żym... 

I kiedy młodziutka dzieweczka, Salome, 
w Hunde kobiet, adwiodla oniemiałą % rozpaczy 
Matkę Jezusową, pod krzyżem zastału tylko 
Marja z Magdali, rozkosznica, z której Calilej- , 
czyk wygnał był siedmiu djabłów i którą umi- 
łował dla jej pokory, czystości i gorliwej wiary. 
Cicho sztochajyc, orierała delikatnie skrwawia- 
na, krzywem i tępem żelazem przebite nogi 
Cnystusa swemi wonneni włosami Koloru zło- 
ta i miedzi, któwe tak niedawno jeszcze były 
i chiubą jej grzesznej piękności, rozkoszą j ra- 
dością jej bogatych niłąśników. Upareio į natrę- | 
tnie powtarzału imię ìtabbiego, który skonał i 
i ilekroć oczy jej podniosły się ku święzlistej, 
epudłej bezwładnie na pierś głowie Umęczo- 
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Upośledzenie | 
ekonomiczne pewnych warstw ustąpiiAl 


systemowi fesorów. mistrzów i nezniów krakowskiego uni- 


 wersytelu. Najwięcej gloss i komentarzy od 
„nich pochodzi. Ale najwięcej zaciekawienwia bu- 
|dzi w nas najstarszy gios czytelnika tej Kroni- 
niki, gdzieś z pierwszej pcłowy XIV w., zacho- 
wany w najstarszym zarazem rekopisio Kroniki, 
której autograf smrora nie istnieje. 

Kadłubek piszłoswą Kronikę z wyraźną in- 
tencją służemia zasadwie, że historja jest’ mi- 
strzynią życia, narest dobierał i przedstawiał 
odpowie inio to uzo dydaktycznego eelu fakta 


książąt do nanddu, i czytelnikowi teź one naj- 
więcej nasenęły spostrzeżeń 1 uwag. Cokolwiek 
|Kadłubek zarzucił dawniejszym wojewadłom, 
czy sędziom, to rozumiano. jako zupełnie 
aktualne zarzuty przeciw wispółczesnemu syste- 
mowi rządzenia i jego organom wykonawczym. 
Możnaby zaś mniemać, że zgryżliwe uwagi 
o samych ksłążętach, n. p, żo są zawsze-pod- 
stępni i oddawna nienasyceni, że niezdolni są 
do naśladowania chnalebnych przykładów 
|i toep wyszły wprost od jakiegoś antymonar- 
ichisty! Tak jedbak nie fest; z mnych uwag wi- 
|dań. że ih autor stawia pewne postulaty 050- 
biwe książętom sobie współczesnym, sama. zaś 
ich godmeść jest dla niego świętością. 

Lacz w tem pojęciu odbiogl już nieco czytel- 


historyczne. 1 nastopne pokolenia czytelników uik od swego mistrza, t. j. Polak z początku 
w tym calu czytały jago Kronike. bv z niej się| XIV w. od Polaka ze schyłku XII w. Gdy Ka- 
Fanczyć — jak to określił Ti*ez0sz trafnie — |dlubek jeszcze poniekąd znajdował powód du- 
zasad poczciwego żywota è wzniosłych obveza- | MY i chluby wi faktdle. że Polska ma swą dzie- 


jów na żywych historycznych przykładach. 

Z dopisków owego najdirwniejszego czytelni- 
ką widoć jak silny odzew w duszach potomnych 
znajdowały uwa szrwdicjo Kadłubki o osa< 
teczaym triumfie prawdy, o najwyższem rię- 
knie wieisności, jak przemawiał do szlachty 
XIV w. ten ideal łagodmago i łaskawego wład- 
cy, który stworzył Kacubak w charakatery- 
etyce Kazimierza Spraw edliwego pozytywnie, 
a negatywnie w mmycu współczesnych książe- 
tach polsióch, qTuzeciwsuawiając ich gwałto- 
wnmość czy zdzierstwa ustępliwości Kazinierza 
wobec poddanych. 

Z iimych jego uwne osenić można w wiem 
kiorunkache dodatni wpływ Kroniki mistrza 
Wincentego. Budziła ona świadomość nerodo- 
wą w wyraźnie  amiiymiemiockiej  octjeniacji. 
o czem świadczą przypiski. niechetne ksitęźnicz- 
kom niemieckiego pochodzenia, Jub-prawu nie- 
micekiemu, które przez kolewizację zaszczepio- 
no zastało na ziktmi polskiej, — wreszule Uwa- 
gu o kwążętach polskich, iż jaśli zradzeni zo- 
stali przez matki-Nikmki, zawsze byli wrogo 
usposobiant dla narodu polskiego. 

hyda moralna, tkwięca w zdradzie, napig- 
tnowana  niejednoturotnie przez kronikarza, 
znajdawała szczery wyruy odezucia wraz z ża- 
'em. że Bóg mioraz bez kary pozostawia zdradę 
wśród współczesnych, nawet wśród: braci. 

Kult dla pokory, wzgarda dla próżnej dumy, 
posiane przez Kadłubka, padly teź na gount 


"MYJE" 


dziczną dymastję Piastów, to jego czytelnik, 
mając w psmsięci doświadczenia: polityczne ea- 
łego XII w. nie alcznwa już zbyt silnie tej 
radosci; on ślę już osweił z tem. że Polacy, — 
podobnie jak Kazimiorza Sprawiedliwego obrali 
księciem Krakowa, przeciwko prawom starsze- 
go Mieszka HI. — »talksamo do dziś dnia rob'ą, 
„żeli im się wè podoba monarcha, to innego 
wybierając. Na innem miejscu chłubi się. że 
>bolacv od pocasti obiaruli scbie monsnchówe 
dowolnie. Ale widocznie niezupełnie ten zwy- 
czaj prawmo-pubsiczmy opowiada jego zapa 
trywan=m,. skoro przy innym ustępie w cierp- 
kich łowach wypowiada uwagę o współczes- 
nem sobie pokoleniu, »że Polacy zawsze i otda- 
wna byii zawistni i nie<iadi è bawili się swoimi 
morrzrchami, jak malowanemi jajkami (psan- 
kami)s. 

sk działała Kronika mistrza Wińrentego 
na najbiższe mu pokolenia, Podziwiamo ją czy 
to »z powodu zasługi dla historji czy też z po- 
wodu nytwomego sposobu misinis. Poza czy- 
sto naukowem jej znaczeniem, uznać trzeba 
duży jej wyływ moralny i podn'eta, jakiej do- 
starwzada dla rozważania własnych dziejów 
i obywatelskiego zastanawiania się nad ich my- 
ślą przewodnią, nad dobrom è złom w życiu na- 
radu i państwa. 


EOB EOG BOS TB KB EOB ITO ŁOB 


nago, szłoch jej zamieniał się w zdławibny z Magdali, ozdabo świetnych uczt, o bezeenna |z ciernf, że mnila nietyłko czolo, ate i powieki, 
| parło nfłosmy(ch nocy, ocknij się i spojwzyj tam, |wbił drapieżne, pałające oczy w siedzącą pod 
Nie obróciła głowy, gdy za plecami jej roż- | w górę... 


krzyk rozpaczy i przerażenia 


leg! się krótki, szyderczy śmiech naigrawania. 
Pomyślała, ża to jeden z żołdaków, może ten, 


szydzi z jej samotnego pod kre 


Lecz oto zabrzniał głos śpiewny, jak dźwięk 
lutni, w którym szyderstwio mięszało stę z pie- 


mal zachwytem, 


— Azaśiż nie mylą made eozy moje? — drwi? nia z tego Śwwta? 


i 
szczoltą, okto naigrawanie z miłosnym nie- | która 


Wskazał gałązką hjakymu Ukrzyżowanego, 
-— Czyliń nio widzisz, że skoneł? Czyż nie 


co umiały urzekaż tlumy fabszywą nauką ubó- 
uwa, pokory t przebaczenia? Spojrzyj na rece. 
magią tejemną uzdrawiały chorych 
i wakwrzeszańy zmaałyća. Gdzież jest ich moe 
Spłynęły krwią, rozdurta 


głos niesmajomy. — Piękna rozkoszaica z Ma- | żelszam, jak dłonie owych zbrodniarzy, między 


gdali naciera swe przepyszne wlosy zamiuatć którymi bieleją zwioki twego Rabbi... 
| olejkiem z Phasalis. czy kosztownemi pachni- |igdy nie uczynią cudu, już mgdy nie spoczną mroku | 
(szyderczo, napół miłośnie, piękny, wyniosły, 
i podobny raczej do rzymskiego młodzieńca, 


dani z Arabji — krwią skazańca uławyżowa» 
nego w hańbie między zbrodniarzami? 
Podniosła oczy załane łzami i ujrzała Sew 
tans, Był gibki, piękny, i jego młodzieńczą ma- 
gość osłaniał niedbalo czerwony płaszcz, rzw- 
eony na mamię. W czarnych, kędzierzawych 
włosąj 


go, rzymskiiago” młodzieńca, których tylu spor 
tyksła Marja na ucztach, wydawsnych na jaj 
cześć przez prokłonsui» Aufidjusza i z których 
tik wielu w półmrocznej łożnioy wpłatało o świ- 
cie w jej włosy, zdobiło jaj szyję 3 rawiona 
sEznurogni dznowanych pereł i łańcuchami za 
złota i rubinów. i 

Z przerażenia nogi pod nig zadrżały i usiadła 
pod krzyżem, oplatając go szukającemi poniccy 
ramionami. Szatan mów zaśmiał się i bawiąc 
się hjacyntem, szydził: 

— Ota najpiękniejsze ramiona, godne uści- 
sku cczara, owijają sią dukcła skrmwawionogo 


| 


Już 


na twej glewio giłysten nadludzkiej miłości 
i przebaczenia — — 
4blszył cię do krzyża i odczytał napis: 
"Król żydowski!« Ha! ha! ha! Król żydow- 
siej — kmdał się śmiechem (pelnym wściekłości, 
i okriudnego nzydontwą: — »Zaiste powiadam 


h miat złotą przepaske, a w ręce gałązkę wam, żo króidstwo mega nio z tego jest świa- 
hiacyntu, którą wąchał, przymyka jąc równo- la< — 
cześnie oczy. Podobny był rsłesej do urodziwie- | 


miod głosom tak podobnym do 
glom Gmfejczyką że Marja zadrzała i zasło- 
nija rokami wes poblańdły we wstrząsającem 
wapomnieriu móedawkego szczęścia. — Rzekłeś 
prawdę, NAWCZJICAC, zes królestwo twoje nie 
z tego jt wiata, bo uto ten Świat miast tronu, 
0 królu — Szekadł pokłcnił się szyderczo -— dał 
ci krzyż hańby, jak zbrodniarzowi na Miejscu 
Trupich Głów, czyli (dlgocie... p 

Marja podniosła vękę. jak gdyby chciała za- 
słonić przed obelgami skrwawionago, bezbron- 
nego w śmierci Jezusa i jęknęła cicho: 

— Nie szydź, nie błażnij, nte naigrawaj się, 
Szatamie.... 

Zaniki i odwracając wzrok z pogarda ud 


d Marję. O jakże dawno pragnął odzy- 
skać dla grzechu į nieprawości tą cudownie pię- 
kng miłośnicą, która wyda się z jego szpo- 


| który Umiesającego napol octem, miast wodą, | wiesz, że na zawsze zamknęły się jego oczy, | nów, i uboga, wyzuta z przepychu kosztownych 
yżam czuwania, które cię opętały, że na zawsze zamilkły uma, |sząat i klejnotów, pokoma 1 cicha, snuła się jak 


«ie za znienawidzonym -wędrownym nauczy” 
tielem z Nazaret... 

Rozpostwł na glazach swój purpurowy 
|rłuszez tak blisko, że dotykał niemal bosych 
|sióp Marji, i ułożył się na nim, lekko osloniw- 
szy biodra. Wspurty o skałę, jaśnał napeścią 
w czerwonym od Jlun gowejących na niebie pół- 
snów uśmiechał się niedbale, papół 


i 


spoczywającego na łożu podczas uczty. Wacha- 
jąc hiaecynt, mówil eicho, śpiewnie. jak poeta, 
ddklamujący: ‘poemat: 

— 0, jakżeś piękna, boska Marjo z„Magdali... 
|Gdaież jast godna ciebie purpura, gdzież klej- 
noty dode kosztowno, by łobić twe ciało z róż, 


| pereł i marnuru?... Jakże gnubą i pospolitą jest 


ta wełna, którm tak ciężko opadając z twych 
(bark białych i różowych, jak śnicz i zorza, yár 
ałamia nieporównaną, doskonałą piękność two- 
lich ktmigltów.. Widzę cię wonną, owiniętą 
w najciańsze tumai z bisitornu, tkane złotem 
i portinu, jak stąpasz po mavnmurach perystylu. 
jak spoczywissa w chludzie olbrzymich waehia- 
rzy z piór essykańwkich piaków, jak w roggwa- 
rze uuz sialonych spaeżywaisz ze złotych mis 
saczysie owoce z Syrji, pijesz winc_z sydoń- 
skich kubków... Widzę cię wielką i otężną, stą- 
jpającą po zgiętych karkach najznakomitszych 
patrycjuszów, pieszczącą niedbale i kapryśnie 


krzyża, jak gdyby zabrakło im dorodnych i boj- jasna) głowy Ukrzyżowanego, na którą ręce siwiejąco loki cezara... 


nych młodzieńców... O boska, Szalona Marjo, 


żołdaków weisnęty tak głęboko czazaą koronę 


Najciehszą, najzdradliwszą pokusą diżałt głos 


n Mk. — ŻZamieisowa ogłoszania 50, drożej. — Załączniki d 
„owej Ratormy* 'pessoacty, ove 


galara, OzbassMA - t. o.) przgjmaje sią walla amaw 


6 6 Kraków, 
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Kopernika 9, telot. 502. 


Maszyny demonstruje się bez obowigrau kupna! 


Proel. Eos 
pońskości Kopernika. 


»Niemcy, pragnąc przywłaszczyć sobia Ko- 
pernika. a nie mogąc dowieść. że nazwisko jego 
było niemieckie, silą się przynajmniej wzbudzić 
podejrzenie, że nie było ono połskiewme. WykKar 
zanie *%ozpodstawności tego podejrzenia jest 
treścią rozprawki vmf. Łosia. *) 

Już to samo, że omdzoziemey (Włosi i Niem- 
cy) robili błędy w pisowni naz» iska Kcpernika. 
(Cepperniigh, Coperniek, Coppemick, Cooper- 
nigk, Coppernyck i t. d.) stwierdzą, że nazwisko 
to było dla nich obce į niszrozumiało. nawrt 
w formie zgermanizowan?j Koppernick, gdy dla 
nas jest ono zupełnie swojskia, nietylko spoty- 
kane w dawnych dokumentach, ale żyjące 
wśród ludu do dnia dzisiejszego. 

Sam przyrostek nik jest ezysto polski W nie- 
wydanym spisie trzydziestu dwóch tysięcy na- 
zwisk szlacheckich, zebranych. przez Huberta 
Krasińskiego, znajduje się 128 nazwisk z koń- 
cówką nik, A imion pospolity cu z tym przynost- 
kiem mamy, »boz koce piarwec. Przeważną 
ich część oznacza zawód. zatrmdnienie — prof. 
1.08 przytacza je: kilka wzięcych z brzegu: re 
kodzielnik, urzędnik, leśnik, ptasznik, cgrodnik 
ists dl 

Nie będzie przæadą. jeżeli dodamy od siebia, 
iż samych takich ników zawodowych jest w pol- 
skim języku cała seika, a mnych ników bodaj 
j nie blisko tysiaca. — Afe prof. Łosia zaj- 
nuje oczywiście nik zawodowy, ponieważ już 
Karłowicz wyraził przypuszczenie, że koperni- 
kemi lub kupernikami, nazywano ludzi obra- 
biających miedź. od niemieckiego Kupfer. 
W Beznańskiem kosrowiną nazywają na 
mw dziane, — w Królestwie, dodajmy Gd sx, 
| monetę miadzianą. Na możliwy zartat, że jeżeli 
Kopernik perhadzi ód niemiecklego Kupler, to 
nazwisko to jast niemieckie, odpowiada prof. 
Łoć, że memy wielo wyrazów pilskich, mają- 


Leyeh swój rodowód w języku niemieckim. jak 


mosiężnik (Messing), częadnik (Schade), ae 
o ich polskości, bez względu na pochodzenie, 
decyduje formacja polska. Wymz jest »zapoży- 
czomyme. jeżeli w całości wzięty jest z innego 
języka. Przyrostka nik nia zna język po w 
w nim obrabiscz miedzi jest Kupferscankni, 
a nie Kuyfernik, kopuanda Zresztą i Kupfer 
pochodzi od euprum, a więc nie jest czygkym 
wyrazem nen.iockin 

Przyjmując etymologję Karłowicza. należa 
łoby przypuścić, że kopernicy byli rzemieślni- 


* Polskość Mikołaja Kopernika, w 450 rocni- 
ce jego urodzin. Kmków 4929. 


przyczajonego w zapadającej ciemności Szata- 
pa. Mówi szzptem. dźwięcznym, jak srebrny 
placz daiekiej fontanny i słowa jego padały 
«krągłe i lśniące, jak pesły królewskiego na- 
szyjnika; burzyły się i piemiły, jak wino, prze- 
iewająca się z kosztownego puhare. Śmiały się 
i nęciły, szydziły i zamierały w zachwycie obie- 
cy wanych rozkoszy. 

— Zawiodę cię do Rzymu i do nóg ci rzucą 
cezara. Będziesz straszliwsza w swej potędze, 
niż żona inyperavora 1 od drgpienm, twoich brwi 
zależeć będą losy świara... Będzecz mogła ką- 
pać twe boskra cialo w krwi niewclsików, lub 
uszczęśliwiać wyrokiem łaski podbite ludy. 
Rydwaù twój złocistszy będzie od słońca, a pic- 
kvos jaśniejsza od blasku gwiazd — — — 

Głęboka ciemność zapadła nad Go'gotą. 
Z cząmiego mroku wyłaniału się biała, szatan- 
sko piękna maska kusicieliu. Wysoko, na krzy- 
żu jaśmiało  Krmierdelną biagińcią  boleśnia 
uśmiechnięte oblicze Ukrzyżowanego. Zdawał 
sią słuchać cienpliwie, i czekać, 

Marja mfiezała z zamkniętemi oczami, z gło- 
wą opartą o krzyż. A chego skusić jej oczy, 
Szatan skinął i oto na tle czarnej nocy rozpo- 
cza} się straszny i cudny, jak bajka pochód po- 
kusy. — Smukła, półnagie pachoęta składały 
u stóp Mars szkatuły pałre złota. Wnętrza jeh 
koty, oślepialy i dźwięczały natwętną, słodką, 
kuszącą phig skarbów, przesypywanych dra- 
pieżnemi palcami Szatana. Sznury pereł, ancu- 
chy djamentów, ciężkie naszyjniki za szmamag- 
dów, wężowe naramienniki 'za złota i topazów, 
padaty pod nogi kuszonej. Siwobrodzi handła- 
rze ze Wschodu otwżarałi przed nią skrzynia, 
pelna złotych i srebrnych tama. muślinów koloru 
słońca i jakby blańikieęm księżyca przetykanych, 
gwiaździstyckh zasłca i tunik, cieńszych od 
mgly. i 
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komi. — W chwili, kiedy tworzono nazwiska, 
a więc w w. XIV (bo wcześniej niema śladów. 
ich dziedziczenia), ta nazwa rzemiosła stała się 
nażwiskiem jednego z Kopern:ków, tak jak ma: 
my nazwiska zawodowe: Rataj, Sołtys, Rybak. 
Z nazwiskiem Koperników spotykamy cię 
w Krakowie już w roku 1867. Jednocześnie ma- 
my wiadomości o Kopernikach śląskich. Co wię- 
cej, znajdujemy na. Śląsku w*w. XIII. wsi, no- 
szące nazwę Kopernik, a w jednej z nich istnie- 
je kościół św. Mikołaja Stąd samo się nasuwa 
p'zypusz'zenie, że Kopemicy z wsi tej pocho- 
dzi, co poiwiierdzałoby ji często powtarzające 
się w rodzinie Kopermków imię Mikołaj. Miej- 
scawości, kończących się na nik, jest mnóstwo 
na Siska. jak + w całej Polsce. Utworzyły się 
ons od nazw roślin, drzew, zwierząt, owadów, 
tworów mineralnych: Chmielnik, Dębnik, Ja- 
wornik, Bobrownik, Pszczelnik, Kamiennik, 
Rudnik. Solnik è t. d. Nazwa wsi Kopernik mo- 
gla powstać zarówno od nazwy rzemieślnika, 
jak od kopru. Wydane przea Niemców źródła 
wnają w roku 1884 Stanisława Mikołaja von 
(Bppernik, a*więe po polsku z Kopernika. 

Ze źródeł polskich wiemy pod r. 1424 o cy- 
torsie z klasztom w Mogfle, który się nazywał 
Joannes de Coppirnig, a więc z Kopernika. — 
»Pizymoshak de — pisze J. Rartoszewicz — zna- 
czy, że nizwisko wziął od miejsca rodzinnego... 
Szłachelc napisałby się haeres de Coppirnik, 
dziedzic, pan na Koperniku — nieszla cheic, 


w braku innego nazwiska, powiedział skąd po-! 


chodził... « 

Mamy więc do wyboru dwa; przypuszczenia: 
albo Kopernik pochodzi z rodziny rzemiaślni- 
ków kupqmików, zwanych później kotlajrzami, 
albo też nazwisko jego związane jest genetycz- 
nie ze wsią śląską Kopernik, 

Jet jeszcze jedna — powiada prof. Łoś — 
popułarna próba obmyślenia elymologji nazwi- 
ska Kopernik: myśliwi w okolicy Puław nazy- 
wają zająca koperą. Ale wyraz ten jest zbyń 
oddalony od Krakowa, znesztą brzmienie jega 
miiustałone. W Lomżyńskiem zająca zowią 
kopel, na Podlasiu karpał lub korpał. Coby 
zresztą w tym razie znaczył kopernik? — ho- 
dowcę zajęcy ? 

Natomiast, że nazwisko Kopernik hodziło 
od rzemieślnika, wskazuje zało tcjnócka 
ska z roku 1422, według której Małgoraata Ko- 
periikowa dokonała działów z Janem ( Hansem) 
Koppiramedem 2 Frankenstamu, pełnomocni- 
kiem Piotra Kopernika. Z tego wynika, że Ko- 
pernikowie mieszkali już w Toruniu przeđ przy- 
byciem do mego ojca Kopemika, z Krakowa, 
a ieden z nich, przesiedliwszy się do Franken- 
steiniu, zamieni} polskie nazwisko Kopernik, na 
niemieckie Koppirsmed, to jest dzisiejsze Kup- 
ferschmied. 

Bądź ©0 bądź, za któnemkolwiek z tych przy- 
puszczęń oświadczylibyśmy się, w każdym 
tacie formacja nazwiska Kopernika jest rodzi- 
ma, polska. 

Dorzućny jeszcze jedna przypuszczenie, — 
Przed wielu laty słyszeliśmy a. dworku szla- 
checkiim w OUpoczyńskiem. że Kaśka poszła na 
marchewnik, a Baśka wróciła z grochownika. 
A więc + grunt, na którym rósł koper, mógł być 
kopernikiem, a j 

~ I jeszcze jedna Wiemy, że Koperników spo- 
tykano zarówno w Krakowie, na Sląsku, w To- 
runiu. we Lwowie, w Olkuszu. Kolberg znalazł 
Koperników w Rakowicach i Oiszy pod Krako- 
wam, L. Birkenmajer w Bielsku. Przypomnieć 
należy, że już biskup Łętowski i Adrjan Krzy- 
żanowski, wiedzieli o Kopernikach, włością- 
nach we wsi Laskowice w parafji pabjanickiej 
dawnego województwa sieradzkiego. W roku 
1871 proboszcz pabijanicki, ks. Roman Szlos- 
man, przejrzał metnyki f lustracje swej paratji. 
z których najstarsza ułegły zniszczeniu Przy po 
Zarzo klościoła w-rnoku 1791. Ale i w POZOStAj- 
tych szczątkach zmałazł wzmianki o licznych 
Kapernogach, Kopemokach i Kopernikach (be 
tak į tajk się pisali). W aktach od roku 1624 
spotkał się z tym nazwiskiem 60 razy. Za jego 
czasów żył jeszcze w Łaskowicach (nie Lasko- 
wiecach), 73-letni Wojciech Kopernik, któremu 
dziad jego (prawdopodobnie urodzony koło ro- 
ku 1760, a więc w 200 lat po śmierci wielkiego 
astronoma), powiadał, że się w »Toruniu uro- 
dzł z ich familji wielki uczonyc. Szczegół 
o tych łaskiwieko-pabijanickich Kopernikaci. 
JeSt o tyle ciekawy, że jeden z Koparników, jall 
wiemy z dokumentów, w połowie w. XV, był 
wysłany przez kapitułę krakowską »de posług 
w dobrach pabijaniekich«, które były własno- 
ścią kapituly cd r. 1084. Może być, że ten' wła 


— Wszystko to będzie twoje — szeptał Sza- 
tan, pochylając się nisko nad Marją. 

Milczała, oddychając szybko į coraz gwałto- 
wniej oplatając krzyż ramiunanni. Jej szeroko 
rozwarto oczy miiemiły się naprzemian zgrozą 
i oczarowaniem, rozpaczą i olśnieniem. Kusił 
ją szatan, a Ten, który był jej światłością, jej 
wiarą i jaj Siłą — umarł. Dokoła byla czarna 
noc i olśniewnjące, wzgardzone, a tak potężne 
piękno grzechu. A On — umart... 

Drapieżne oczy Szatana czyhały na bladość 
słabości, na bezslny piest ponownego upadku, 
na drżący. nieprzytorany uśmiech zbudzonej 
z uśpienia: żądzy. Glos jego zaszemrał znów 
cichszy i miłaśne-jszy, niż głos kochanka. 

— 0. nie odwracaj oczu pwzecudna różo 
z Magdnii. Spójrz na tych, którzy w palącej 
tęsknocie czekają na ciebie... 
„ W «iomności błysnęli posągową urodą mło- 
dzieńcy piękni, jak bogowie o utrefionych kun- 
sztowniio włosądch i muskułarnych, natawtych 
wonnościami ciałach. Rzucati Marji gałązki hja- 
,cyntów i uśmiechy ust, świoższych nad róże. 
W oremności głosy ich Iwzmiały kusząco i ta- 
jemniczo i śmiech ich był pełen niepckojącego0, 
radosnego oczekiwania. 

Głowa kuszonej powoli apadła na piersi. Boz- 
władnie* rozydoiły się ramiona, rozpaczliwie, 
z niemem błaganiem o pomoc, oplatając do- 
tychczas skrwawione drzewo krzyża. Ogromne, 
mdięczone Oczy, kaanu nocnego nieba, patrzyły 
ze zgrozą w szatańską maskę kusiciela. Śmiar- 
telna» bladość słabości wybiła na gładkiem czo- 
lo krople złmnego potu i serce zamarło w piersi 
ze strachu, jak m godzinie konania. 

Szatan zaśmiał się cicho z triumfem i wstał, 
owijając się swym szkarłatnym płaszczem. 
Spojrzał szyderczo na jasną głowę Ukrzyżowa- 
nego. którą wysrebrzył właśnie blask księżyca. 

— I wzamian za to wszystko, com mocą mej 


WOW O EO O O O OOOO ZPO DA, 


NOWA REFORMA ʻ 


śnie sługa kapituły by? założycielem „dów atei w Polsce, którą „dzieje postawiły 
Koperników w Łaskowicach. u wrót Wschodu i której ku niemu dały były one 
Udowodniwszy polskość! formacji nazwiska |w ręce klucz, którego żaden z europejskich ludów 
Kopernik, prof. Łoś przechodzi do słów Bok |nie miał przed nami". List ten, może dziwuczny 
pomagay, napisanych dwukrotnie ręką Koper- |w formie, zawierał jednak wiele zdrowych t cem- 
nika na marginesie październikowej karty Ca- |nych myśl, które wprowadzone w życie, byłyby 
lendarium z roku 1505. Prof. Banachiewicz wy- | niewątpliwie cenną zdobyczą naszego życia kultu- 
razil się, że jest to »średniowieczna, chwiejna |ralnego i wielką pomocą na obecne czasy odzy- 
pisownia polska, zamiast obecnej Boże poma- |fkanej niapodleglości 
gaje. Objośniemie to, w części »nietrafne i nie-| W liście tym streścił Grzegorzewski cały swój 
dostatecznec. Chwiejnością można: objaśnić tyl- | program % wyliczył to wszystko, co stanowiło 
ko końcowe k w wyrazie Bok, natomiast użycie | przedmiot jego zainteresowań, a zarazem — bo 
mianownika Bóg, zamiast wołacza, niema nie |tu nie było u niego różnicy — jego gorącego umi. 
wspólnego z pisownią, i dla początku w. XVI. łowania. Wszystkie ludy Azji od Japomji aż po 
jest zupełnie usprawiedliwione. Forma pomagay | brzegi Bosloru, interesowały go i pociągały. Wier- 
jest mie drugą, lecz trzecią osobą liczby poj. [2y swemu programowi, podyktowanemu żywą mi- 
rozkaźnika. jak n. p. Bądź wola Twoja. Dzié|ł0ścią spraw polskich, zajmował się najgoriiwiej 
jeszcze w niektórych ckolicach mówią Pomagaj: wszelkiemi punktami stycznemi Polski ze Wscho- 
Bóg, i ogólnie używaną jest forma: Bóg zapłać. | em. 
Wyrażenie więc Bóg pomagaj jest stare, rdzem- | Dzieje handlu połsko-orjentalnego, dokumenty 
nie poiskie. Dodajmy od stebie, że spotkać się |tureckie do dziejów Polski w archiwach krajo- 
można do da% dnia z wyrażeniem: Bóg daj, wych i wschodnich, wyspy etniczne wschodnie ng 
,któna rówmież jest stane, | z któ. ego powstało ; obszarze Rzeczypospolitej, jak Ormianie i Karaimi; 
bodaj. » Pomóż Bóg« spotykamy zresztą w Reju Oto uajulubieńsze tematy jego pme, z których nie- 
i w »Fraszkach« Kochanowskiego. Jest przy- jadne, jak duży ebiór dokumentów tureckich e dru- 
słowie: »Jaki pomagajbóg, taki i bógzapłąć«. | gioj połowy XVII. wieku, ogłoszony pod tytułem. 
Ra! dzisiejszą Konopnicka kcńczy strofy swej|„Z Sidżyllatów rumeliżskich epoki wyprawy wie- 
Roty słowy: »Tak nam dopomóż Bóg!<« deńskiej" (Lwów 1912), lub jego materjały do po- 
Końcowe k w wyrazie Róg, to odbicie żywej | znania języka Karaimów halickich, zachowają na 
mowy; o zamiast ó napisał Kopernik dla tego, | 7awsze trwałą wartość. j 
że wówczas nie umiano jeszczaroznaczać samo-| Bezpośrednio pred wojną, przystąpił Grzego- 
głosek t. zw. pochylonych — zamiast į, pisano |Tzewski do urzeczywistnienia e dawna rozważane- 
przed sajmogłoską i, po samogłasce y (iayko).|g0 planu, by stworzyć stały organ naukowy dia 
»Żaden Polak w roku 1505 — konkludnja prof. |nelicznej garstki orjenalistów polskich, Mimo 
Łoś — wyrażenia Bóg pomagaj, nie napisałby: | wielkich przeszkód, spowodowanych stosunkami 
inaczej. wojennemi, zdołał swój plan przeprowadzić o tyle, 
Prof. Łoś zwwarca jeszcze uwagę na datę Ca- | że w istocie kazał się pierwszy tom wydawnictwa, 
lendarium. Prof. Birkenmajer dowodzi, że Ko- |ŚWiadczący,w czasach dla nas może najcięższych, 
pomnik po powrocie z Włoch w: roku 1504, miał | chlubnie o żywotności Polski i w tym działe życia 
już wyrobione: w ogólnych zarysach własną teo- | Kulturalnego. 
rjg o budowie iielfoeentrycznej świata, a na rok| Na tem wydawnictwo utknęło, a wydawca prze- 


1506 lub 1507, przypada wydanie przez Kopar- niósł się z Krakowa do Halicza, do bliskich swemu | 


| niku t. zw. Komenttarzyka (Comentariołus), któ- |5ercu Karaimów, gdzie zaczął pracować gorliwie 
ry był zwięzłym zarysem jego teorji. Wiec przy- nad zestawieniem słowmika gwary Karaimów ha- 
puszczać należy, że w październiku roku 1505 |lickich. « 

przystąpił Kopernik do ułożenia Komentarzyka | Choroba, przy jego steranoem zdrowiu i pođe- 
i »wtedty własnie wyrwało mu się z głębi serca szłym widku niebezpieczna, nie pozwoliła mu pra 
jego pobożne westchnienie o pomoc boską |cy dokończyć. Udał się do Lwowa, skąd już do 
w tem tmdnem, a nawet niebeepiecznem przed- | Halicza nie powrócił. Umarł w szpitalu, gdzie mo- 
sięwzięciu, westchnienie, wyrażone nia po łaci- |że po raz pierwszy, po wiclu latach osamotnienia 
nią, lecz w języku ojczyszym«. i cepuszezenia, dGozmał ten dziwak i tułacz bez do- 

Wreszcio z wydanej świeżo książki dra Łę: |mu i rodziny, twoskliwej opieki przyjaciół. y 

gowskiego: »Młodość Kopernika« (Toruń 1923),| Bujny temporanent i funtazja, nie pozwoliły 
przytalczą prof. Łoś słowa Melanchtona, który Grzegorzewskiemu ograniczyć działalności do pra- 
sądził, ża »mądrzy władcy płowinniby miarko-|cy naukowej i publicystycznej. Działał też jako 
wisić wybryki talentów« tego rodzaju jak »ów Ipolityk, głosząc zawsze i przed każdom forum nar 
sarmacki (polski) astronom (Sarmaticus Astro- |5e nieprzedawnione prawa do _ niepodległego 
nomus), który porusza ziemię a ustala słońce«. | b) lu. | 
Melanchton miał więc Kopemika za Połaka,| Gdziekolwiek osiadł aa czas dłuższy, co jednak 
a posiadał o nim bezpośrednie wiadomości od mie często bywało, bo hubiał podróżować i nieche 
ucznia swego Rhetyka, który dwa lata przeby- |tnie pozostawał na jednem miejscu, tam natych- 
wał przy Koperniku w Fromberku (Frauen- |myiet zaznacza! swą obecność i swój temperament 
burgu). à czy to przez odczyty, ozy też przez pracę orgami- 
zacyjną lub wydawniczą, Wśród starszej generacji 
górali tatrzanewich żyje jeszcze tradycja jego 


K. Bartoszewicz, 


pac PN 


ZANZI ANATA DOMA ZA DFA ZAA | pierwszago pazejścia zimowego przez Zawrat do 
Morskiego Oka bez nart, podówczas jeszcze u nas 
nie rozpowszechnionych. Była to wypnuwa, jak na 

Cicho i niepostrzeżenie odszedł z pośród nas| Prócz innych zalet serca i chaytkteru, miał 

Jam Gruegorzewski, jedna z najciekawszych i naj- | Jcszoze Ś. p. Jan dar miłego obejścia z ludźmi, któ- 


s | 
Jam Grzesorzewszi. owe czasy, Śmiały i awanturnieza, 
sympetyczniejszych postuci ze starszej generacji |!© mu wszędzie jednało przyjaciół, lubiących słu- 


życie poświęcił bezinteresownej służbie dła umi- |nych przygodach. || | 
towanej idoi, którą było dla niego wzajemne zbli. | W sorcach wszystkich, którzy go znali, zostawi] 
tanie Polski i Wschodu. Jako kresowiec, odczu- | Wspomnienia niezatarte i szacunek dla swego pra- 
wał silniej i bardziej bezpośrednio może, niż łoto- | Vego Charakteru i poświęcania dla umiłowanej 
kolwiek inny, związki lączące nas ze Wschodem, | dei. T. K. 
su któremu pociągała go prócz tego juknś instynk- | omg gy 25 ODAS SLA DA DA ZO DAT 
towa i nieprzepiuris moc zamiłowania. 
Ulegając jej, strawił długie lata na wędrówkach | JAN PIETRZYCKI. 


jo Wschodzie bliższym, europejskim i dalszym, z t n? 5 >œ 
eki włoskiej. 


acjatyckim, a uzyskam, w ten sposób znajomość 
ludzi i krajów, spożytkowywał w licznych pracach FRESK W KRUŻGANKU KLASZTORNYM. 
(Fra Angelico). 


a charakterze bądź to naukowym, bądź publicy- 
tycznym i w jeszeze liozniejszych faljetenach 
izionnikarskich. Z szczugólniejszą syrapatją odno- Słotce rozsnuło pozłociste krosna — 
dł się do ludów bałkańskich. zwłaszczą do Buł- Na starym fresku zaśmiała się wiosna. 
zarów, wśród których miosziył przez długia lata, W powietrznych świateł szafirowej toni 
uż do wybuchu wojny, i do Turków. Młody, różowy zakwiti kwiat jabłoni. 
Spuścizna literacka po Jamie Grzegorzewskim 
iest bardzo duża i dziwić się wprost wypada, jak 
m, nie oparty o żadną instytucję naukową, umiał 
zdobywać cdkodki na kosztowne nieraz podróże 
i wydawnictwa. Dokazywał tego niezachwianą 
liczem wiarą w wużncść awej misji kutunulnej. 
Ta wiara kazała mu jeszcze przed laty kolatać 
v liście otwartym do marszałka krajowego o pod- 
mie inicjatywy w studjach orjentalnych, tak va- 


Fouad słoneczną, błękitną rozwieją 

Na srebrnych skrzydłach anioły się chwieją 
I niosą, jakby słoneczne podzwonne, 

Peki iabłonek przed śpiącą Madonnę... 


Takiem widzeniem mnich, sercem pokorny, 
Ozuobił stary krużganek klasztorny, 
(Florencja). 


potęgi ukazał ci pod krzyżem twego Galilejczy- | Z poezji „Młodej Jugosławji*, 
ka, nie chcę ad ciebie wiełkiej rzeczy, Marjo. A, G. MATOŚ*) 
Opuść go i idź zu mną. Oto wszystko... 

Nagia Marja z Magdali powstała i podniósł- HOSANNA! 
szy wiygoko głowę, z której spływał królewski z 


| rosą. 


pracowników umysłowych w Polsce. Caie swoje | Chać jego gawęd o pmdróżach po Wschodzie i lioz- | arag DO SOA DLA DOTA PA PA DFA 
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płaszcz jej złłtcistych włosów, wpatrzyła się 
rozpacziiiwem błaganiem w srebrne, nierucho- 
me oblicze Pama. W miesięcznym blasku jaśria- 
ło ono majestatem nadludzkiego spokoju, 
a w kącikach ust czajł się bolesny, mądry 
uśmiech przebaczenia, 

— Na co czelkasz, niewiasto? On umarł — 
powtórzył szyderczo Szatam. — Umarł i nie 
wstanie z martwyich, albowiem był tylko ezto- 
wiekiem... 

Marja z Magdali zadrżała nagle i objąwszy 
krzyż ramionami, krzyknąła krzykiem pełnym 
rozpaczy, nadziei i ślepej, bezgranicznej, po- 
karnej miłości: 

-— O, Rabbi! Rabbi, racz zaprzeczyć! 
znak, Rabbi! 

W srabrnym blasku księżyca obróciła się por 
wadi ku Marji skrwawiona płowa Ukrzyżowane- 
go i na Jego zbolałych ustach wykwiił żywy, 
cudowny uśmiech — świetlisty, nioziemski 
znak, o który błagała nawrócona jawnogrze- 
saioa z Magdali. 

Szatan z wściakłością zasłonił twarz 6zkar- 
łatnyjm swym płaszezem, i znikł. a gdy pa ciało 
Chrystusa przyszedł Józef z Arymatei, zdziwił 
się, gdyż placz kięczącej u krzyża Marji podo- 
bny był raczej do łkania szczęścia, niż do szło- 
chu rozpączy. 


Daj 


A gdy pierwszego dnia po sabacie Chrystus 
zmartwychwstał, ukazał się najpierw Marji 
Magdalenie, od Szatana pod krzyżem napróżno 
kuszorej... 


TOJA ELIA DORA ZCĄ DLA OIN TOFA DOOR 


Z księgi: „Męczące opowiadania“. 

Wyszedłem z ciemności, błądzę w ciemności 
i ging w ciemności. Słońce oświecało mój mrok. 
a księżyc i płanety świeciły mojemi cieniami. 
Gdzie mój początek, dokąd płynę, w jakie mę- 
tue oceany, kim jestem i czyj jestem? — wo- 
łam, a chmura mi mówi: tyś kroplą; kamień 
mi mówi: tyś ziemią; ogień mi mówi: tyś za- 
rzewiem; niebo m! mówi: tyś powietrzem. 

O, jam jest wszystkiem, wszystkiem, a wszyst- 
ko jest pełne mnie i moich ciężkich chaesów, 
Jam jest pytaniem wszystkich pytań, popiołem 
wszystkich ognisk, krzyżem wszystkich dróg, 
księgą wszelkiego nieznania, łzą wszystkich bo- 
łów, żółcią wszystkich jadów, ogniskiem wszyst- 
kich zaćmień. Jam jest żywem kłamstwem, a 
moja siostra Przyroda jest czczą uładą, stra- 
szliwem echem mego własnego głosu. Jam jest 


waszym, wyście moim bólem. Wy niepawidzicie 
mnie, ja nienawidzę was. O, jakże% bolesnem 
a 


jost uciekać przed sobą samym! 
Są tacy, co są do mnie podobni. Ich mirjady 
Są miljardami moich mak. Miljony wychodzą 
z ciemności, błądzą w ciemności i giną w ciem- 
vosci. Urągają, męczą się, zabijają. Zbez- 
3) A. ©. Matoš (f 1914 r.) zajmuje w literaturze 
jugosąowiańskiej jedno © - najszczytniejszych 
miejso, jako niozrównamy poeta kontrastu; kryty- 
ka jedmogłośnie wydała sąd, o Matoszu, jako „wy- 
kwicie kultury chorwackiej", jakiego w dziejach 
ducha chorwacko-serbskiego dotychczas nie była. 
„Męczące opowiadania" (tłumaczone na inne ję- 
zyki) oraz „Drogi i horyzonty są najwybitniejsze- 
mi jego utworami, (Przyp. tłum). 
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kować się hasłon mistrza w todze rektorckóej, 
który był wyrocznią i panem życia i śmierci 


` > ssa, 


— 


FONTANNA BORGEZE, 
To gra fontanna Borgeze — =. =s 


Z marmurowego kielicha w uniwersytecie. Nie wyszła t s=*==a nauce 
Płynie szpalerem ogrodu pieśń kryształową i ca.|7% szkodę. Metoda Tainan. u o mala swe 


cha —- dobre strony, uczyła wgłębiac się w indywi- 
Jakaś zamierzchła wspomnieniem, jakaś przedziw. dualizm naszych wielkich potentatów myśli 
nie kojąca... r twórców, Odrzucając balast zbyt drobiazgo- 
wych poszukiwań; kładła nacisk na kiemmek 
Po szklanych, srebrnych wód strunach snuje się| WEŚlniania, uczyła zachwycać się tworami 
błękit miesiąca, wielkiej poezji, badać ich sto wk do wykład- 

Po starych misach kamiennych, na rzeźb zmur- | "KÓW myśli nawadowej i pouuj cznej. 
szałe obręcze Do warsztatu pracy naukowej Tretiak przy- 
Księżyc błękitne i białe rozpina cieci pajęcze. szadł z dużem przygotowaniem, — Pomijając 
: pierwsza bełetrystyczne jego utwory, mniej for- 
' [tunne młodzieńcze wzłoty postyckie (»Pieśń 


To gra fontanna Borgeze — — — 
miłości<, » Królewska pastue), był już autorem 


Ciche w pałacu komnaty 


Śnią czar dalekiej przeszłości skroś księżycowej | 7 tomawego studium »>Mickiewicz w Wilnie 
poświaty... i Kownie« (1884), wozszerzonego w drugiem 

I czeka pałac srebrzysty, rychło w komnatach za-| 5 Tu do trzech tourów p. t.: -»Młodość Mic- 
SET gości kiewicza. (1898), był autorem całego szeregu 
Rzym kardynałów, papieży — Rzym barokowej drobniejszych  rczpraw, mających wszystkie 
aoe walory  miltodycznego naukowego badania 


i i wielkiej literackiej kultury. Już jako feljato- 
Dokola ogród kwitnący... w kwi : nista ; sprawozdawca biteracki lwowskiej »Ga- 

vii z coś sa dk BE aey Narodowiej« zwracał uwagę bystrością key- 
marmurowego kielicha... |) CZnego sądu, doskonałem wnikaniem w istotę 
poezji współczesnej (pierwsze oceny pog- 
zyj Asnyka), wczuwamiem się w tętno umysło- 
wości współczesnej. Pobyt zagranicą w Paryżu, 
w Zurychu, Rzymie, zbliżył go do kultury Za- 
chodu, ukazał wzór pisamia krytycznego w spo- 
sób lekki, jasny, wykwintny. Jasny i prosty, 
ala zawsze piękmy styl, nie pozbawiony często 
wytlwowności i ornamentyki, jest toż u Tretiaka 
polałtnam narzędziem wyrazistości jego wykła- 
du. Priłotu słowa, bezgranicznego zachwytu dla 
pawnych ludzi à pewnych ich dzieł, nio przejął 


To gra fontanna Borgeze z 
(Rzym). 


ELN DOŃ DA ELN ELAI DA DOA PAN 
EWA OSTROŁĘG. 
W święto. 


Miasto przybrało się w uroczysta j świąteczna 
ciszę. Nieliczne głosy przechodniów wnikają 
w nią, jak w przejrzystą mgłę i rozbrzmiewają |od Tarnowskiego, pozostał zawsze trzeźwym, 
jakoś inaczej — czyściej, przyjemniej, niż zwy- |umiarkowanym, przeważnie chłodnym bada- 
kle. Lekki mróz ścina afdcch i różowi lica, lezom. 'Ten chłód w stosunku n. p. do Stowac- 
a pierś z rozkorzą wchiania świeży chłód i na- |kiego muwiódł go nawet za deńeko.  Oxlwrócił 
połnia się nim, niby kicJich kwiatu ożywczą uwagę badacza i krytyka od poetyckiego pię- 

, ma, a zwwócił ją na prywiatne żyełe poety i tą 

Na mieży kościelnej rozkołysało się serce | miarę kazał mu przyłożyć do oceny jego poezji, 
dazwomu w rytm spokojny, poważny, a pełen ra- |badanej na tle współczesnej epoki poetyckiej, 
dości. Płyną dźwięki w zadumaną ciszę miasta |a zwłaszcza w stosunku do Miekiowicza. 

i zwiastują Prawdę przedwieczną, jako, że Bóg] Dwutomowa dzieło Tretiaka o Słowackim, 
panuja nad światem swym jasnym uśmiechem |choć za etamciwiska nauki, stylu, opracowania 
dobroci i oto zsyła nam dziwna, słodkie szczę- |i metody było rewelacją, choć w litaraturze kry- 
świe, które objęło dusze nasze i serca ukołysało | tyeznej zajęło miejsce homorowe, jako pierwsza 
w łagodnym uścisku. krytyczna-monografja, ukazująca profil Słowac- 

— Pójdźcie — zda się przyzywać głębcki |kiego w wszechstronne, pełnem oświerńteniu, 
glos dzwonu — pochylcie głowy do stóp Jego, |wywołało „namiętny krzyk protestu ze strony 
zamknijcie oczy wasze ma wszystkie radpści |newnych kół. Otworzył tę kampanję Józef Ko- 
i smutki}, w których pędzicie swe życie; tu od- |tubiński artykułem w »Kurjerze Warszaw- 
poczymek was czeka i dobry, błegi spokój. Tu- |skim«, zawtórewał mu St. Brzozowski i W. 
taj zawód mie zrani senc waszych, ani nie |Feldman w »Krytyce< w tonie namiętnym; na- 
zniszczy piękna szlachetnych porywów gorący |wet Chmielowski wystąpił przeciw autorow? 
płomień zgubnych namiętności. Biało tu wokół, |; ostsibecznie nazwano Tretiaka »pomniejszycie- 
jasno, pewnie — wszystko nasyca się $wiatło- |lem olbrzymów e, zarzucając mu brak pietyzmu 
ścią, a Jego święte, ojcowskie dłonie wyciąga- |dła jednaj z największych chwał narodu, nie- 
ją się ku mum z miłością. Pójdźcie — złóżcie |znajomość* przedmiotu i niezdolność do wani 
w te dłomie los swój i całe istnienie, a poznacie, | knięcia w istotę piękna jego poezji. | 
gdzie jest radość prawdziwa i szczęście... Spory umilkły niobawem. Akademja odznar 

I w owej chwili wszystka ma dusza idzie po |czając dzieto Treriaka nagrodą Barczawskiego, 
promieniu złotego słońca, które nagle rozgo- |uznała jego wartość naukową, piękno jego for- 
rzało przedemną, do Jego stóp. W ten świat|my i myśli, trzeźwe dedukcje badacza I mimo 
pełen łaski, nadziei i dobroci idzie rozmodloma, | wszystko, w historji badań nad Słowackim po- 
owiana wionią liljówą, oczyszczona z win SWO |zostanie okrzyczana książka Tretaka pracą 
ich, młodzieńcza i miłująca... pelnowatrtościową, jako wzór litarackiej mono- 

A dźwięki dzwonu płyną, płyną, płyną... grafi, wyprowadzającej ostateczne wmioski 
i sądy krytyczne z estetycznej analizy dzieł. 

Studja nad Mickiewiczem i Słowackim wy 
połniły swą treścią przeważną część dorobku 
naukowego Tretnaika. O ilo odnośnie du Słowac- 
kiego zamknął ja w symtezie momograficznej, 


Józef Tretiak 
o tyle odnośnie do badań nad Mickiewiczem 


jako krytyk i badacz Hieratury. |; sę częsiowom opracowaniem me- 


W szczuplejącom gromie historyków i badur | wnych partyj, lub pewnych, spacjalnie wybra- 
czy współczesnej Wteratury zgon Józefa Tre- |nych tematów. » 
tiaka wybił szczerbę, nie łatwą do zastąpienia.| Zasługą niepodzielną Tnetiaka pozostanie 
Brak tego pmeawnika, uznojonego w trudzie | wykazanie wpływu Mickiewicza na Puszkina, 
zgłębiamia i mozświetlamia pewnych partyj na- | ocena religijsrągo pierwiastku w poezji Miekie- 
szego piómienmietwa oraz niektórych wybitnych | wieza, zumknięta w rozprawie »Cześć Miekiewi- 
imdrywiklualizmów twórczych, które nadawały | cza, dla Najśw. Pauny« oraz szereg drobniej- 
cechy znamienne całym okresom, literatury, szych szkiców o Mickiewiczu, ujętych w tom 
dlugo odczuwać będzie nietylko nauka, nie- zatytułowany: » Kto jest Mickiawicz — synteza 
tylko ogół mitośników literatury, ale przede- jego pokzji« (1898). Każda z tych książek czy 
wszystkim ta garstka pracowników nai niwie |rozpraw nacóchowang jest gorącem umiłowa- 
historyczno-Mteraekiej, która wyszła z jego se- | niem przedmiotu, wyczerpuje całą jego litora- 
minarjum, czerpała od niego wskazówki i wzo- | ture, daje wszędzie mistrzowską analizę tneści 
rowała się na jego metodzie naukowej. i formy poetyckiej Micktawiczu — a równocze- 

Prof. Tretiak szedł w swej pracy naukowej, | śnie posuwa znacznie naprzód stan badań w tym 
jako bądacz literatury w cieniu wskazań i lite- | przedmiocte. - 3 
rackikj metody Stanisława Tarnowskiego. Nie| W przerwach tędzy studjami nad Mickie- 
mogło znesztą być inaczej. W okresie, w któ- | wiczem j Słowackim, zawadził Tretlak od! czasu 


|rym przybył do Krakowa i swą pracę nozpoczy- |do czasu o wiek XVII. i XVII. Owacem tych 


nał, gdy działać począł naukowo, jąko doceni |dygressyj były rozprawy a Wojnie chacimkjkiej, 
historji Fteratury połskiej, musiał podporząd- |o satyrach Krasiokiego, o. Trembeckim i Kó- 


cześcili las, morze, góry i ciszę. Strachem na-|od ognia. Jam jest gigantem, a ziemia z przę- 
pełnili skały, rośliny i zwierzęta, brać swoją.|stracha wydaje odgłos pod mojemi stopami. 
Małpa jest ich ojcem, żmija kumem, kruk słagą, | Obaliłem wszystkich bogów i sam siebie na 
tygrys przyjacielem. Miłością ich jest nienawiść, | krzyżu zawiesiłem, opanowawszy ból. Jam jest 
Bogiem ich jest strach, królem ich jest głód, | bohaterem i jam jest zwycięzcą Szatana. Na 
a namiętność królową. Cierpią i umierają z prze- | vrzyjście moje czekają nadzieje nowych Jor- 
kleństwem, podobnie juk się z przekleństwem | danów. 

rodzili. Zachłauność ich jest przeogromna, a na-| Albowiem jam jest pracą, narodem, wolno- 
syceni pląsają koło złotego cielca. Zabrali mi ścią. Nauką i Sztuką. Sieję zęby emocze i od- 
dom, ziemię i wiosnę. Rzucono mnie w tyranję|mładzam świat purpurą czerwonego krzyża. Na, 
prawa, obrabowauo do nagości, a kiedy proszę |dźwięk imienia mego drżą mandaryni, bramani; 
o kawałek chleba, przy każdym kęsie odeinają |i królowie. Jam jest buntem, jam wulkanem: 


mi po kawałku duszy. Zelżony bląkam się po rewolucji. Opanowałem już chorobę, wiarę, mo- 
cudzych drogach, a dziewki nliczne woł.ją:|rza i lądv. Zdobywam eter i znajduję się na 


— Oto sprzedawca własnej nagości, oto brat|drodze do gwiazd. 


Prawicą zdejmuję okowy,' 


nasz! — Dzieci nazywają mnie dzieckiem, a|w lewicy wznoszę prawdę nowego słońca. Jam’ 


szuleúcy obłąkanym. 


jest pracą, postępem, duchem, gwiazdą chaosów. 


O jakże ciężko uciekać człowiekowi od czło-|Jam jest Ateny, Rzym i Paryż. I śmierć za- 


wieka. 
Albowiem szukam go a jego niema, 
Albowiem szukam duszy a jej niema, 
Albowiem szukam prawa, a jego niema; 


sądzę na śmierć jako ostatniego tyrana. || 
Albowiem jam jest miłosć. Serce moje jest 

płomieniem wszystkich sympatyj. Rosa rosi, 

deszcz kropli moim potem, krew moja jest drże- 


Aibowiem szukam sprawieeliwości, a jej niema, |niem tego boskiego świata, wiecznego, wiosen 


Albowiem szukam prawdy, a jej n'ema. 

Albowiem uciekam przed gobą samym, a o- 
bracam się na pięcie dokoła. swej przeklętej 
osi. 

Albowiem kroczę z ciemności, błądzę w ciem- 
ności i umieram w ciemności. Ciemną droga 
ciemności w ciemność, 


T. 


Jam jest drogą wieczności w wieczność. Jam 
jest koroną tego świata. Płanety, słońca i zie- 
mia, to obraz oczu moich. Przeglądam się w wo- 
dzie, jak bogini w zwierciadle. Jam jest panem 
ziemi, władcą roślin, ksiąciem wida, królem 
światła. Bóg jedynie mieszkać może w piersiach 
moich. Jam jest cięższy od złota, gwałtowniej- 
szy Od morza, szybszy od błyskawicy, gorętszy 


nego. A kiedy zapragnąłem objąć piękność teg 
jedynego i prawdziwego świata, znalazłem na 
piersiach przecudną kobietę. 

O życie, tyś jest harmonją. 1 

O święcie, tyś jest miłością i młodością. 

Przyrodo, tyś jest kobietą. j 

A myśl moja jest większą od świata, a mi 
łość moja większą od myśli mojej. Albowiem 
jam jest światłość, idę w światłość i ginę 
'w światłości. x 

Kwitnijcie, jabłonie! Nadchodźcie, o maje! 

Hosanna, Zmartwychwstanie! 


Z chorwackiego przełożył 
Vilim FranGit. 
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Niedziela, 1 kwicima 1985 


narskim. studijom 0 poezji Asnyka i kilka in- 
nych — zebrana razem w dwóch tomach »Szki- 
„ców liżterackiche, wydanych w Krakowie w la- 
tach 1876 i 1901. Zajęty monograficznemi stu- 
djani, nie znalazł czasu na syntezę całokształ- 
iu literatury, lub choćby tylko pownych okre- 
sów. jak ta uczynili Chmielowski, Tarnowski, 
Brückner, Spesówicz i Chrzanowski, ale to, co 
dal w monografjach, ma wwtość trwałego ma- 
terjallu budowlanego. 

Obehodzony uroczyście przez Świat naukowy 
jubileusz Skargi, spowodował Dratiaka da napi- 
santa studjum »Liotr Skarga — przyczynek do 
badań nad dziejsimii stosunku Polski do Rusi« 
1912). Zużytkował w tej prey swą głęboką 
majomość literatury rosyjskiej i ukraińskiej — 
która nnedapomogła do uzyskana katedry ję- 
tyka i literatury ruskiej w Jagiellońskim uni- 
worsytecie. 

W szarszym jeszcze stopniu zużytkował Tre- 
lilak tę zmąjamość w ostatniej niepośledniej war- 
łości monografii swojej o Rogdunie Zaleskim. 
Urzytdmowa ta, praca, wydana przez Akademję 
mniejętnańci, zajęła uczonemu naszemu kilka 
ostadnich lat życia i jest niewątpliwie najcel- 
htejszem jego dziełem, które z nazwiskiem Tre- 
tuka splata jasny promień zasmgi. Nie miała 
bawidm krytyczna litorajtnra nasza monogrofji 
o słowiku ukraińskim, którego poezja tak 
ściśle wiąże się z Mickiewiczem i calym pol- 
skim romantyzmem. Tretiak. znawca najlepszy 
zarówno poezji Mickiewicza, Słormaekiego i Za- 
leskiego, jak i poezji rosyjskiej ú ukraińskiej, 
był najbardziej powołanym do napisania tej 
monografji i wywiązał się też z tego zadania 
z wielkim dla badań krytyczno-literackich po- 
żytkiem. Największą jej zaletą jest, że działal- 
ność Bohdana przedstawia ma szerokiem tle 
stosunków i wypadków nie tylko literackich 
mlie spolecznych i politycznych. W tym bujnym 
watku, gdzie na każdym kroku Tretiak akcen- 
tuje najżywsze dhgnienie pulsu narodowego, 
osoba Bohdana zastwa się często na dalsza tło. 
Rola jego była zbyt małą, aby mógł stanowić 
opaitcie dla jakichś wiekszych wydarzeń, ale 
mimo to, autor potrącając o Zaleskiego, daje 
środowiskia wypadków tak żywe, barwne i zaj- 
muujące, że całe rozdziały monografji pochła- 
niać można z zaciekawieniem, jak ustępy z naj- 
piękniejszego romansu. Zastuga w tem nie mała 
autora, który opanowawszy raz materjal namu- 
kfowy. qperuje nim nietylikio z erudycją bada- 
cza, ale z tym wdziękiem słowa, jaki nie czę- 
sto bywa udziałem historyków literatury. 

Tretiak postadł nietylko wielką erudycję 
badacza, zaczerpnięta z długoletnich, mozol- 
nych studjów i lektury literackiej, ale miał tak- 
że wielki. talent głowa i mmiłowanie przedmiotu, 
a te przymioty zapewniły mu wielkie imię 
w pauca i wdzięczność kiku pokoleń, które 
z dorobku jego czerpać będą wiedzę czystą. 
niie opartą na doktrynie literackiej ani uprze- 
zemiach stronniczych. 

Żył i działał w oknesie największego rozbły- 
sku kultury i badań historyczno-literackich 
w uniwersytecie Jagiellońskim į w Akademii. 
W obu instytucjach zarówno czynny, zarówno 
dźwigający na swych barkach nie małą cząstkę 
trudu orgenizacyjnego i pedagogicznego. Był 
cząstką kultury, którą Kraków prosnieniował 
na całą Polskę, pracawnikiem, który do skarb- 
ca literatury zniósł znojny ate bujny i warto- 
ściowy plon i tej zasługi ani nauka, ani potom- 
ność mu nie odinówi. 

Wł. Frokesch. 
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W starym ©rakowie 


Kraków Piastów i Jagiallcnów nie był podo- 
bny do dzisiejszego. Stary Wawel wznosił się 
wprawidzie, jako i dzisiaj, ponad miastem, ale 
budowie na nim zmieniały się dosyć często 
i przeobrażały jego oblicze. Gdzie dzisiaj plan- 
tacja, tam wówezas dźwigały się mury obronne, 
wanuwne w baszty i barbakany. Kazimierz sta- 
nojwił osobne miasto, własnym opasany był mu- 
rem. Depierg m XIV-tym wieku stanęły naj- 
wspanialsze gotyki krakowskie, między niemi 
dzisiejsza katedra na Wawelu. zamek królew- 
Ski, w podobuym do dzisiejszega kształcie, 
wzniesiono dopiera w w. XVI-tym. Te wszysttę 
kie piękne budowie, które z tamtych czasów 
ocalady, — to zaledwie ułomki po minionoj nie- 
winotnie przeszłości. 

Lecz nietylko zewnętrzny obraz miasta: uległ 
zmianie. Gdy dzisiaj miasto ma charakter pol- 
ski ze względu na swoich mieszkańców, wów- 
czas bywało imaczej. Z Wawelu panowali temu 
miastu ksłążętw i królewia, mówiący po polsku, 
z wyjątkiem Władysława Jagiełły, który nia 
mógł się oduczyć swojej białoruszczyzny. Lud 
pospolity, zwłaszcza ów niećwiczony, mówił po 
polsku. Ale nawet w katedrze biskupiej siady- 
wali dość długo eudzozienicy. Bylo ich bardzo 
wielu wśród opatów klasztornych i innego du- 
chowieństwa, Włochów głównie i Niemców. — 
Najwpływowsze mieszczadstwo mówiło i urzę- 
dowała mo niemiecku. Księgi miejskie prowa- 
dzono po łacimie i po niamieeku, język polski 
dopiero w w. XVI-tym zaczął dobijać się sku- 

cznie o swoje prawa. Szezególniej niomczyzny 
było tak wiele przez dlugie czasy, że miast 
Ji charakter nieledwie niemiecki. Język 
wne joł polski był niemal przygnieciony przez 
weg mowę i obeych ludzi, 

Jednak już od samego początkm takiego sta- 
nu rzeczy daje się stwierdzić osobliwe zjawi- 
sko. Cudzoziemcy, których z Włoch, zwłaszcza 
zaś z Niemiec, napływalło bardzo wielu do Kra- 
kowa, nabierają wcale szybko poczucie obywa- 
telstwa polskiego, wchodzą w związki małżeń- 
skie z ludnością miejscową; najzamożniejsi 
wsiąkają w szlachtę į nicmz dają początek głoś: 
nym potem rodom magnackim; inni pozostają 
przy handlu lub warsztacie i już od w. XIV-go 
(mądre rządy Łokietka i Kazimierza Wietkie- 
go) coraz szybciej polszczeją. Procesowi temu 
towarzyszy nieraz spolszczenie nazwiska, czę- 
sto jednak nazwisko pozostaje obce, ale sence 
staje się (palskiem, niezłomnie wiernem ziemi, 
która jest już ojczyzną. W dziedzinie kultury 
zawdzięczaniy tym cudzoziemcom bardzo wiele; 


byli pni niejednokrotnie współbudowniczymi. 


Poleca swoje pracownie, w których 


wchodzące, po cenach o 159/, niższych 


nika z materjałów własnych i powierzonych. 


NOWA REFORMA 


Po pieroszej sesji sejmowej 


Kraków, 31 marca. 
Blisko czteromiesięczna pierwszą sesja Sej- 
mu, zakończona ostatnio przad świętami, daje 
już możność pewnej oceny tego swego najwa- 
żniejszego organu, który państwo ppbiadło w 
wybranym w listopadzie Sejmie. 
Otóż w porównaniu z poprzednim t. zw. >3u- 


państwa polskiego, twórcami cywilizacji w Pol- 
SCE. 

Sporo szczególów o losach wielu cudzoziem- 
ców w Polsce, zwiaszeza zaś w Krakowie, znaj- 
dujemy w obu ostatnich książkach prof. Jana 
Ptaśnika. Jedna nosi napis: »Kultura 
włoska wieków średnich w Pol- 
siec (Warszawa 1922, nakł. Bibljoteki pol- 
skiej), druga: »Monumonta Poloniae 
typographica: (Tom I. Lwów 1922, na- 


W tych warunkach większość taką mogłaby 
„zdobyć albo ta z posłów polskiej części Sejmu, 


| 
| 
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Nr. d0. 


również deść silne do rozpoczęcia i przepro- 
walzenia takie; batałji, przeto próby Lworzenią 


| która potrafi spotęgować uczucia nacjonalisty- |takiej większości nie zejdą z Tinji najmniejsze- 


|czne polskia do tego stopnia, aby mogły one 
trwale równoważyć sprzeczności interesów kla- 


| 


go oporu. będą odbywały sią stale w kierunku 
nacjonalistycznym, który jednak znowu, z po- 


sowych i grupowych, albo też druga która na|wodu braku dostatecznie wielkich energij po- 


l p . kap z _. . + 
pozyskać przynajmniej część mniejszości naro- 
aowych. wicełając je na stałe do swego syste- 
mu politycznego. Innemi słowy, bez stoczenia 


iplatformie liberalizmu narodowościowego zdoła |litycznych i silnych charakterów, ostatnich swo- 


ich korsekwencyj nie potrafi osiągnąć. Wiek- 
szość nacjonalistyczna będzie stala nad Sejmem 
wisiała. jako: możliwość, której realizacje je- 


kładem OQssolincun). 

Wiedzieliśmy dobrze, że kultura włoska wy- 
warla przemożny wpływ na Polskę w w. XVI 
i KVIL Prof. Ptaśnik szuka tych wpływów 
w czasach znaczniła dawniejszych. Okazuje się, 
że już za pierwszych Piastów spotykamy w Poł- 
sce lieznytch stodunkiawo legatów papieskich, 
którzy przyjeżdżają tu po amnaty į świętopie- 
trze. W ślad za nimi przybywają pełnomocnicy 
różnych banków włoskich, nawet przedstawi- 
ciela rodu Medyceuszów, którzy działają często 
wespół z legatami imieniem kurji papieskiej 
i przy tej sposobności, nawiązują z Polska róż- 
nego rodzaju stosunki handlowe. Z opowiadań 
tych gości dowfiukiy wamo się zapewne we Wło- 
szech, że Polska przadstawia korzystne warun- 
ki zarobkowe; ciama też za nimi budowniezo- 
wie włoscy, złołnity, szmukler4e, myneerze, 
aptekarze, sukienniey, nawet prawnicy włoscy 
i lekarze. Także górniotwo polskie, zwłaszcza 
w okolicach Krakowa, już od Łokietka zmajdu- 
je się czesto w dmierżawie żupników włoskich, 
wśród których Grenueńczycy odgrywają znacz- 
ną rolę, współzajwodnicząc pomyślnie z Niem- 
cami i oduziaływując nawet na prawodawstwa 
górnicze. Niejeden z takich żupników, jak We- 
necjamin Bókatnini, zrósł się z Polską, a potom- 
stwo jego pieczętuje się herbem Bogorja. Inny 


żupnik, włoskiego pochodzenia, Mikułaj Sera | 


fm. spolszczył się ma Zawrzykraja j uzyskał 
salachochwo z zawołaniem Nieczuja. Kraków 
był głównym ośnadkiem działania tych Wło- 
chów; stąd twozszarzali interesy na Ziemię Czer- 
wieńską, Poznań i inne miejscowości. 

Wiosi pracowali również w dyplomacji pol- 
skiej. Już Bolesław Chrobry posługiwał się opa- 
tem Tuni w walce z cesarstwem; Łokietkjowi 
pomagał zaufany Gemueńiczyk. Mikołaj Manen- 
te; Władysławowi Jagińdle Zanachio Quirini 
i Płotr Bikarami. Najgleśniejszym z tych Wio- 
chów był świkliny humanista, Filip Kalimach 
Buowacorst, doradca Kazimierza Jagielloń zy« 
ka i jego synów, który, jako autor t. zw. »Rad 
Kalimachowych«, może być uważany za po- 
przednika Machjatwela. 

Ńiejqden Polak wyjeżdżał znowu do Włoch 


werenmyms Sejmem, obecny, zwany pierw- 
szym z rzędu »porządkowym:, wykazuja nic- 
wąipiiwie znaczny wzrost techniki parlamentar- 
inej. Wszystkie prace sejmowe w komisjach 
ina plenum idą raźniej 1 składniej. Widać, że 
wytworzył się już trzon parlamentarny, zło- 
żony z parlamientarzystów doświadczonych i 
wdiożonych do współlziadzasia, Zmniejszyło się 
gadulstwo puste i waikowanie spraw. I jakkol- 
wiek przeciwieństwa wchodzących w grę inte- 
resów nie osłabły, to jednak spory nozwiikłują 
się łatwiej, raźniej i. spokojniej, co pochodzi 
stąd, że zasiępcy różnych spierającygh się stron 
nabrali już techniki | doświadczenia w prowa- 
dzeniu takich sporów. 

Chociaż także ' poprzedniemu Sejmowi nie 
možna zarzucić len twa. to jednak obecny raze 
winył w ciągu ricrwszcj swej sesji qirzykłado: 
wą zaiste pracowitość. Miyn Sejmowy niel} pil- 
nie wszystko. co zwypywano do kosza. Jeżeli 
zać mąka stąd niż zawszc wychodziła przednia, 
i nadająca sią do pieczenia; to wina w tem nia 
samego tylko młyna. Pracowitość komisyj za- 
sługuje na podniesienie, Wielka czarna tablica 
u wejścia na salę sejmową, gdzie prezydjum 
wypisuje codzień rozkład komisyj, stale za- 
pełniona. Pięć, sześć i więcaj komisyj dziennie 
pracowało w ciagu sesji Sama praca miała 
przebieg spokojny. Tych wahań, głosowań i re- 
'alfumcyj, które tak wybitnie cechowały prace 
ikomisyj poprzedniego Sejmu, bylo obecnie 
zmacznie mniej. Widać było, ża pracami komi- 
syj kierują Indzie doświadczeni, działający we 
dług pewnych planów į konsekwentnie zdążają- 
cy do celu. Planane posiadzenia odbywały się 
z reguły przy bardzo wysokich kompletach. 
|Gwar ożywionych rozmów między posłami do- 
wodzi. ża obrady j słosoąwiania budzą powsze- 
chnie wód nich zainterasawamie. Wypadków 
Zicbszyek drzemek podczas posiedzeń, które 
w poprzednim Sejmie zdarzały się nawet z na- 
stępstwami politycznemi i  ustawodawczemi, 
kroniki sejmowe tym razem nie notowały. 

Także i walki partyjne przybrały bez poró- 
wnania łagodniejszy charakter. Ryki, które- 
mi prawaca starała się przeszkodzić lowiey i na- 
adwrót, nie przypominają już tak łudząco dżun- 


wielkiej batalji między zasadą skrajnego na- 
| ejonalizmu a zasada liberalizmu narodowościo- |płodne. 

wego, stworzenie trwałej większości w Sejmie | I to stanowi slaba stronę nowega Sejmu, któ- 
jest niemożliwe. Ponieważ jednak skupione w ¿rej przyczyny jednak leżą nio w nim samym, 
Sejmie energje polityczne i charaktery nie są | lecz w społeczeństwie, które go wybierało. 


dnak będą z konieczności krótkotrwałe į beze 


Urzędowa wiadomość o odroczeniu 
WYTERU Ma RS. arcybiskupa Cisplaka 


Warszawa, 30 marca (AW). Wczoraj rząd pol- |wszelkiemi śradkamł starał się zapobiec wy- 
ski otrzymał oficjalne zawiadomienie o odrocze- konaniu wyroku Śmierci na arcybiskupa Ciepla- 
niu wykonania wyroku na arcybł"*"oa Ciepia- ka i prałata Butkiewicza. Ks. Bertram zwraca 
ika. Sowiety zwróciły się równie gdobuem |uwagę na rozgoryczenie, jakieby wykonania 
zawiadomieniem do Watykanu, wyroku wywołało u katolików niemieckich i in- 


O EKSTERYTORJALNOŚĆ DLA ARCYB. |"y0h narodów. 

CIEPLAKA I PRAŁATA BUTKIEWICZA. MILCZENIE PRASY SOWIECKIEJ. 

Rzym, 30 marca (PAT). Jak słychać, Waty-| Moskwa, 30 marca (AW). Prasa sowiecka 
kan ma zamiar zażądać od rządu sowietów, wytrwale milczy o wrażeniu, jakie wywo!ał 
„aby ksiądz arcybiskup Cieplak i ks. prałat But- pugevs przeciw Cieplakowi we wszystkich pań- 
|klewicz, uzani zosiali za bezpośrednich pod- stwach cudzoziensskich. Jedynie »Prawdux za- 
jwładnych papieża i aky jako tacy odzyskali mieszcza krótką notatkę o rozmowie premjera 
wolność, Sikorskiego z. płozłem Obeleńskim, 


| PRZEŚLADOWANIA RELIGIJNE W ROSJI. 
Moskwa, 30 marca (AW). Cerkwie prawcsław- 
ne w Mińsku i kościół luterański zostały przera- 
kione na kluby. Wszystkie kościoły katoiich e 
w Minsku są zamknięte, wskutek czego nabo- 
żeństwa nie odprawiają dię. 
- Moskwa, 30 mama (AW). Rząd sowietów 
GŁOS EPISKOPATU NIEMIECKIEGO. organizuje na wielką skalę obchody antireligij- 
Warszawa, 30 marca (AW). Kardynał Ber- ne w czasie Świat Wielkanocnych pod kiero- 
tram wystosował w imieniu episkopatu niemiec- 'wnictwem młodzieży komunistycznaj. Wyasy- 
(kiego telegram do ministerstwa Spraw zagra- | gnowane zostały na tan ael duże sumy pienięż 
nicznych w Berlinie z prośbą, aby rząd Rzeszy ne 


|| 


PROTESTY Z KRAJU. 
Warszawa, 30 marca (AW). Marszałek Sejmu 
jl jeneral Sikorski oirzymali wczoraj z różnych 
'stron kraju wielką ilość depesz protestujących 
(przeciw okydremu wyrokowi sowietów na ar- 
leybiskupa Gieplaka, od związków, stowarzy- 
lszeń | organizacyj społecznych. 


Minister Skrzyński we Włoszech 


Warszawa, 30 marca (AW). Wczoraj przybył 


wicdaki był redaktorem dziamnika »Popolo d'lta- 


i przy'woził stamtąd naukę i sprawność do zaj- | gli indyjskiej w głęboką noc, jak to bywało w 
nowania kierowniczego stanowiska. Był tam |Sejmie suweronnym. Uwagi, docinki i dowcipy, 
już jeden z synów Miaszka I., był niezawodnie któremi przerywa się mowcom, zyskały jeżedi 
Wincenty Kadłubek, był Paweł syn Włodzimie | 

rza, Mikołaj Kopomik — i bardzo wielu innych. |zie na kulturalności vonu. W tymsamym roz- 
W w. XV biskupem włoskiego Trydentu był dziale wypada jeszcze zapisać, że w ciągu ca- 
Aleksander książę Mazowiecki. który na dwór jłej sesji nikt nikogo nie wybił po twarzy i nie 
swój ściągał wielu Polaków. Ten Aleksander |zrobił też mego skandalu. Czynne argumenty 
zrobił kanonikiem lmeasza Syiwjusza, później- | w dyskusji nie były ami pośredniem, ani w bez- 
szego papieża Piusa II. Jan Długosz bawił tak- |jośredniem użyciu. 


niekoniaczuła na inteligencji, to w każdym ra-; 


do Rzymu polski ministar spraw zagranicznych 
'Skrzyński i tegoż dnia odbył dłuższą roztnowę 
‘z Mussolinim, któremu złożył podziękowanie za 
! stanowisko i rolę Włoch w sprawie uznania gra- 
‘nic polskich. Pa dłuższej rozmowie poruszano 
„szereg praw, dotyczących stosunków włosko 
_palskóch.  Wszezególności stwierdzono wzajem- 
ne pragnienio ustalenia jak najlepszych stosun- 
ków między Włochami a Polską. Mussolini przy 
jjął z uznaniem zapewmienia Skrzyńskiego w 
sprawie wybitnie pokojowej polityki polskiej. 


lia«. Polska wspomina z wdzięcznością artykuły 
drukowane przez ten organ z okresu inwazji bol 
szewickiej. 


GŁOSY PRASY WŁOSKIEJ. 


Medjotan, 30 marca (PAT). Prasa tutejsza in 
teresuje się bardzo przyjazdem do Medjołanu 
ministra Skrzyńskiego i naradanii, jakie ma cn 
odbyć z prezydentem Mussolinim, Dzienniki pod 
kreśleją z zadowoleniem obeeność w Medjolanie 
również ministra Zaleskiego. »Italia« stwierdza, 


że we Włoszech przez czas dłuższy. Jle światła 
i kultury szło do Polski przez to zetknięcie bez- 
pośrednik, wywodzić nie potrzeba. 

Niemey prowadziii także w tym czasie wiel- 
ką pracę kulturalny, stanowili -— rzec można — 
jądro mieszczaństwa w Krakowie. Na szczegól- 
iejszą jednak wdzięczność zasługują jako krze- 
wiiełelo u nas sztuki drukarskiej od końca w. 
XV. Każddmu historykowi literatury polskiej 
znano są nazwiska: Kaspra Hochfedera, Szwaj- 
polta Tiela, Jama Ilallgra i Florjana Ungiera. 


Marszałek, Rataj sprawuje swój urząd amergi- 
cznie, pilnie į zabiegłtwiie, Trzyma Sejm mocno 
w garściu, pilnuje, aby się nie rozpróżniaczał, 
przestrzega dyscypliny, zawiaduje pracą ko- 
miksyj roztrapnie. Może brak mu jeszeze czasem 
deświadezenia w trudnyjch sprawach konflik- 
tów, wymagających doraźnej imterwencji. może 
w tych wypadkach działa nadto impulsywnie, 
ale są to usterki małą. które z czasem z pewno 
ścią znikną z techniki przewodnictwa u mar- 
szmka Rataja. 


że minister Zaleski położył wielkie zasługi na 
polu zacieśnienia stosunków włosko polskich. 


"aw 


„Skrzyński zaznaczył, że działalność Mussolinie- 
go jest dobrza znaną w Połsce, która pamięta 
jego artykuły z okresu, gdy obecny premjer 


— e z | 


* oświadczenie ministra Skrzykskiege 


Londyn, 830 marca (AW).  Przedstawiciał 
j»Datly Herald« uzyskał wywiad u ministra 
Skrzyńskiegło przed jego wyjazdem z Londynu. 
Uznanie pzez Rade ambasadorów wschodnich 


naza podobne, jak niedawno wystąpienia. spada 
ua Litwinów. Wszelkie pogłoski © przygotowa- 
niach weżennych Polski są absurdem. Polska 
musi wprawdzie zwrzcać uwagę na wyszkolenia 


Wywodzili się oni wszyscy z Niemiec południo-| Jakość prac sejmowych nie wzrosła w tym 
wych, byli potem mieszczanami krakowskimi, stopniu, co ich technika. Jednakowoż i tutaj 
in częściowo goolsaczyli się i zlali się z żywiło+ +Widać postęp. Debaty zyskały na rzeczowości. 
łem miejscowym. Za nimi przybyli Ślązacy: | Mów, zdolnych przerazić  nieprzyzwyczajonega 
Fiervnim Wietor Szarfenberyowie, Zybenaiche- | swoim barbarzynsłkim tonem i niskościa, pezio- 


ramie polskich: .mówił minister, wcale nie za- 
kłóci spokoju w Euncpie wschodniej, przeciw- 
nie w wielkim stopniu przyczyni się do usta- 
bilizowania stosunków. Galicja wschodnia, <pie- 
rając się na statucie samorządowym, nadanym 
|przez rząd, uzyskuje możność pokojowego roz- 


swej armji zważywszy, iż granice jej są otwar- 
te i w każdej chwili musimy być zdolni do 
obnony, nie oznacza to jednak, że istnieje nie- 
bezpiaczeństwo wojny. Usiłowania Polski w po- 
lityce dają możność zapewnienia, że nie za 
kłóci ona spokoju na wschodzie Europy. Ca się 


I 
rowie i mni którzy także poddali się przeważnie 
sile asymilacyjnaj miejseoweago żywiołu i dopo- 
mogli do wydobycia się rdzennym Polakom: 
Łazarzowi Andrysowiczowi i Maciejowi Wierz- 
bięcie. Niemey też byli u nas pienwszymi księ- 
garzamąi i putpiern'kamł Interes handlowy zwa- 
bil rych Niemców da Polski, ale porósłszy tu 
w pierze, odiwdzięczyli się nowej ojczyźnie rze- 
itelna pracą, postatwfiii sztukę drukarską na wy- 
żymie, puścili w świat pierwszo książki polskie, 
tnoszezyli się, aby pięknie były wydane, zostali 
wkońcu dobrymi synami Polski, w Krakowie 
tworzyli nieraz fundacje dobroczynne i Gobrą 
paniąć po sobiło zostawili. 

Gdy dzisiaj stary Kraków w myśli odtwarza- 
my, nie możdmy nia oddać słów zasłużonych 
tym cudzoziemskim pomocnikom w pracy kul- 
turalnej naszego miasta. Bez ich pomocy nia 
miejlibyśmy niejednego najpiękniejszego dzieła, 
jakie przetrwało do dzisiaj po czeigodnej prze 
Szłości. Nie jest też to żaden dla nas wstyd, ża 
korzystaliśmy z ich inicjatywy, przedsiebiorezo- 
ści i współpracy. Jest to raczej dowodem siły 
wewnętrznej * umiejqtności postępowania, że 
naród polski umiał korzystać w owym czasie 
z pomocy i nauki oheej, ażeby wejść jako czło 
nek równcuprawniony do radzimy kulturalnych 
narodów Kauropy. Z Krąklowa szło potem świa- 
tlo na cały kraj d utwieruzało podstawy pan- 
| stwowości polskiej. Proces odbycia nauki n dra- 
lgich był nawet niamikniony, skoro chcieliśmy 
kiedyś zostać sami sobie nauczycielami. Wisty- 
dem byłaby tępota, zasktepienie się we własnej 
ciemnocie, niezdolność do uczenia się tam, 
gdzie należało. Na szczęście — naród polski 
|w epoce Piastów i Jagiellonów miał oczy na 
światło otwarta, cheał się uczyć F dlatego 


mu umyslowiego, których niaraz wypadało wy- 
sluchać w poprzednim Sejmie, toraz nie sły: 
szało się wcale. Na stanowiskach głównych lut- 


nistów partyjnych pozostali starzy i tak bardzo | 


już osłuchani bardowie. Nowe talenty nio uja- 
wmiły się, ak cgólny ton poniosł się niezaprze- 
czenie. 

Wogóle należy stwierdzić, że stan umysiawy 
Sqyunu poprawił się znacznie w porównaniu z 
poprzednim. Jakkolwiek odsetek analfabatów, 
jeżeli nalwiet nie w znaczeniu szkolnem, to w 
każdym razie w znaczeniu poktycznem, jest cią- 
gle jeszcze bardzo znaczny, jednak liczba ludzi, 
których poziom umystłąwy odpowiada potrze- 
bon parnłamentarnym i którzy mogą w ogólno- 
ści wyrobić się na pożytecznych i twórczych 
pautalnentarzystów, zwiększyła się. Jest to za- 
sługą głównie stronnictw ludowych, które wpro- 
wadziły do Sejmu na swoich listach szereg in- 
telfgentów. Dotąd nie zabłysnel! oni wprawdzie 
niczom szczególneny ale ucza się pracują i wy- 
robią się z czasem z pewnością na pożytecznych 
pmacowników. Głód roferentów w komisjach 
jest ciągle jeszcza bardzo wielki. ale i tu spra- 
wa nie przedstawia się już luk Tozpaczliwie, 
jak w poprzednim Sejmie. Jeżeli w poprzednim 
Sejmie iiezba ludzi, prowadzących agendy par- 
lamentarne i wykonujących faktycznie prace 
ustawodawcza wynosiła jakie trzydzieści osób, 
to w obacnym podwoiła się co najmniej. Jest 
to oczywiście ciągle jeszezs odiegie od stanu 
normalnego, ale poprawa widoczna. 

Pod względem sprawności politycznej nato- 
miast Sejm ohbącny jest może nawet gorszym 
ad poprzedniego. Zdolność wytwarzania wzgiq- 
dnie stałych większości, jest w nim bowiem je- 
szcze inniejszą, niż w pojrzednim. Potrzeba 


woju. W stosunku do Liiwy Polska zachowy- tyczy stosunku z Rosia, dążyliśmy stale do po- 
wać się kędzie przyjaźniej niż dotąd. Cała wi- Ro współżycia. 


zzostrzena sytuacja w Miemmczech 


Berlin, 50 marca (AW). Na wezorajszem po- sprzeczności z rezporządzeniemi rządu. Równo- 
siedzeniu rozwiązanej niemieckiej partji ludo- cześnie należy zaznaczyć, że Nłemcty stoją na- 
waj postanowiono jednomyślnie wbrew zarzą- |wet w przededniu wojny dmowel, gdyż w pół 
dzenion rządów: turyngskiego, pruskiego i ba- nocnej Bawarcji i Sakkonjł przybrał na sile ruch 
deńskiego utrzymywać w dalszym ciągu orga- [Party] socjalistycznych w kierunku tworzemia 
nizację, Oznacza to zaostrzenie się sytuacji we- anuiegicznych do pra wioowych organizacyj, bo 
| wnętrzno-polityczniej w Niemczech, gdyż wspo- |jest bojowych sotni niemieckiego proletarjatu 
mnane stronnictwo tą decyzją staje w jawnej 2 


Naprężone stesunki w Zagiębiu Ruhr 


ODMOWA PRZEMYSŁOWCÓW SKAZANIE INSPEKTORA KOLEJOWEGO 
NIEMIECKICH. NA 20 LAT WIĘZIENIA | 
Berlin, 30 manca (PAT). »Beriiner Tageblatte | Londyn, 30 marca (AW). Jak donosi Biuro 
donasi, że wielcy przemysłowcy w zagłębiu | Wolffa, framcuski sąd wojenny w Landau ska- 
Ruhr uchwalili odmówić płacenia podatków, żą- Zał inspektora ruchu Gotttrieda z Ludwigsha- 
danych przez Francie ł Belyję i przyjęli na sie- fen na 20 lai robót przymusowych, ponieważ 
|bie ponoszenie skutków tej odmowy. _ wzhraniał się wydać rozkaz niemieckiemu peT- 


sonałowi kol+jawdmu, do puszczenia w ruch 2 
STRAJK GÓRNIKÓW W RUHR. pociągów paśjiesznyich. Początkowo został on 
Berliin, 30 marca (AW). Biuro Wolffa podaje, 


skazany na karę śmiened. Oprócz tego budnik 
że na wszystkich szybach zagłębia Ruhr, klóre kolejowy Lechner został Skazany ną 10 lat ro- 
zostały obsadzone przez Francuzów w ceļu o- 


bót przymusowych, piłyż spowodował on wy- 
desłania znajdujących się tam zapasów węgla, padek kolejowy, który miał miejsce na dworcu 
wyhuchł strajk. 


| w Ludwigshafen. 


> 
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RADICZ O NIEZALEŻNOŚĆ CHORWACJI. 


JE 


—— 


i a 


Po zebraniu członków chorwackiej partji lu- 


jednak dodac, że nio jest to ami specjalną zar 
slugą stamego, ami winą nowego Sajmn. Skład 
partyjny, napięcie przeciwieństw, zdolność do 
kompromisów, są w nawym Sejmie takiesama, 
jak w starym. Tylko nowy Sejm ma to, czego 
nie miał stary, mianowicie silne zastępstwo 
mniejszości narodowych, które przy obecnym 
stunie miemtulności społeczeństwa polskiego, 
przy tej temperaturze namiętności nacjonalisty- 
cznych, jaka istnieje, nie mogą być organicznia 
wcielone dla żadnego systemu politycznego. 


zbudował wielkie państwo. Utracił je zaś 7mo- 
wu, gdy przestał się uczyć i wzorować Się na 
[lepszych i mądrzejszych, a pogrążył się we wła- 
snych przywidzeniach i zacelaniu. Wspomnie- 
nie starego Krakowa jest więc nawet naka 
aktualną dla czasów dzisiejszych. Prof, Ptaśni- 
kowi zaś za piękne odsłanięcie tak ciekawej 
przeszłości przez wydobycie i uporządkowanie 
sporej Rosc) zapomnianego dotąd materjału, 
należy się uzante į podziękowanie. 
Michał Janik. 


Z Belgradu donoszą 28 bm.: l i 

Dziś odbyło s> nadzwyczajne posiedzenie 
rady ministrów, które trwsłu od godz. 16 do 
20 i zajmowało się sytuacją wawnętrzno-poii- 
tyczną, wytwarzaną wskutek ogłcszenej przez 
Radicza prokamacj do Chorwatów. Serlcw i 
Słowońców. W proklamacji tej Radicz nie u- 
znaje narodowej i vaństwowej jedności króle- 
siya S. H. S, konstytucji z wydanych w 
państwie jugosłowianskiern ustaw i 
dzeń. Proklamacja domaga się uznanie prawa 
stanowiumia o sobie Chorwatów i uznała chor- 


nr 


|rzecz rewłzji kosetyitucji w sensis udliwaleniw 
rczporząa- | rtomo:eji dźelnczwej w ramio unk z Serbami 


dowej. które się odbyło w Zagrzebiu, przywód- 
ca tej partji Radkz bdbył wczoryy naradę z 
przywódcą ałowiańskiej partji klerykalnej Ko- 
rosgcam i lexdenan bomiaskłej partji maho- 
| metańskiej, Mohmeden Spaho. Osiągnięto zar 
sadnicze porozumiemńe w aprwwag utworzenia 
wspólnego bloku tych pariy). Bok ten, liczą- 
cy 116 głosów, prowadzić bedzie kampanję na 


i na termo jugosłowiańskin, wananyma miedzy- 
narodowo, 


| wyko- 
nuje wszelkie roboty, w zakres krawiectwa 


od cen- 
w Krakowio 


więc też do żadnej, praktycznia dającej się po- 
myśleć, większości. Beg tych mniejszości zaś 
Sejm w swej polskiej ezęści rozpadu sią na dwie 


* F rawie arytmetyczuie równe części, z których 
żadna nio ma szans utrzymania się stale, lub 


¿chociażby przez jakiś dłuższy czas na stanowi- ¿naogól kompromisowe. 


sku rządzącej większości, 


wytwórnia ubiorów meskich, cywilnych i 


Ba, Malarza ï 


przy ul. 


m suwerewoćci państwowej. 
Proklamacja Radircza byla o tyle niezpodzłan 

ką, że uchwała koniarencjh członków partji Ra- 

diczą, odbytaj w ostażwią niedzielę, hrzmiała 


POJMANIE SZTABU POWSTAŃCÓW 
IRLANDZKICH. 
Londyx, 30 marca (PAT). Z Dublina domo 
aza, ża wczórai pojmano prawie cały sztab trze- 
ciej dywizji południowej powsiańców. 


punktusine. według 


Pod datą 20 bm. donoszą z Belgradu: 


e zolidne, 

najnowszych żurnali. 

Dla przejezdnych zamówiania wykonuje się 
w przeciągu 24 godzin. 


wojskowyecii Wykonani 
<2 


siej 


Kprupzriczej Le ZG. 


NF. OD. 


ANTONI PILECKI SREB jst = 
są : 
wiosna wsłała 

» Alleluja! Wiosna wstaje, 

` Spiaca ziemię ze szu budzi, 
Rozwesela smutne kraje, 
Rozweselt serca ludzi. ` 
Aleluja! wiosna biła, 
Jasna, wonna ze sm wstała. 


i 


G! pójdź do mnie!... w serce, w duszę 
Rzuć swe czary!... Twoje dłonie 
Ucałować, pieścić muszę... 
Alieluje! wiosna płoniet.. 
Aleluja! wiosna biata, 

Jasna, wonna ze snu wstała. 


dej! na czoło, proorane 

W nicusta.mcj życia męce, 
Kładzie dłonie ukochane, 
Kładzie wonne swoje ręce... 
Alleługa: wiosna binaba, 
Jasna, wonna ze snu wstała. 


(Viosno rajska! wiosno lud 

Cudna wiosno snów stuleć 

Gdzież ty jesteś, wiosno « 

Gdzie twe słońce w ogniach zmieci? 
Łzy mun niesiesz, wiosno biała; 

, Lvdwieś ze sma zimy wstała. 


Lecz, nim miną zimme lata, < 
Niechaj kwiaty twoje rosną, 
Czarodziojskim snem skrzydlata, 
Swoje czywy nieś, © wiosuo! 
Aleluja: wiosna binta, 

Jasna, wonna ze swu wstała, 


Niechaj wonne twoje tchnienie 
Pośród drogi kwiaty śŚciele! 
Wiosno, czaruj nam cierpienie, 
Wiespo, jasne budź wesele! 
Alleiuja! wiosna biała, 

Jasna, wonna ze snu wstała. 


Alleluja! dookoła 

Wiosna w czarach żywych płonie, 
I cierpiące złoci czola, 

1 zachwytów wznosi dłonie, 
Alleiuja! wicsna biała, 

Jasna, wonna ze snu wstała. 


—— 


Osromniekid GIAN 


Obchody świąt Wieikanocenych należą już do 
przeszłości. Będzie o nich pisać historja obycza- 
jów i zwyczajów nw Polsce, obecnie zaś tylko 
hiewilelka ganść ludzi starszych przypomina 80- 
bile z lubością, jak ta wyglądała polska Wiel- 
kamoc. Hej! — wyjglądała wulo, wesoło, jakgdy- 
by ludzie stworzemz byli tylko do j 
ała w gronie jak najiiczniejszem. Wojna peto- 
żyła kres obchodom wiekamocnym i to tak 
gruntownie, ża najmłodsze pokolenie 
mniej więcej Idzikgliącju, nie wie już nawet, co 
todat »stół wielkanocny. 

Sluchajcie tedy wy młodzi i najmłodsi. Były 
tąkie czasy w Pałste, prawie aż do roku 1914. 
kiedy to przez cały prawia tydzień gowowano 
i piaczono, ażeby zastawa! mu stole wielkujnike- 
uym wygiydała okazale. Baby wielkanocne ol- 
brzymiej wibikośca łukrawanie bajecznie i posyr 
pane różnobarwnym maczkiem wychodziły z 
Sszalbaśnika. a czasem nawet z piaca piekarskie- 
go. Te baby były dumą ł chlubą gospodyń. 
Od ponżedziałku tarto mak; krajano, idhuczomo 
i parzono migdady, obierano nodzynki, bito nore 
maite piany. t rozrabianą roznywto »masy<, a 
z tego powstały tonty wypamiałe z »nupatem« 
na czele, tudzież ciasta rozmaitej nazwy, wiel 
kości, o przędziwmych kształtach i nazwach, 
począwszy @d »kruchych« i »franeuskiche, a 
skończywszy na » maikamanikaąch< i »całuskache. 
Dzieci kozztowały z każdej miski i z każdega 
półmiska, napychały się komfiturami, wodzyn- 
kami i migdałami, choąwały w nocy, a naza- 
jutrz powtarzały tosamo. Gotowano szynki .i 
zdobdomo bukszpamiem i gwożdzikami, zwoje kieł 
bas spoczywały na ognommyich pólmiskach, eza- 
sem pojawiało się pieczone prosię z chrzancm 
v pyszczku. W odwodzie bywał indyk. Wyra- 
oiano cate libry sosu tatarskiego i zaopatrywar 
no się w musztardę. Oczywiście nie zapomnia- 
mu także o ozorach. 

Itównocześnie odbywało się na wielka skalę 
sprzątanie i odświeżanie momieszkań. Wszyst- 
kie szczotki, zmiotki, ścierki i ściereczki były 
w ruchu. Myto okna fretertowamo podłogi: trze- 
pamo dywany, portjery, meble. tamano i thuczo- 
no przy tej sposobniości rmozmaita przedmioty. 
Tak zwany »pan« domu stawał się wielce nie- 
potizebnym gratem, musiał wyrzekać się poj 
obiedniej ezarnej kawy i drzemki, a za radą po- 
łowicy ulatniał stę z domu. Byli tacy, którym to 

. wiielee dogadzako. Uduwali w domu męszenni- 
ków, a po hamdelkach spędzali długie godziny 
wśród »kolejek« i anegdot. Odchodziły śledzie, 
sandacza i sasdynki, zaktapiane obficie sokiem 
cyurymowym, a polewane jeszcze obficiej wó- 


ka 


DR EUGENJUSZ MELLER, 


Ponijus Pilatus 


(Szkic na nieznanych dokumentach oparty). 


Jest ciekawą rzeczą, że w historcji wieków, 
imię rzymsłciego potentata, cezara, Anouska, pod 
rządami kurego umarł na krzyżu Zbawiciel 
świata, w pamięci pokoleń nie zapisało się 
smutniej i sromotniej niż miano Pontia Piłata, 
namiestnika jego, nioezacego na czole stygmat 
grozy i hańby. Pochodzi to oczywiście stąd, że 
Rany Pańskie, nowej «ry bedące zaczątkiem, 
nie splamiły krwią swą zbawienną rąk impera- 
tora. jeno zugiępcy jego, Pantinsa Pila- 
tus a, 

Jak dalece nawet nazwa tego krwawego 
prokuratora! przeszła w. krąg podań i przysłów 
ludowych, świadczy bodaj to jedno, że po dziś 
dzień mówi się często o kimś, który trudzi się 
daremnie, iż »biega od Pontia do Piłata«. Po- 
wiedzenie takile nie odpowiada oczywiście praw- 
dzie, albojwikm brzmieć ono winno: »Odesłano 
go od Pontia do Heroda. al odeń do Piłata z po- 
wrotem! « 

Zrozumiałem jest jednakowoż, że osobistość 
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dejczkami, piwem I winem. Ale przestrzegano 
ściśle postu. Dłaczegóżby nic? Każdy mógł sw- 
bie zafundować bułeczkę z kawiorem, która 
dzisiaj stała się już legandą. = 

W sobotę wielką po resureka: następowała 
uroczystość domowa. Spazywano święcone jar 
jo, składając sobie wzajemne życzenia. Odwie- 
azana tego dnia »groby«, a wieczór spędzano 
przy domowem ognisku. W niedzielę następo- 
walo gmoniadne, ha — tłumne chądzenie po świę 
conem, Ludzie, zupełnie dotąd nie znający się, 
zawiiarali znajomości przy stale wielkanocnym 
i do następnago domu szli już wszyscy ławą. 
Gromaldy rosły jak lawina. Ale gospodyni domy 
rada byia wszystkim, byłe tylko dużo jedli ń 
piti, To byt konieczny warunek. Niedotrzyma- 
nie go było obrazą dla pani domu. Starsi ludzie 
opowiadają o święconem »pod Baranami<, w 
gościnnym domu hr. Maeroszewskiego, u prezy- 
dewa miasta, u dateogita i wielu innych. 

Wszytko ta minęło. Jeszcze w r 1014 świę- 
ua wicłkanocne miały pewną tradycyjną cechę. 
A potem przyszły lutni z kermkami na enkb, 
którego często nie było, tata chjodu i nieledwie 
głodu. Ludzie, nie zwzporządzający wielkńeni 
sumami pieniędzy, zeai uważać Sól wielka- 
nany za rzecz wprost lukstusową,. Zaopasnuje- 
jmy się poprostu w żywność na kiłka dni, pod- 
czas których skłopy będą zamkmete Kupienie 
szynki za 120.000 marek, alba małego makow- 
mika za 15.000 marek bywa dla wielu nad siły. 
Trzeba poprzestać na codziennym trybie życia. 
Ale niema nic złego, coby na dobre mie wy- 
szło. Nanczyliśmy się czzczędnegło sposobu ży- 
cia no i — Bogiem a prawdą — przekanaliśmy 
się, żo mniej mtensywne (jedmenia i picie wy- 
chodzi nam zdnowiie. A rozmaite małe radości, 
które dawniej były nam obojętne, wywołują w 
nes dzisiaj żywe odruchy. Staliśmy się pod tym 
względem wrażliwymi. E, Josse. 
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6d Administracji 


Celem uszgałowania nakładu, prosłay © mo 
żiiwie najwcześniejsze odnowienie prenumeraty. 
Werunki prenumeraty zamieszczone są w a% 
główku dzienułka. "ug. - 
DAPET ZLOTE CIE rS DAO 1. CD 


KRONIKA 


Kraków, 51 marca. 
NASTĘPNY NUMER „N. REFORMY“ z powo- 
du świąt Wielkanocnych ukaże się we środę raro 
o zwykłej porze. 
Dzisiaj w wielka sobotę biura administracji „No- 
wej Reformy“ otwarte będą do godz, 3 po poł. 
Z POWODU ŚWIĄT WIELKANOCNYCH za- 
syłamy naszym czytelnikom, przyjaciołom, kores- 


am. 


edzenia i pi i pondentom, oraz cdłemu ogołowi polskiomu ży- 


czenia świąteczne. Uby nasze wysiłki indywidual- 
jne i zbiorowo przyniosły jak najrychlej pomyślne 


do lat | wyniki. 


BOŻE GROBY. Tizoz cały dzień wkzorajszy 
w Wielki Piątek rzesze Krakowian odbywały po- 


pas wądrówkę po kościołach, gdzie wśród kwie- 


cia i jarzących świec uslawiono Boże Groby. 
Wspaniale wypadła dekoracja Bożych Grobów w 
kościele Marjackim, katedrze wawelskiej, koście- 
le Dominikanów, św. Piotra i Karmelitów na Pia- 
e gdzie przy Grobach pełniły siraż hómorową, 
warty wojskowe w hełmach i z bagnetami, w ko- 
ściele zaś św. Florjana strażacy w świątecznych 


uniformach. Niemniej pięknie wypadła dekoracja ; 


w kościele Pijarów, Reformatów, Kapucynów oraz 
ju Sióstr Felicjanek na Simoleńsku. Po południu 
odprawiono w kościołach „Ciemną Jutrznię' przy 
śpiewie „Trenów Jeremjasza". 

Dziś w wielką sobotę odbędzie się w kościołach 
ramo święcenie wody, ognia i paschału, zaś wie- 
czorem pospioszą tłumy Krakowian na  „Rezu- 
rokcję*, obchodzoną zawsze rdezwykle uroczyście 
w Krakowie. 

TRAMWAJE W ŚWIĘTA. Tramwaje krakow- 
„skie w piorwszy dzień świąt kursować będą do- 
ar od godz. 2 po poł. 
| ODDANIE GRUNTÓW PUD MUZEUM NARO- 
DOWE. Wczoryj zostało ukończome wytyczenie 
gruntów pod Muzeum Narodowe, jako Pomnika 
Wolności, u wylotu ul. Wolskiej. Dzisiaj o godz. 
9 rano nastąpi komisyjne oddanie gruntu. Komi- 
tetowi budowy Muzeum. W akcie tym wezmą 
udział reprezentanci gminy, członkowie Komitetu 
budowy. oraz przedstawiciele zrzeszeń naukowych, 
kulturalnych i oświatowych. Po oddtuiu gruntów 
Komitetowi nastąpi w magistracie podpisanie przez 
delegatów Komitetu aktu odbioru gruntu. 

DALSZE TRANSPORTY DRZEWA DO KRA- 
KOWA. Zarząd dóbr w Nisku wysłał do Krakowa 
45 wagonów drzewa miękiego. Do końca kwietnia 
br. nadejdzie reszta transportu, — przewidzianego 
kontraktem, w ilości dalszych 100 wagonów. W 
pierwszych dniach kwietnia gmina m. Krakowa 
zawrze kontrakt na dalsze przydziały dmzewa dla 
miasta. l i 

O UTRZYMANIE CZYSTOŚCI I PORZĄDKU 
W MIEŚCIE. Magistrat przypomina przepisy, do- 
tyczące utrzymania czystości i porządku w mie- 
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taka, która w Chrystusowym procesie tak wy- 
bitną odegrała rolę, siłą tego epokowego: zda- 
rzenia, wyrzucona została na plam pierwszy 
i zawsze silnie przemawiała do wyobrażeń lu- 
dz% 

Wedle moich badań źródłowych, Piłat uro- 
dził się w Rzymie. Ród swój wywodził od »gons 
Pontine, latyńskiiej rodziny, szanowanej i pod- 
ówczas znanaj wielce, w której żyłach krążyć 
miała kroplu krwi samnickiej. Skołigacony 
z nobilą najpwrzedniejszych rodów i protegowar 
ny przez notablów rodzinnego miasta, z szyb- 
kością nieladajaką przeszedł wszystkie stopnie 
Lierarchji urzędniczej. Stał się bowiem namiest- 
nikiem prowincji Judei i Samarji, mając załe- 
dwie lat dwadzieścia sześć. 
działania jogo leżało też królestwo Galilea 
z królem-manekinem Herodem. Państemko, po- 
zornie niezależne, w gruncie rzeczy lenmiczo 
było związane z potężnem imperjum rzym- 
skim. 

Z licznych ustępów ksiąg biblijnych wynika, 
że Pontlus Pilatus dzierżył wm swoich rękach 
moc wyjątkową. Był naczelnym wiedzem wojsk 
rzymskich i najwyższym sędzią zarazem. Rezy- 
dawał zwyczajnie w Caesarea: i czasowo 
odwiedzał Jeruzalem, zwłaszcza w dniach o- 
nych, kiedy tysiączne zastępy pątników z ca- 


W obrębio sfery | 


NOWA REFORMA 


ście w miesiącach letnich, w szczególności staram- 
nego czyszczenia chodników i polewania ich wo- 
dą, podnoszenia kratek ściekowych ulieznych w 
czasio ulewnych deszczów dla zapobicżenia zale- 
waria ulic i chodników, dalej utrzymania czysto- 
ści wewnątrz realności, a to w sieniuch, ma scho- 
dach, korytarzach, gankach, podwórzach, sutere- 
nach, piwnicach, wychodkach jęd. Niestoeujący się 
ulegną w myśl obowiązujących przepisów surowym 
karom. 

Z ZARZĄDU KRAKOWSKIEGO OKRĘGU T. 
N. S. W. Dnia 28 tm. odbyło się w Krakowie w 
sali Szkoły przemysłowcj posiedzmie Zarządu 


ikrak. okręgu T. N. 5. W. pod przewodnictwem 


pre-esa prof. K. Stacha. Po przyjęciu sprawozda- 
nia sekretarza z działalności Zarządu za r. 1922-3 
omówiono i uchwalono regulamin funduszu po- 
śmiertnogo, ustalono datę walnego zgromadzeniu 
na 6 maja w Zakopanem. Po rozwinięciu pizez 
prof. Rojka wytycznych myśli komisji Koła krak. 
pracującej nad ułożeniem przepisów szkolnych, 
zgodzono się, by tematem dyskusji na walnam ze- 
bramu w Zakopanem byla sprawa kamości i prze- 
pisów szkolnych. Referatów na ten temat podjęli 
się dyr. Miseona i prof. Rojek. 

W dalszym ciągu uchwalono: oiwomyć od 1 
lipca do 20 sierpnin letnisko wakacyjne dla człon 
ków krak. okręgu T. N. 8. W., a poczynić stara- 
nia o urządzenie drugieęgo podobnego lotniska w 
Nowym Targu; wnieść memorjał do Kuratorjum 
krak. okręgu szkolnegu w sprawie pkólnika (0 
przeciążaniu się pracą poxt szkołą i absentowaniu 
się nauczycieli. Uchwałono wreszcie przejąć od 
krak. Komitetu jubilenszowego sprawę umądzenia 
uroczystości jubileuszowych ku uczczeniu ks. Ko- 
narskiego i Komisji Edukacyjnej. Wkońcu wyioso- 
wano połowę członków Zarządu ustępujących w 
b. r. i załatwioro kilka spraw i wniosków zawo- 
dowych i administracyjnych. 

Z TARGU. bowóz nabiału i drobiu na ostatni 
targ przedświąseczny był bardao mały. Ceny w 
porównaniu z targiem wżorkowym doznały zwyż- 
ki. Szczególnie podrożało meko i ser. Jedną z 
wieśniaczek, Marjannę Nogową, która za 1 kg. sc- 
ra zażądała 25.000 mk. doprowadzono do magi- 
stiratu, celem spisania protokołu. Jaja płaceno po 
450—480 mk. za sztukę. Masło za 1 kg. 26—25000 
mk. Z ryb nabywano karpie za 1 kg. po 25.000 
mk., liny i ryby wiślane 14.000 mk, 

DWA OGONKI PRZEDŚWIĄTECZNE. Mimo 
zastoju w handlu, wezoraj utworzyły się dwa ogon- 
ki, jako przypomnienie dawnych ezasów, Jeden 
ogonek można było widzieć na ulicy św. Jama 
przed fabryką octu. Ludzie z naczymiami czekali 
ciepliwie na otrzymanie octu, z którym spzeszyli 
radośnie do domu. Do czego ma służyć ten ocet, 
w takiej ilości, trudno dociec. Drugi ogonek był 
pod sklepem firmy Freege w Sukiennicach. Tu 
czekali właściciole ptactwa, ażeby kupić żywność 
dla kanarków, szczygłów, czyżyków itp. Obecnie 
wyżywienie kanarka kosztuje przeszło 3000 mk. 
miesięcznie. k 

TURNIEJ FOCTBALLOWY urządza na whasnem 
boisku w oba dni świąt Wielkanocnych T. S. Wi- 
sla, W tumieju tym wezmą udział: Warszawian- 
ka, Makkabi, Wawcl i Wisła, które rozegrają za- 
wody w następującym porządku. W niedzielę Wa- 
wel—Makkabi, Warszawianka—-Wisła, w ponie- 
dzialek  Wamzawianka — Wawel, Makikabi— Wisła. 
Początek zaryodów w cbydwa dni o godz. 2'30. 

AMATOR BABEK. W korytarzu domu pod L 
70 przy ul. Karmelickiej  przytrzymano wezoraj 
Juljscw Koczwarę, lat 13, w chwili. gdy usiłował 
wytrychem otwoswzyć szafą. Koczwara tlumaczył 
się, że chciał do domu przynieść kwwałek ciasta 
na święta i dlatego dobrał się do szafy, wiodząc, 
że zdanknięte są tam babki. 

KRADZIEŻE MIESZKANIOWE. Wczowaj przed 
polndutem skradziono z mieszkania J. Chmiciar- 
Czyka przy ul. Długiej 29, trzy nbmmi» męskie, 

Tegoż dnia skradziono z mieszkania P. Kądzio- 
ły przy ul. Biskupiej 10, zarzuikę. ; 

Z balkonu I piętra w domu przy ul. św. Stani- 
slawa 3, skradziono na szkodę J. Goldbergera 
perski dywan. 

KOMUNIKATY | ZAWIADOMIENIA. 

ZARZĄD TOWARZYSTWA OBRONY KRESÓW 


ZACHODNICH ukonstytuował się wybierając pre- | 


zesóm posła Kirola Holeksę, zastępcą wiceprezy- 
denta Karola Rojlógo, sokretarzen dyr. Henryka 
Pachońskiego, zastępcą dr Michała Grażyńskiego, 
skarbnikiem Jadwigę Malksymowiczową, zastępcą 
radcę Michała Ny cza. 

MIEJSKIE SEMINARJUM GOSP. DOM. W 
KRAKOWIE oglaszu, że uczeniee ze Średmiem 
wykształceniem, mające zamiar zapisać się we 
wrześniu br. na Il-gi Kurs Seminarjum, powinny 
zgłosić się do dyrekcji Sem. (Pędzichów 13) naj- 
później do końca maja br. 


Z kraju i ze Swiata 

Z MINISTERSTWA SPRAWIEDLIWOŚCI — 
Wczoraj objął mae nowomiamowany wicc- 
mmister sprawiedliwości Rudnicki, były prokura- 
tor sądu okręgowego. Ministor Makowski wyjechał 
na dwutygodniowy urlop. W czynnościach umzędo- 
wych zastępuje go wiceminister Rudnicki. 

SPADEK CEN. „Kurjer Polski“ donosi: Tydzień 
ubiogły był pierwszym w roku bieżącym, w którym 


łego świata tłoczyły się do Świętego miasta 
podczas świglt wielkich. Wtedy to ze! zdwojoną 
uwagą baczyć miał na niespokojny żywioł izra- 
alskiego narodu. W kapiącym od złota orszaku, 
złożonego z kwieta wybranego rycerstwa, wje- 
żdżal w bramy Jerozolimy. Mieszkał w królew- 
skim pałacu Herodowyjm, w pobliżu świątyni. 
»Domem Sądu« nazwano jego siedzibę. 
Nieubłagałna jeso dłoń musiała silnie ciążyć 
na karkach izraclickiego ludu, buntującegło się 
i ciągle opornego. Nie zabrakło Piłatowi emer- 
gji i nie krył swoich uczuć zawistnych wobec 
»wybranego ludu«, przy każdej spozobności 
podkreślał swą odrazę do semickiego szczepu. 
Ściągnął przeto na siebie gniew, a imię jego 
było postrachem w całej Judei. Kronikarz ów- 
czesny, Josephus, charakteryzuje Piłata, jako 
bozwzględnego sutrapę, do okrucieństwa zdol- 
nego, bez sujyienia i ludzkiej litości. Zmamien- 
nym rysem duszy krwiożerczej tego patrycju- 
sza była zicubługalna srogość, a przedejwszypt- 
kiom absolutna omal bezwzgiędność. Upór jego 
był przysłowiowy. Pomimo wielkich studzien 
w samem mieście, wybudować kazał wodociągi 
dkoto Jerozolimy. Że skarbca świątyni zabral 
klejnoty i dary ofiarne, spieniężył je i budował 
akwadukty w tym jeno odlu, by w razie oblę- 
żenia miasta oblągającym uie zabrakło może 


A: Niedziela, 1 kwistaia 1923. 
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4 zaobserwować kształtowanie się ceo kie. | więcej bazowy, zaś farba czerwona i zietosa jest 
runku zniżkowym. Spadek nie jest znaczny, doty- | intensywmiejszą. 

czy jednakże szeregu ważniejszych produktów c6-| W związku z kursującemi po mieście windu- 
dziennego spożycia. W porównaniu z przeszłym | šciami o „milęsrdzie* labas ovveh | Bo-tysigezok 
tygodniem zniżki najsilniej zaznaczyła się dla jaj, j|kEtóre mają się znajdować w isuwskiu okdziale 
bo 174%, ryż 82%. kasza orkiszowa 73%, I. K. K. P. „Gazeta Lwowska” stwierdza, że Tte- 


` z . D dog 
chleb żytni pylbwy 54%, z mięsa najsilniejszą czoznawcy P. K. K. P. wyiapali kursujących po 
|mioście ralsyfkatów załedwie kilknnaście satuk, 


zniżkę okacnje baranina 5%, drzewo 123%. 
CENA CUKRU. Z Warszawy donoszą: Z powadu które są zbyt niedołężnie zrobione, aby aż uzzęd- 
podwyższenia akcyzy od cukru o 900 mk. za 1 kg., |niw P. K. K. P. mie mogii się na nich pozmać. 
cena kryształu, poczynając od dnia 29 marca wy: | W sprawie tej telefomują nam ze Lwowa: Wie- 
nosi 5000 mk. za 1 kę. |ści o masowejn roiawiesin się we Lwowie fadszy- 
PRZESZŁO 2 MILJ. MAREK ZA „RAUMKU- wych banknotów 50.000 markowych, wytwołado 
CHEN“, Z Warzaiwy donoszą: Cukiernia pod ti-| wprost panikę. Na tle iom doszło wiezomj do iiez- 
larami na pł. Teatralnym wystawiła sękacz (buum- nych nieporozumień nidqdzy putlicaneścią a ka- 
jkuchen) wielkich wprawdzie rozmiarów, ale opu- | sjecaani, kupcami itp. Na trop falsyfikatów wpadł 


trzony ceną — 2,300.800, wyraźnie dwp miijomy 
trzysta tysięcy marck, fauność przechodzi obok 
tego napisu i — wwurusea ramionami nad tym wy-| 
brykiem dwożyzny -— i rozrautności świątecznej. 

ZMIENIONE WARUNKI KURSU SKARBOWE-, 
GO DLA ZDEMOBILIZOWANYCH OFICERÓW. 
W ogłoszonym konkursie kursu skarhowego dla' 
zdemobilizowanych olicerów ministerstwa skarbu | 
mı wniosek referatu pomocy dla zdemob. ofic. po- 
czyniło pewne zmiany celom ułatwienia korzysia- | 
nia z kursu także nie posiadającym cenzusu ma- 
tury. Wymagame więc torraz jest wykazanie się 
wykształceniem średniem ogólno-ksztełcącem (w, 
zrozumiemiu 6 klas) lub zawodowem. Termin wno- | 
szenia podań do referatu pomocy (Warszaw, pl. | 
Napoleona 10) przedłużono do dnia 10 kwietnia! 
br, woboc czego krus rozpocznie się dopiero 


kwietnia br. 

DEFRAUDACJA W P, K. O. Z Warszawy dono- 
szą: Nieetatowy urzędnik P. K. O. Gustaw Jani- 
cki dopuścił się oszustwa przez dopisanie na swo- 
jje konto trzech miijonów marek, które podjął. Ja- 
nickiego ujęto. 

URARANIE 146 PIJAKÓW, Z Warszawy domo- 
szą: Za znajdowanie się w stanie nietrzeźwym na 
ulicach i innych miejscach publicznych, komisarz 
rządu ukarał 146 osób, w tej liczbie 9 kobiet, ma 
grzywnę po 3.000 Mkp. i 5 dni bezwzględnego are- 
stiu 

SKAZANIE REDAKTORA NA 1% ROKU WIĘ- 
ZIENIA. Donoszą z bydgoszczy 30 bm.: Weozoraj 
tomy się w tutejszym sądzio okręgowym moz- 
prawa przeciwko naczelnemu redaktorowi „„Deut- 
sche Rundschau“ Sontagowi i odpowiedziałnemu 
redaktorowi Kruzemu o szereg przestępsiw pra- 
sowych. Rozprawa obfitowała w interesujące mo- 
menty, zwłaszcza podczas przesłuchiwania świad- 
ka księdza Szyrnera, zdiwezwanego przez oskar- 
żonych, celem udowodnienia prawdziwości zazu- 
tów, stawianych władzom polskim, które nzelko- 
mo przez teror zmuszają Niemeów katolickich do 
cmięwacji, przez co Niemey zostają pozbawieni 
swoich duszpasterzy. 

Oskarżony Soniag twierdzi, że wspomniany ar- 
tykuł przed opublikowaniem omawiał z księdzem 
Szyrmerem, który uznał umieszczenie jro w 
„Deutsche Rundschau“ jako leżące w intesie 
gmin niemieckich w Polsce. Na zapytan}: prze- 
wodniezącego sądu, czy nane są księdzu Szyrm e- 
rowi wypadki stosoowamia teroru przez władze pol- 
skie, zmuszające Niemców do emigracji, keiylz 
Szyrmer Cświadcza, że takiego wypadku mie zma 
i że rozmowy z Somiagiem przed opublikowaniem 
artykułu nie przypomina. sobie. 

Sąd skamał Scemtaga na półtora noku więzienia, 
Kruzego zaś pa 9 miesięcy. 

ZJAZD NAUCZYCIELSKI. Dnia T i 8 kiwietnia 
b. r. odbędzie się w Lublinio zjazd okręgu npr- 
szawakiego Towarzystwa nauczycieli szkół Śro- 
dnich i wyższych. 

WIZYTATOR SZKÓŁ NA POLESIU. P. Bobka, 
ĆW. dydekvor gimnazjum w Szamotutwch, zamiano- 
wany zystaż wizytatorem szkół w okręg szkolnym 
noloskiw. P. Bobka objął referat szkół średmich 
i seminarjów na Polesiu. 

i FALSYFIKATY BANKNOTÓW POLSKICH. — 
,Onegdaj donieślismy o pojawieniu sie we Lwowie 
|zrrvcznej ilości fałszywych bamknotów pó 50.000 
marek. Policja natychmiast puściła w ruch swój 
aparat Śledczy, który stwierdził, że prócz w A 
K. K. FP. wicle falsyfikatów znajduje się też w im- 
nych instytucjach i u osób prywatnych. Dalsze 
dochodzenia w kiku godzin później doprowadwiły 
do arcsztowamia niejakiego Jakóba Schora, pecho- 
dzącego z Rudek, jego ojca kilku innych ogob- 
ników, któmy banknoty te przywieźli z Wiednia. 
Wogóle policja przyuwzymałą 40 sztuk falsy like- 
tów, które są bagitzo udatnie podrobione. Śledatwwio 
ustaliło, że Rudki były punktem wyjścia dla tego 
rodzaju procederu. 
| Są onc, jak na falsyfikaty, doskonale podnobio- 
ine, tek, że dyrekcja P. K. K. P. oficjalnie ostizega 
publiczność, aby się wstrzymała wogóle z pałzyj- 
mowaniem banknotów 50-tysięcznych, aż do usta- 
lenia i umzędowego ogłoszenia, na czem polega 
różnica między dobremi a fałszywemi bamkinota- 
mi, 
| Falsyfikaty te mają wodny druk, jak oryginałny, 
rysunek jednak jogi dość zamazany, napis w 
l srodku „Państwo polskie bierze ità“ ma litery 
nieco mniejsze niż na oryginalnych, niektóre w 
„dodatku odwrócone. Banknoty te mają również 
nieco odmienią barwę. Rysunek jest bledszy i 
l 


wody. Wiadomo dalej, ġe raz w czasie nabo- 
żeństwa rozkazał pijanemu żołallerskwiu powną 
garstkę zbuntowanych Galilejczyków w pień 
wyciąć, Weburzenie doszło do szczytu, kiedy 
obok religijnych świętości umieścić kazał em- 
blemata z wizerunkiem Cezara... 

Gdy raz gromadzie Samarytów kazał ściąć 
głowy bez powodu podczas obrzędu na świętej 
górze Gapizim. skartił go za w namiestnik sy- 
zyjski Vitalis i odestai do Rzymu przed: tron 
imperatora. 

Z opowiadania biblijnego wynika, że Pontius 
Pilatus posładnł pewne słabe strony, z których 
korzystać umieli sprytni żydzi. Tchórzostwo 
i lęk przed Augustem, aby nie stanął przed nim 
w roli oskarżonego, spowodowały, Że W Spra- 
wach państwowych Herodowi często ustępował. 
W takich bo warunkuch wydał na Chrystusa 
wyrok śmierci. Piłat, światowioz ù lekkoduch 
zarazem, ale przytem pańrycjusz z krwi i kości, 
w sprawie Zbawiciela w roli sędziego występo- 
wał niechetnie. Oprzeć sie nie mógł ogromnemu 
wrażeniu, jakiemu podlegał, gdy zoczył świe- 
tlaną postać Syna Bożego i oblicze, dobroci 
pełne i słodyczy. 

Wedle jednej legendy, całe lata miały ubice, 
nim Piłat Chrystusa kazał na krzyżu uśmiercić. 
inna znów legenda głosi, że cesarz Augustus, 


| "czoraj rano lwowski odza} P. K. K. P., który 


zakwestjomował 3 sztuki qusytikatów i natychniest 
wysłuł z fulsyfikatem specjalnego kurjema do 
Warszawy, W ciągu dnia zatrzymano w P. R, K. 
P. kiika dalszych falsyfikqatów, o czem zawiado- 
miono połieję. W tym samym driu zgłosił się w 
policji kandydat notarjalny p. Górski, który do- 
niósł, że w czasie jego obecności w sklepie Bomi- 
steina zauważył u niego fałszywy banknot 50.000 
Dochodzenia wykazały, że bamknot zalewestjoneo- 
wamy u Bornsteima mzywióżł 15-latni Jakob Schur 
z Rudek, który znów otrwymał go ol niejakiego 
Abrah. Ełmieha. W rozuliacie śledztwa anesato- 
wano Jakóba Schora i jego ojen, oraz Abri Ehr 
licha i jego córkę. 

KATASTROFA KOLEJOWA. Obok Wiesbodenu 
wykolcił się paryski okspress  międeynarodowy 
Paryż— Warszawa, wskutek fałszywego nastawie- 
nią zwrolnicy. Parowóz spadł z nasypu wysoko- 
ści 600 m. Maszynista i pomocnik zabici, 4 pasa- 
żerów nikt nic odniósł szwanku. Władze francu- 
skie w Paryżu wdrożyły w tej sprawie enerytczne 
śledztwo. Są poszlaki, że katastrofa została vwy- 
wołana przez zbrodniczą akcję bojówki miemiec- 
kiej. 

UROCZYSTOŚĆ KOPERNIKA W AMERYCE. 
Dla uczozenia Kopemjka, „Chirk Univesity“, nie: 
daleko Bostonu zorganizował w Bobotę zeszłego 
(y godnia ; ubliczną konferencję, poświęconą Waech 
stronnemu omówieniu histgeji, ustroju, kultury 
i zusobów ekonomicznych Paski Posuczególma to- 
maty referowali. profesorowie: jord Mamning, Nes 
wakowśski, Dannis, Webster, radca bandlowy pt- 
selstw polskiegu Gliwic, docent * uniwerytotu 
Iwowakiegu Echtich i ks. Bojanowski. 

STAN ZDROWIA LENINA. Z Moskwy donoszą, 
że w stamio zdrowia Lenina nastąpiło dalsze po- 
gorszenie. A 

PO ZGONIE SARY BERNHARDT. O zgonie 
Sary Bernhardt donosi prasa paryska, że choroba 
nerek przybrała w ostatnicu czyswAh 1, choraj ar- 
tystki tak grożne formy, że lekarzy grach! sa- 
dzieję utrzymenia jej przy życiu. Pred kłfzu ty: 
godniami artystka w czasie próby teatralnej zer 
lała; od togo czasu nis opuściła już łóżka. Z% 
równo przebiegiem choroby, jak i agtatmietni Ori 
Jami siawne] artystki interesował się cały Paryż. 
Tysiące mieszkańców Paryża wyczękiwało iaio- 
go dnia przed domem artystki, dopytujące się 
skwspliwie o jej zdrowie. 

Pogrzęb Sawy Bernhardt odbył się wa gma 
Po mabożeńsiwie żałobnem, odprawionen w Op 
ścielc św. Franciska Salezego, wyruszył pochód 
żaiobny przez miasto, zatrzymując 8% krółką 
chwilę pzed toatrem, w którym pm A 4 
święciła swoje triumfy. Pochówaną Sara 
Bernhardt na cmentarzu Pere La Chalest. Nad 
grobsm przemówień nie było, zgodmio z żydremem 
zmpałej. Koszta pogrzebu pokryło miasto. 


ZMARLI. + 

<— Mieczysław Nabel, towarzysz sztuki drukar- 
skiejj zmarł dmia 30 kwietnia br., poraz 
lat 81. Pogizeb odbędzie się w sobołę ©miw 81 
bm. o godz. 41% po poł. z tomu przedpogrzebowe- 
go na cmentarzu rakowiekim. 


DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufmdowaii 
4599 Stanisław Czachi; 4400 Z Broel Płaterów 
Stanisławowa Omacka; 4401 Pamięci Józefa Du- 
szyhakiazo — Bronisław Duszyński, 4402 Pamię- 
ci Józefa Duszyńskiego — Wiktorosuwo Duszyń- 
scy; 4403 Pamięci Gerarda i Wandy Bajxowskich 
Wiktorostwo Duszyńscy; 4404 Pamięci Polizarpu 
i Wiktorji Sziąskiowiczów — Nina i Janusz Szlą- 
skiewicze: 4405 Dyr. J. Słowikowskiemu — SZK» 
ła handłowa w Piotrkowie. " 

NA ODNOWIENIE KATEDRY I GROBÓW 
KRÓL. NA WAWELU złożyli: Ks. prałat dr M. 
Kolodziej w Suchej 100.000 mk., Kiemeniy ra 
Szembekowa z Wiśniowej 400.000 mE., Uczenie 
szkoły żeńskiej w Wojniczu 10.000 mk. 


DAR NA „TYDZIEŃ AKADEMIKA. Br. Jan 
Götz Okocimski przesłał na ręce wojewody dra 
Gałeckiego kwotę 200.000 mk. na cele „Tygodnią 
Akademika" w Krakowie. 


s. m | mara 


OFIARA NA NAUKĘ. FP. Kazimierz Poowiski 


wlasciciel dóbr Droginja złożył na ręce pmt. Fa 


anchiewicza 200.000 mk. na stację astrowomiczm 
w Bozkidach. 


podeszły wówczas wiekiem, podczas inspekce} 
po Kampanji, czując zbliżający się konice ży- 
leia, posłał gońca do Jeruzalem, by sprawadzo- 
Ino Chrystusa, © którego *-owienibich tyle 
jstyszańł. Lecz w mliiędzycz ystus hgp już 
dawno został ukrzyżowany. w kajdan 
go Pilata wprowadzoso więc do Rzy 
przesłuchania prawie skazał go cesarz nU Karę 
śmierci. Egzekuaji smutnej nie wykonam. wsze 
Jako, albowiem były namiestnik samobójczą 
ręką przerwał pić swego żywota. 

Inna tągenda znów podaje, że deportowany 
zestał do Vienne. mieściny nędznej w poludnip- 
wej Francji, gdzie żył na banicji. Widziałem 
tam zapadłą wieżę wysoką, jako rzekome miej- 
sce pobytu krwawego prokuratora. Krótkie po- 
noś miały być owe dni wygnania, Albumino 
dręczomy sumienia. wyrzulemi i wyrokisn koor 
ci na: Chrystusa, popadł w obląd i skamał ma 
nie, jako samobójca. 

Zwyczajem ówczesnym zwłoki sarznbójsów 
wrzucano do wedy lub chowuno w bemkach, 
płynących rzek spławnych. Zwłeki Piąta, krea 
wego prokumtora, wrzucono sspżwnis do Ty- 
bru, aby, jako grzepzmłk, poszedł w zapomnie: 
nie wieczne. 
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Niedziela, 1 Kkwicfuia 1923. 


WEŁNIANE MATERJ ALY| 


tn ubiory i płaszcze, kamgarny, chewioty, kuuverkotry 
srodnicwe w paski w wielkim wyborze nadeszły. 


A. BROSS — KRAKÓW 
ulica Fiorjańska L. 44, 778 1 8 
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TEATRY KRAKOWSKIE, "= 


Z TEATRU IM. SŁUWACKIEGO. Reportar 
świąteczny naszej pierwezej sceny daja przegląd 
najcolniejszych nowosci polskich, wystawianych 
u nas estttnio. W niedzielą 1 kwietnia po poł. 
powtórzony będzie barwny „Janosik” A. Galicy; 
wieczorem kosmedja St. Kiedrzyńskiego „Zabawa, 
w miłosć. W drugie święto po południu „Popas 
króla Jegomości" A. Grzymały Sicdleckiego; wic- 
czorcan wytwoma satyra Rittneronska „Wilki w 
nocy". Arcydzieło Wyspiańskiego „Wesele“ grane 
będzie we wtorek 3 kwietnia. 

Próby z „Czupuwrka” B. Hertza pod kierunkiem 
reż. Kułakowskiego dobiegają końca, Równocze- 
śnie przygotowuje tcaw na początek kwietnia naj- 
świeższą nowość znakomitego dramaturga i autora 
Judasza" Karola Huberta Rostwyrowskiego, fan- 
lanjo dramatyczoą ku uzei * Mickiewicza p. t 
„Zmartwychwstamie”. 

OPERA I OPERETKA, W czasie świąt ropertuar 
featru Opera i cporctka jest nader urozmaicony. 
W niodziełe, dnia 1 kwietnia wystąpi I. Mann w 
pancji vawia w „Pajacach*, którą zalicza do naj- 
lepszych w swoim repertuarze, równocześnie wy- 
etapi gościnnie w partji Santuzzy w „Cavalleri 
Rustinana" Paulina Szlczynger Stokowska, ula- 
lentowana artystka opery warszawskiej, W nie- 
dzielę wieczorem „Bajadera“. W poniedziałek 2 
kwietnia po pol. „Maskotka“; wieczorem „Żydów- 
ka“ z goścmnym występem Pauliny Szlezymęer 
Stokowskiej w partji Racheli. Eleazara śpiewa p. 
Wesołowski, reszza doborowcj obsady niazmienio- 
ua. We wtorek 3 kwietnia po poł. „Kopciuszek“, 
wieczorun arcydzieło R. Wagnera „Lohengrin“, 


Wy REPERTUARY: 
OR TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Sobota, 31 bm.: Teatr zamknięty. ) 

Niedziela, 1 kwietnia po poł: „Janosik“; wieczo- 
rem: „Zabawa w iniłosć". P 

Poniedzialek, 2 kwietnie po pol: „Popas Króla Je- 
pomości"; wierzorem: „Wilki w nocy". : 

Wtorek, 3 kwietnia: „Wesele“. 

TEATR OFERA I OPERETKA: 

Sobota, 31 bm.: Teatr zamknięty. | 

Niedziela, 1 kwietnia po poł: „Pajace* i „Cavalle- 
tia Rusticana“; wieczorem „Bajadera“, i 

Poniedzialck, 2? kwletnia po pol.: „Maskotka“; wie- 
czorem „Żydówka”, 

Wtorek, 8 kwietnia po poł.: 
rem „Lohengńn*. 

TEATR „BAGATELA, 

Sobota, BI bm.: Teatr zamknięty. 

Niedziaja, 1 kwietuia po pol: „Su 
azorem „źdobycie Berg op Zoom”. K i i 

Poniedziałek, £ kwietnia po pul: „Wiera Mircewa"; 
wieczaram: „Szyldkretowy? grzebień”. 

Wtorek, 3 bm.: „Tajny agent". 


k.n m m 


„Kopciuszek“; wieczo; 


.. 


blokatorka'; wie- 


EMANUEL FEUERMANN, światowej sławy 
wiolonczelista, którego prasa zagraniczna, polska 
i krakowska porównuje jedynie z mistrzem tej 
miary co Pablo Casais, wystąpi u nas po raz drugi 
i ostatni w niedzielę 8 bm. w imprezie „Kwak, Biu- 
ra Kone. E. Bujański". E 


L UŁ 


ta E r j PET z. 
Miedowośći nantowe, artystyczne | kieracie 

«= JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI: „Zawo- 
dy“: Warszawa. Instytut wydawniczy „Bibljovcka 
Polska“. 

W drugiem wydaniu ukazujący się zbiorek obraz- 
gów nowolistycznych, był jedną z pierwszych prac 
utalentowanego autora „Jenerala Barcza”. W dwu- 
nastu szkicach przesuwa tu Bandrowski eałą gale 
rję figur i typów, ilustrujących przeżycia i dolę 
przeróżnych zawodów. Zmysł obserwacyjny autom 
występuje tu w pelni, wyrywając z gwarnego bro- 
dowiska ludzi pracy, rysy najbardziej charaktery- 
styczne A więc druciarz, praczka, szklarz, hycel, 
sługi, rzeżnik, roznosicielka dzienników, wychodź- 
ca, Szewe, śmieciarka, Music-fłall, statysta prze- 
suwają się przed czytelnikiem w skoneenirowanej 
ilustrarji. Każda z postaci wprowadzonych wycie- 
niowana jest z wielką mresterją stylu, drobiuzgo 
wkeśnią ciemiów i świateł, każdy z opisywanych ty- 
pów, rzucony na tło swego srodowiska, odsłania 
jakby w rembrandtowskiem oświetleniu rysy i 
szczególy, uchodzące zawwyczaj oka obojętnego 
absorwatogi. Tizeba mieć istotnie zmysł odczu- 
cia, głębiej wnikający w życie, aby ze zwykłych 
zjawisk życia wydobyć tyle prawdy, porywującej 
prostotą ujęcia i odczucia, zbiorek ten daje świa 
ilecywo talentowi. kulturze literackiej i bogacwwu 
środków wypowiadaniu się, które to zalety wpro 
wadziły na gie.dę powieściopisarską uznany już 
Azis bez żustrzezen talent Kadena-Bandrowskiego. 

wp. 

— JERZY ŻUŁAWSKI: „Na srebrnym globie". 
Rękopis z księżyca. Opracował dla młodzieży F, 
H. Nowicki, Z ilustraczumi Mikolaja Wiszniekiego, 
Warszawa. Instytut wydawniczy „Bibljotcku Pol- 
ska”, 

Prawdziwą przysługę oddał świ:wu polskiej mło- 
azicży Instytut wydawmiezy, dając jej w rękę po- 
wyższą książkę w opracowaniu znanego poety 
i pedagoga. Wzorem Jujusza Vernogo, tego ulu 
bionego pisarza młodziezy, prowadzi Żuławski 
swoich bohaterów w świat astralny 1 każe przeży: 
wać wrażenia, wyczarowane w sposób niestychw 
nie zejmujący loing tantazją autora. Oprweowamie 
prof. Nowickiego me uroniło nie z piękności ory- 
ginału, ale wyimskało z nioo całe pięłuw i esly 
lot fantazji, rzucony nu podłoże naukowe, Efekto- 
wne iluswacjc Wiszuickiego są ozdoby książki, 
która powima się znalesć w każdej  bibijoteca 
szkolnej. wp. 

— NOWA BIBŁJOTECZKA POWIEŚCI. W ma- 
Madziu księgarni 5. A. Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie opuscil jwasę tomik pierwszy , Bibljotcezki 
powieści, przynosząc powieść światowej sławy 
humory sty angielskiego, Karola Dickousa, pod ty 
tulem: „Dzwony upiosue". Niesłychanie zajmująca 
tu powieść czyta się niezmiernie przyjemnie i jest 
kapitaluem przygotowaniem do lektury dalszych 
arcydzieł tego kiażyka powieści amgielskiej, kiróvy 
stosunkowu mnicj u nas jest znany, aniżeli na Lo 
zasługuje. 

W dalszych tomikuch „bBibljoteczki” wydawadc. 
two zapowiwiu cały szereg arcydzieł swojskich 
i obcych. S$ywpatycziy fomnat „Bibljotoczki” kwa- 
łilikuje ją ze wszech miar, jako lekturę podróżn: 


ER" 
BOR" 


NAJPIĘKNIEJ 


FM XL Biühbaum, fkralzów, 


c o i 
PISMA, NADESŁANE DO REDAKCJI. * 
Kupiec. Nr. 11, 12. Poznań, 
Nafta. Nr. 8. Lwów. 
Ekonomista, Kiwamsafinik, poświęcony namce i 
potrzebom żypia. Tom I. 1923. Warszawa. 
Związkowiec polski, Organ Polsk. Związku 
Zawod, pracowników przemysł. i handlowych. 
Sosnowiec, Nr. 89, 40 i 41, numer specjalny, ' 
poświęcony Zjazdowi Z. Zawod. w Sosnowcu. | 
Przegląd powszeciny. Miesięcznik, poświęco- 
ny spnawiejm religijnym, kufturaluym i społecz- 
nym. Marzec 1928, 
Odzież, Tustrowany, żurnal dla krawców i u- 


czących się kroju. Król. Huta, ul. Wolności 76. jskic. Byłoby rzewą wskazaną, aby, zamiast. wol- 


Marzec. Nr. 1. Rok 2. 

Polsko-amerykański 
ciom 1917—1922. 

Ogniwo. Organ Związku zawod. nauczyciel- 
stwa szkót średn. Nr. 4—5., Warszawa. 

La Polcgse polit., edomom., litteraire et ar- 
tislique. Nr. 6. Faris. 

Gszeią bankowa. Nr. 5. Lwów. 

Sylwan, Organ malop. Tow. leśnego. Marzec. 
Lwów. 

Miynarz polski, Warszawa, Nadzwyczajny nu- 
mer akazowy. 

Myśl wolna. Nr. 3. Warszawą. 

Przegląd kupiecki. Nr. 18—14. 


komitet pomocy dzie- 


a MEI 
Te sprtwie Kisjpećo 
Korcspondent „Gazety War- 
szawskiej* donosi z Paryża pod 
data 27 marca: 


| Rokswani 


1 


Od dnia 21 marca bawi w Paryżu dolegacja li 
tewska do spraw Kłajpedy. Na jej czele stoi p. 


wyłoży swój punkt widzenia cw do wolnej strety 


NOWA REFORNA 


kiej, która dzis właśnie do Feryża przybyła i któ | a K 


ta 


ra wyłuszczy swój punkt widzenia na ustrój auto- 
nomiczuy, jaki decyzją z 16 lutego konferencja; 
ambasadorów postanowiła przyznać  terytorjum 
klajpcdzkiemu w łonie państwa litewskiego. Wy- 
sluchana również będzie delegacja polska, która 


a 
3 


Jy 


w porcie kłajpedzkim, co do żegługi na Nienmie 
i tranzytu na kolejach litewskich, gdyż te wszyst- 
kie rzeczy decyzją z 16 lutego Polsco zasadnicza 
przyznaje. Bawi właśnie w Paryżu w tej sprawie 
sdm. Borowski, oraz dr Bohdan Winiarski, którzy 
wspolnie z poselstwem opracowują propozycje pol- 


Nadz 


Now 


wyczajna, 


RZ. 


przez ezoreg dni na uliewch. Cze-ka uprawia te- 
ror, przechodzący ludzkie wyobrażenie. Żeby 
zaprotestować przeciwko temu, 600 więżniów 
politycznych, przetrzymywanych w fortecy Me 
tekhi urządziła strajk głodowy. 

Oka (specjaina armja kaukaska) postanowi- 
ła zniszczyć zupdmie Gruzję. Prowincja ta jest 
otoszowna i zapeławna wojskami rosyjskiemi, — 
Szereg wsi puszczono z dymem. Mieszkańców, 


= 


nej strefy, domegać się w Khujpeduie koncesji na 
lat 99, na wtór tągo, co Czechosłowacja ma w 
Szczecinie. Takie rozwiązanie byłeby dla Polski 
o wiele wygodniejsze pod każdym względem. 
Tendenoją konlerencji ambasadorów jest OCZY - 
wiście wysłuchać opinji stron ineresowamych. al 


Əd niedzieli dnia 1 kwietnia b. r. 


PAT i PATACHON* 


Jeden krótki? — Drugi diugi? 


wne odsetki od złożonych kapitałów. a także ma 
wypadek uwienizema akcji pomyślnym skutkiem, 
Lędą mogh dorywczo korzystać z kredttów krot- 
koterminowyci, ktorych obecnie — z powadu bra- 
ku gotowki — zawadniezo banki nie udzielają, — 
Często uzyskanie chociażby kku mijonów, n. p. 
na wykupno frachtów, zupłatę ceł, pozodstawia 
wobec braku gotówki -- duże trudiroścą i akolicz- 
ność ta zmusza fumy do opłacania wysokich odse 


potem przedłożyć tekst konwencji przeć nią przy- | Sem starców i dzieci zamknięto w więzieniach jtek, byle tylko gotówkę w terminie uzyskać. 


gotowany, Metody tej użyła już konferencja pm- JARo zakładników. Imdność zbiega w lasy. 
basadorów przy opracowaniu konweacji polsko- Miedzy, 200 więźniami -politycznemi, których 
gdańskiej Co do formy, © byłaby to konwencja | VI WSZEORO de sma do więzień garosławskich 
pomiędzy mocarsiwami sprzymiesonemi a Litwą, WRO zakładników, zmąjduje się 21 wybitnych 
Utóż, zważywszy na ważność interesów gospodan. |5 demokratów. 
czych Polski w Kłujpedzie, dyplomacja nastu po- 
winna się domagać, aby Polska również byia stro- 
ną w tej konwencji, SE 
Należy wieszcie uprzedzić opiaję połską przed 
niebezpieczeństw em następującem: Litwini gotowi 
są na wszystkie moze żądania się zgodzić, to jest 
j wynająć nam honctsję w porcie: kłazpedzkim i wo- 
towiązać się zastosować postanowicnia konferen- 
cj bacoelońskiej co do tranzytu na Niemnie i na. 
swoich kołcjach — aby potem nic ma wykoneć 
„pod preteksiem, źe są to wszystko zobowiązania 


WYDALENIE FUNKECJGNARJUSZY NIE- 
MIECKICH. 
Duesseldorf, 30 marca. (PAT) Z Roblencji wy- 
dalono 4687 funkejonarjuszy niemieckich. 


Cztery miijardy deficytu teatralnego 
W jedaym mieigsa 


Ziemski Bank kredytowy zwnwa się tady dt 
szerokich kol interesowarych, by zechelały pray- 
stąpić do obrotu czekowcego. 

* KRYTYCZNA SYTUACJA W PRZEMYŚLE 
ŁÓDZAIM. Wskutsk wrudności gowwkowych i z. 
stoją w handlu. włościciele łódzkich wyleojtozału 
hawchianych zredukowsdj iłość dni pracy do ceu; 
rech w tygodniu O ilchy sytuacja po Świętach nie 
uległa poprawie, część warsztatów zostanie zana. 
kniętą Wskute> obniżenia w Czechnch płac za- 
tchkowych o 25—30 procent j postanowienia fa- 
brykantów taaniejszych sprzedawania swoich to- 
wajów nawet boz zysku, byle podtrzymać w ten 
sposób możkwość ekspurtu, czeskie wyroby kal- 
kulują się taniej od polskich i z powodzeniem to- 


Jak wczoraj w krótwości donieśliśmy, magistrat rują ież sobie drogę do zbytu na szyu ryuku 


Galwanauskas, prezydent Rady miniśtrów. Towa- |Ha czas, w którym stveunki pomiędzy Polską a Li |vyaszawski wypowiedział dyrektorom teutrów!kraąjowym. Ostainio znaczniejsze iłości letnich 6o- 
s prezy à il | L y J ? powy 


rzyszą mu pp.:  Sidzikauslys, 


przy Lidzo narodów „oraz Gajlius, prozes „raądu” kiedy Połska odda Liówie jej „stolicę* Wilno. —|wę tę wyjaśnia sprawozdanie komisji finanscewo-, hurtowsicy małopolścy. 


kłajpedzkiego. 

Dnia 24 bm. delegacja litewska odbyła z komi-, 
sją polityczną konferencji ambasadorów pierwszą 
naratlę wstępną i oświjsdczyła, że przed 5 kwietnia 
me będzie mogła przystąpić do dyskusji zasadni- 


czej. Skład komisji kłajpedzsiej jest następujący: 


p. Laroche, przewodniczący (Francja), p. Sergent, 


(W. Brytania), p. Vanutelli (Włochy) i p. Mijako- | 


sz (Jaqrenjaj. Poza tom w prrcach komisji bierze 
udział sekretarz jeneratny konferencji amłbasado- 
rów, p. Massigli (Francja), a tytułem ekspertów 
uczestniczą w niej: p. Ulinchant, prezes komisji 
nadzwyczajnej, która jeździła do Kiejpedy, oraz 
p. Fry, konsul argielski w Udnńsku i przedstawi- 
ciel W. Brytanji w tomie tej ostatniej, 

Komisja kłajpedzka przy konferencji ambasa- 


dorów wysłucha także opinji delegacji kłajpedz. | 


TYS Si 


Larę ŚM 
zamieniono BA 
Zatwierdzenie kary śmier 


Warszawa, 30 marca. (AW). W Moskwie cgło- 
szono postanowienie centralnego komitetu wyko- 
nawczego, podpisane przez Kalinin, treści nastę- 
pującaj: 

Kara Śmierci na arcybiskupa Ciepiaka zmienio- 
na zostaje na 10 lat więzienia, Pomieważ ameybi- 
skup Cieplak jest przedstawicielem wiary, która 


za czasów caraiu była prześladowana i wobec te-|golelnie męki w okropnem więzieniu: sowieckiem, | żna Opery prowadzić bez wydatnej, ściśle określo- 
go „zaglużoma kara śmierci* mogłaby być gvozu-|-o równa się toriurojn, zatwierdzono wyrok na nej subwencji rządowej. W przeciwnym razie nale- 


miana przez katolików w Rosji sowieckiej wobec 
„wyzyskiwanrja ich zabobonów rełieijnych przez 
skazanych" jako dalsze prześladowtmie przez so- 
wiety, przeto wyrok trybunaiu zostanie uchylony. 
Co się zaś tyczy prałata Budkiewicza, kamı śmier- 
ci zostaje zatwierdzona, ponieważ działalność re- 
ligijną wiązał ou z kontrrewolucyjną działalmością, 


ZAKAZ WYWOZU ARTYKUŁÓW PIERW- 
SZEJ POTRZEBY. 

Warszawa, 30 marca (PAT) »Kurjer War- 
szawskie donasi, że na ostałłmiem posiedzeniu 
komiteteu ekonomicznego Rady ministrów po- 
starrowiouo utrzymać bezwzględny zakaz wy- 
wczu artykułów pierwszej potrzeby, z wyjąt- 
kiem jaj. 

KREDYTY APROWIZACYJNE. 

Warszawa, 30 manca (AW). Komisja do wal- 
ki z drożyzną zwróciła się do rady ministrów 
z prośbą o przyzmatie 5 miijardów kredytu na 
inwestycje dla młynów, piekarń, wytwórń spo- 
żywczych i współdziełń. Pomoc ta będzie naj- 
radykałmejszym środkiem w zwalczaniu dro- 
Żyzny, mąki i chiaba. 

MIANOWANIE NACZELNEGO DYREKTORA 
P. K. K. P. 

Warszawa, 30 marca (PAT). Pisma Gowoszą, 
że wczoraj nastąpiła nominacja p. Karola Ry- 
bińskiego na naczelnego dyrektora Polskiej 
Krajowej Kasy Poeżyczkowej. 


NIEBA 


Gw sprtałe eegemi szłuk plęknych 
trakgwie 

Warszawa, 01 marca (Dal. wł.) Ogłoszono tu- 
taj list kierqwnika mimisterjum oświecenia pu- 
blicznego Mikukrrskiego-Poamtorskiego do sena- 
Lwa keliucwskiege. przewodniczącego senac- 
kiej komisji oświatowej, która wnosiła w dru- 
giem czytaniu. odrzuconą na plenum Senatu, u- 
sawe o rozciągsiętiu ustawy akademickiej na 
krak, Akademis sztuk piekuych. re 

P. Mikułowski-Posnorskii twierdzi w swoim li- 
ście, jakoby, prasa. sprawę tę tak przedstawiła, 
że uchwała Senatu zapadła na podstawie zesta- 
wienia ustawy ramowej o szkołach akademie- 
kich. z dawnym statutem Akademiji krakowskiej 
ułyśnie przez min. oświecemia dostarczonym ko- 
zi senackiej, i że projekt nowego statutu 
Akadomji nie został przez miu. Senatowi dostar- 
czony, wreszcie ż6 na posiedzenie komisji i So 
[natu nie przybył przedstawiciel ministerstwa 
|ośw., skutkiem tego ustawa została przez Se- 
nat, odrzucona. 

P. Mikutowski-Fomorski twierdzi, że. imfor- 
macje te przedstawiają sprawę »w fałszywem 
joświetlenalu«. Brak dostatecznego przygotowa- 


b aia bowiem mógłby być powodem odroczenia, ino przeszła 200 osób, pozostawiając jch zwłoki 


a '4 PERSKIE STALE NA SKLADZIE 


"telefon Nr 2O55. 


SZE BY Ę 


ACEI BA OJ OCZ T a aina a a | 


mierci ma arcyh. Ciepiaka 


ulica Wietlowsikea 


Litwini weale zwesztą swej taktyki nie kryją i p.| budżetowej, 
Gnlwanauskas owiadczył 
kim, że „kiedy niezbędno układy poityczne zosta- | wów miejskich. Komieja przedstawiła następujące 
ną zawarte, to Klajpeda będzie mogła cię stać | wnioski: 

myjściem na morze dla całego dorzecza Niemma,| 1) Uchwalenie budżetu z marca, który w doho- 
dhi ktorego zorganizowany wówczas zostanie tram- | dach przedstawia sumę 5.912.294.090 Mkp., a w 
zyt rzeczny i kolejowy przez całe teryborjum repu- | wydalkach 9.258,736.090 Mkp, 5 

biki litewskiej. 2)-Zwrócić się do rządu o pokrycie deficytu na 

Tę „sztuczkę“ litewską trzeba uniemożliwić i są|5 miesięcy Opory w sumie 2.540,484.000 Miep. 
do tego dwie drogi. albo nisch kouferoncja amba.| 3) Wezwać magistrat do zamknięcia Opery i ba- 
radorow zmusi Livwę przed załatwiemiem sprawy letu od 1 września i wypowiedzenia kontraktów 
Kłajpedy do uznania genie Polski, albo niech sktorom. pozostawiając mądawi możność urucho- 
Litwa się zobowiąże do natychmiastowego wyko- | mienia tentru Wielkiego na wzrunkarh, jakie win- 
| pania postamowich konwencji co do Niemna i Kłaj |jmy być zawwiemdzone przez Radę miejską. 
lpody bez względu na takie, czy inne stosunki pœ- | 4) Weować magistnat do prowadzenia teatrów 
|ityczne z Polską. drzmatycznych pod jedńnem kierownictwem i z je- 
dnym zespołem artysty onym. 

Na stosunki w warszawskich teatrach miejskich 
rzuca ciekawe światło mowa r. Zawadukiego, wy- 
głoszoną w toku Gyskusji o tej sprawie. Mowca 
ten podniósł, że olbrzymie ciężary, jakie ponosi 
miasto mt ubzymanie teuirów, nie stoją w żadnym 
stosunku do korzyści moralnych, jakie dają tea- 
try. Frekwencja wynosi 60 procent, w teatrze Bo- 
gusławskiego tylko 50 procent rozporządzalnych 
miejsc. Galecje świecą pustką. Z teatrów korzy- 


przedstawione warszawskiej Radzie 


m Q— m M 


TSITAAT] 


10 let wiezienia 
TET 4 

ci na prałata Butkiewicza 

prowędzemą łącznie z wrogiem sowietów z cudzo- |takisn razie ściągać od każdego mieszkańca War- 

ziermskicm państwem burżuazyjnem. szawy po 4.000 Mkp. rocznie na uuzynranie luksu- 
„Kuzjer Warszawski" zaopatruje powyższą wia |sowego przedsiębiorstwa, z którego on nia może 

domość w następujący komentarz: [korzystać " W najwyższym stopniu mieueprawiedli- 
Sowiety odpowiedziały nikczemnie na pwłotest|wione jost wyłączne ponoszenie przez miasto nic- 

wstrząśnieętego do giębi sumienia całogo Świata tłoburu Upery, która jest instytucją reprezentaty- 

|cywilizowymego. Arcyb. Cieplska skazano m. dłu- |wną dla całego pansvwa. Z tego powodu mie mo 


prałata Budkiewiczą. Zuopatmyli omi wyrok wlży teatry oddać rządowi. 

hezezelny komentarz, dorzucając jeszcze podłość; Po dyskusji wnioski kemieji uchwalono z po- 
|do zbrodni. Siepycze bolszewiccy wyczerpują do pysky, że kontraktów z aktorami nie należy moz- 
| dna morze ucisku, gwałlu, bezprawia, Świat chrze- 
,ścijański wobec tej martyrologji zespoł: się jeszcze | 
bardziej, celem podjęcia właściwej akcji, 


j ——— c l a 


abniżyć ceny biletów m galerję o 25 procent. 


Widów ial ekonomi 

C | Dział ekonomiczny 
lecz nie odrzucenia ustawy. Wedle stenzgramu i 
gas z obrad Senaim przyczyną odrzucenia usta- O ROZWINIĘCIE OBROTU CZEKOWEGO 
wy był brak zgody Senatu na danie ministrowi W KRAKOWIE. 

tych pełnomocnictw, któro mu projekt ustawy} Konieczość „wprowadzenia w Polsce na więk- 
| przyznaje al. 0 motywach, przez prasę poruszą- 
inych, mie było w Senacie mowy. Ministorstwo 
byłoby dostawczyło. Sematowi w tej sprawie ma- 
tenjałów, gdyby tego zażądamo. | 
Ponieważ te wiadomości wywołały strajk w! 


so, uzasadnicno 


dziennikarzom frameue- |lniejskiej na ostatniem posiedzeniu w sprawie tet! 


|15 kwietuia 1925. 


[Na ozamej giełdzie tendena 


<fają zalana bytko ludzie bagaci. Jakżeź można w | 


(wiązywać, nim zostane wyjaśniona sprawa stałej 
subwencji rządowej n Operę. Uchwałono również 


sżą, niż dotychczas, skalę, obrotu bezgotówkowe- 
już dostatecznie i wielokrotnie. 
Gbrót czokowy, cieszący się od przeszło pół wie- 
ku ogólnem wzięciem i zaufaniem w Anglji, Sta- 


delegat łotewski, twą będą normalne", a normalne będą wówczas, | miejskich komirakty z dniem 1 września b. r. Spra- | warów bawełnianych sprowadzili z Czoch ponownie 


Dia przemysłu amiszoga 
powinno w być wskazówką, iż dącyć należy usil- 
nie de zmmicjszania kosztów prodnkcji. 


RADA NADZORCZA AKCYJNEGO BANKU 
HIPOTECZNEGO zawiadamia. że 55 Zwyczajne 
Nalne Zgromadzenie akcjomarjuwzy odbędzie się 
we Lwowie w poniedziałek, 80 kwiyinia 1923 o 
godz. 10 ramu. Termin zgłszeń akcyj, celem 
wzięsia udziału w tem zgromadzeniu, upływa dnia 


CZARNA GIEŁDA WE LWOWIE. (TeL wt). 
čja lakko zwyżkónwa 
obroty żywe, Notowano dółsry  41800—42000, 
marki niemieckie 2170—2'80, kałony czeskie 1220- 
1225. inne waluty boz zhany. 


RTW O Z EESE TY 


Odpowiedzialny iż z 
MICHAŁ KONOPIŃSKE 


Radeslłakne. 
| Artykuły w tym ziale nie Pegegem. 


BESTAURASJĄ - 
7 66 
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„STARY FE 
wydaje obiaży od godziny 13 do B po południu. 


GABINĘTY 


z pianinem, urządzone stylowo dla zabrzń towa- 
rzyskick, 
Przyjmuje zamówienia na wesela I ebiedy, 
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Najuporczywszy i zastarzały chioniczny 
gościec mięśniowy I stawowy, 


(artretyzm, wypociny stawowe, podagre, ischias i t. p. 
„leczą z największym skutkiem naturalne gorące termy 
siarczane (radjesktywne) 


GIEBLICE TRERCZYŃSKIE 


(Trenzanskć Cieplice, Czechosłowacja. 
Temperatura kąpieli od 36—42% — Radjoaktywno ks 
piele tiarczano-mułowe. — Dla pacjentów z zrajów o statoj 
walacis jak najdalej tdące ulgi kąpisiowe. — Koszia 
całkowite, o otrzymania dziennego od 40 kor. czesk, wzwyż, 

~ Bliżs'ych informacyj udziela bezpłatnie: 
Dr Emil Mänz, Ereków, £zowska $ l:t Pyrekc'z 
kąpiotewa, PNE zaj (Czechosłowacja) 
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GOLOCT ZGUSGGOOPROELTENFDOGA 
Znanej dobroci holenderskie 


i nach Zjodnoczonych i innych przodujących gospo. jà m 66 
krakowskiej Akademji sztuk pięknych, pnowi |darczo krajach, u nas z braku rozumnej iniejaty |8 Kak26G6 AZ SSA 4 
minister senatora Kalinowskiego, aby w misro- |wy nic przybrał dotąd większych rozmiarów, mi 9 > 695844 
dajnem oświadczeniu myine informacje sprosto- mo, iż jasną jest rzeczą, że w ciężkiem naszem pa szaf £ I 

; i "38 u ; AERE E F ! i zolad: 2 onbonierk! 
wał. łożeniu finansow em, sianowićby mógł jeden z pier- Š oraz czekolada, prelinki i p i 
wszych, wainych Środków sanacji. $ T: meges 
Ja cz Tt) z Zwiaszeza w dzisiejszej chwili braku gorówia dd : ŻA 
Reniereneja wschodni (© LOZANNIE |omotowej. tmdności operowania wiekiemi sma |[$ 7% ) z 
Wiedeń, 30 marca (AW). Jak donoszą z Pa- | mi, które do wgo wszystkiego nigdy nie są, zabez > na składzie u reprezentacji 
ryża, nowa łozańska konferencja wschodnia „pieczone, leżąca domu, ay kasie sklepowej, zwł a EGNACY SFIRA 
będzie się mogła rozpocząć dmia 10 albo 12 |Szcza w nocy i w dniu świątecznym. |" P Te "ME 
kwietnia. Jak słychać, rząił Stanów Zjednoczo-| To też z prawdziwem zadowoleniem powkać|$ w Krakowie, ulica Bictiowska 49. 
nych zamierza zawrzeć z Tuncją osobny układ, należy inicjatywę tak poważnej instytucji, kja > ; i 
który pedpisany zostanie równecześnie z trak- |.Ziemski Bank kredytowy”. zapoczątkowującej w|@ Sprzedaż tylko o w orpgpiaalugeh 
tatem lozańskin. naszem mieście akcję. mającą na celu rozwinięwo SBTZYNIACH. 
Ę protu Gztkowego. pizyjętą z urnani rzez gro z z z 
ODPOWIEDŹ SPRZYMIERZONYCH obrotu czekow ego, pizyjętą z urnumiom prze gro |S ła ewkierników Missio Kakaowel 
NA KONTRPROPOZYCJE TURECKIE no peważnych firm krakowskich. które owja- 8 i 
p gł 30 Ge (PAT) no; e ? czyły godowość przystąpienia Go miej. ROEGOVODEODOGZYG9OGOPOEDC a 
ayz, 00 mecca (CA1) Łolneare aproDował| Jak Ziemski Bank kredytowy komunikuje, kosy | o —— z 
1. : ean : a F = a A © 12 mi'jonów mip. padia = żioslu 
tekst listu państw sprzymierzonych, belqocgo | banku będą z dniem 3 kwietnia b. r. otwarte po- | gig 33. + pod les He 1810. -piony 


odpowiedzią na konmwpiopozyeje tureckie. Wiza zwyczajni 
cji, aby zechciała przysłać swoich delegatów! 


do Lozzmny. uego w banku, 


„« dalekim Wsckadzie 
Moskwa, 30 marca. (PAT). Rosyjska agoneja | eja. 
telegraficzna donosi z Tokio, że w japońskiej izbie 


stosunków handlowych z Rosją. 
Moskwa, 80 marcu. (PAT). Rosyjska agencja | szezenie manipulacji, 
telegraficzna donosi z Czyty: W politycznych ko-l zapomocą odpowiadaźci druków,  jakotez dowar- 
łach chińskich oczekują rychłego zwołania kon-|czania w tym celu bezpłatnie czeków, wreme 
lerencji rosyjsko-chińskiej dla omówiewa sprawy | wogole w przeprowadzaniu całej manipulacji miej- 
kolei wschodnio-syberyjskiej, sprawy żeglugi uajł doo, boa wszcikich kosztów. 
Amurze, kwestji mongolskiej į dla zawarcia tra- Biorący udziuł w obrocie czekowym, będą mogli 
kiatu handlowego. dysponować gotówką w każdej chwili, tek prez 
wypłaty gotówkowe na czeki, jakoteż przez prze- 


TEROR SOWIECKI W GRUZJI. 
WGnuzji panuje obecnie teror niedoopisania. | kie wypłaty przeprowadzane będą, j 
Z pomiędzy więźniów politycznych zamordowa- | (ETMIROW o. 


NE 
ui 


dotychczas, 


u firmy: 


X. ŚL. 


NPR pa T godzinami urzędowe, także w 
E E ZA dY | czasie od 5.45—8 wicezorem, by umużhwić w ten 
| sposób intoresentoi składanie calego utargu dzien- 
Dniszym warunkion: powodzenia 
akcji Jost bezwzględne przeprowadzenie składania 
calej gotówki owizicnnie w Banku 1 pizystąpiemie 
jak największej ilości: firu do tego przedsięwuię- 


Bank ze swej strony natomiast oświadiezn gO- 
Emu wyrażono życzenie przyspieszenia podjęcia! towość ułatwienia calej akcji w każdym kierunku, 


lewy ma inna Konta zapoluoeą czeków, a Wszyśi- | — 
owy Į 4 : j 


w maczym kantorze. 
Główna wjgraua mkp. 


REG pailjozrzaówyw 


Wszystkie wygrane zaznm 3.820 miljonów! 
to drazi 165 wygrywa! 
Ciągnienie I. klasy Polskiej [wtsrji Państwowej £5 i 19 
maa b. r. 
Ceny losów: potrójny 12,600 mt, podwójny 8.400 mk. poje- 
ćynczy 4,200 mk, połówka 2.1UU mx, ćwiartka 1,050 mk. 
Losy są do nabycia w kantorze: 790 


a to tak — przez szybkie załatwiemie, przez UPro-|ggagr SAZTES, Kraków, pi. Dem złtański L 1, 
cwidencji i zawiadomienia 


Zamówienia z prowincji zaiatwia ». » iwrotnie. 


WPISY 
przyjmuje się codz'ennie do 3 kwietnia b, r. Nauka 


także drorą listową, Szkoła pisania na maszynach 


wyalcza pisania na maszynach wszelkich systemów 
795 


na wieczorny kurs kanałowy 
„PRERMESĆ Sena Plicha 
w Krakowie, ulica Florjańska 39 


WYBIERAJĄCYCH SIĘ w tym ezasie do Ra. 
guzy upraszam we własnym interesie zgłosić się 


Peza korzyściami. interesenci będą pobierali pe- między 2—3 po poł. Karmelicka 50, I p. na lewo 


"BR 
EH 
"ER 


6 


Ą Nadszedł wielki transport 


sPLASZCZY GUMOWYCH 


ORAZ UBRAŃ MĘSKICH i DZIECIĘCYCH 


Towary zagraniczne, jak również krajowe 
po cenach „konkurencyjnych* poleca: 
„Dom konfekcyjny", ul. Grodzka L. 26: 
„Konfekcja“, ulica Florjańska L. 28. 


Nr 86. 


Tra a2 
iJ 


HT ROLNICY IN 
SIARCZAN AMONOWY o zawartości 20%/, azotu, wolny 
ed domieszki rodana i cjanu, 
SÓL POTASOWĄ 20—35%/, poleca w ładunkach wago- 
nowych oraz w mniejszych partjach 
POLSHA TOWARZYSTWO NANDLOWZ D. A 
k stów, mł, Siawkowska L. 1. 764 2 6 


ważna da biur hanńiowych i przemystowych|] 
BIFAG BUCHALTERYJNO-REWIŁYJNE 


S. SANDRAUSA 


rzaczozn. sąd. i rewidenta dla Spółdzio!lni z ramienia 
Rady spółdzielczej ministerstwa p 
Braków, XXI, ul Eo eg BW L. 46. Tel. 399. 
Ādas dia korspondencyj: Kraków I. APE T 191. 
Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprrwańza stałą 
lub czenawa kontrolę księgowości orax obliczeń i t. p. 
Podejmuje się również założenia i prowadzenia ksiąg handlo- 
zp) oraz uregulowania zaniedbanej bnchalterji, tak w mfejscn, 
j i na prowincji. Organizacja biur! 495 


na wszystkie dworce kolejowe, 
od wszystkich pisza krajuwych i zagranicznych 


zaprzys. 


aE a — | 


przyjmuje 2040 


Polsk: zie Tow. «zg kolejowych 


Kraków, ulica PSC L. 9. 


Oddziały: Warszawa — Lwów — Gdańsk — Wilno — Poznań 


|  Ofilaruję panu | 
pewna egzystencję! | 


Wiedeńska fabryka rekwizytów do palenia, wyrabiająca cy- 

; garnieski, fajki, jakoteż wszelkie rekwizyta do palenia, 

M zamierza utworzyć w Polsce generalna zastępstwo i poszu- 

| kuje w tym celu raflektantów, pracujących na własny ra- 
chunok, a odnowiadejęcych następojącym warunkom: 

Poszukujemy dzielnewo. poważnego. zanfania godnego, 
w Polsce dobrze wprowadzonego, samoistnego kupca albo 
zastępcy, który już od lat wprowadzony a!bo przynajraniej 
znany jest w trafikach tytoniu, bazarach, interesach galan- | 
teryjnych i specjalnych. jakoteż u jubilerów. Dotyczący roz 
porządząć musi kapitałem od 16 miljonów mkp., otrzyma jĘE 
natomiast towar podwójnej wartości. ) 

Oflarowujemy pewną egzystencję przez oddanie gene- $ 
ralnego zastępstwa w Polsce jednego z pierwszych przed- 
siębiorstw wiedeńskich, Przy intenzywnej pracy można osią- 
gRać w roku zbyt najmniej za kwotę 250 milionów mkp., 
prayczem zapewniony jest 20% zysk, Spis dotychczasowych 
odbłoroów do dyspozycji. 

Dla osobistego porozumienia się przybędzie nasz szef 
w połowie kwietnia do Polski. 

Poważne i szczegółowe oferty z równoczesnem puda- 
niem przynajmniej trzech infarmacyj neraszamy nadsyłać 
pod szyfrą go. Existenz“ d» » Ekspedyoji anonsów sMóg 

Edaard Braun, Wien, I, S:rablgasse 2. 828 


Już nadeszły: 


RUDOLF MISSE- COD 


(skróty telegraficzne) 


pajbardziej rozpowszechnione w sfarach kupieckich świata, 
960/, oszczędności przy obrocie z zagranicą, 
80°/, oszczędności w obrocie krajowym, 


Oraz 


KSIAZKA ADRESOWA NIEMIEC 


(Deutsches .Rwichs-A dreasbuch) 


w trzech tomach, 
z 60.000 miejsc Niemiec wraz z Górnym Sląskiem I Gdańskiem. 


Biuro ogłoszeń Rudolf Mosse, Warszawa 
ulica Marszałkowska L. 124. rs 


00% 602 


Tow. techn.-przem,. 


„CECHNORIENT" 


Spółka z ogran. odpowiedzialnością 
Warszawa, Aleje jerczelimskie I7, telef. 15-16 


ODDZIAŁ ELEKTROTECHNICZNY 


poleca za składu w Warszawie: 


matgrjały instalacyjna, o'ektrotechniczne 


pierwszorzędnej jakości, w pierwszorzęduem wykonaniu. 


4096020999%90%9909902990999 


'Ceny konkurencyjne. 


i Tow. techn.-przem, 


„IECHNORIENT" 


Spółka z ogran. odnowiedzialnością 
Warszawa, Aleje Jerozolimskie 17, telef, 15-16 
objąwszy janeralną reprezentację na Polskę 


Towarzystwa akcyjnego fabryk przewodów i kabli 
„ARIADNE“ w Wiedniu, poleca za składu febrygznago 
w Warszawie: €1 88 


przewodniki i sznury elektryczne 


Gatunek pierwszorzędny. Ceny fabryczne. 


PPRWENEEF a A ANETT 


| 
| 


 SEEA ROG r 


Mar B. Jawernicii 
w rakowi 


Polska Spólka 
akcyjna 


„PRARNIA” 


zawiadamia 


cryginalne akcie NI omisi 


wydaje się w Banku Związku Spółek zarobkowych, Oddział w Krakowie, 
Rynek główny I. 19, w kasie depozytowej, codziennie od godziny 9 do 11 
przed południem, od dnia 1 marca do dnia 30 kwietnia 1923 r. 


jedyzie za zwrotem świadectw tymczasowych. 


Akcje, nie podjęte do dnia 30 kwietnia 1923 r. zostaną złożone do 
depozytu Banku Związku Spółek zarobkowych, Oddział w Krakowie, na 
koszt właścicieli. 

Zamiejscowi akcjonarjusze zechcą w sprawie podjęcia oryginalnych 
akcyj III. emisji, czy to pocztą, czy też przez instytucje bankowe, porozumieć 
się wprost z Bankiem Związku Spółek zarobkowych, Oddział w Krakowie, 


Rynek główny L. 19. 
RASA ZAWIADOWCZA. 


58722 


swoich akcjonarjuszów, że 


Najitańszym 

tłuszezem 
jadałinym 
zawierającym 
10097, tłuszczu jest 


AUNEROL 


Przedstawiciel: NFaurycy Vorzimmer, 


Kraków, Wrzesińska 7 0738 


£ 


zawierających około 3,000.000 adresów, |, 


sz ThA AATA TA CRT a a a A aa DI 


Spieszeio skorzystać ze zmiżki cen? 


NA SEZON WIOSENNY 1 LETNI! 


IB 
Nie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk! 
aji przysłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach! 


K b Zakupniąc duże transporty materjałów bezpośrednio z fabryk oraz robiąc dużo 
obroty handlowe, mamy możność przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą 
za za'iczeniem po cenach hurtownych: 

3 metry polnej szerokości nainowszego, e'aganckiego materjału (czysta wełna), 

w dobrym gatunku i Śliczne desenie (bardzo trwały i efektowny) w drobniutkie kra- 
teczki, gładki, nakrapiany lub w paski o wyrobie jedwaono męskim, niezbędny dla 
każdego z pa ów iub pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i tetni 
w eleganckie ubranie lub kostjam. Kolory: granatowy, zielony, bronzowy, szary, po ie ty, 
wiśn'owy, melange i kowerkot za 8 metry 165.000 mip., na damski kcstjam 31 ,ół metra 
132.500 mkp. Matarja? wyższego gatunku „B“ lepszych favryk. „warantowanej jakości 
za 3 metr" 240000 mkp., 3 i pół metra 2*0.000 mkp. 

Polecamy po starych cenach: bostony na czarne lub granat 'we ubra- 

nia, Bosvn „A“ 63000 mkp. za «er. „B“ 75.0u0 map. „O“ 90.00v mkp., „D“ 
120.600 mko „E* 15000 msp. za metr. 

Nu leinie ubrania po ścamy kamgarny, najmodniejsze towary po nader 
a przystępnych cenach: gat. I. 80.00 mko., II. 95,000 "mkp., III. 115.000 «kp. za metr. 

Na żądanie Szan. Klientów dodajomy do każcetgo odcinka na ubranie pe'ny 
komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, do rękawów i spodni po 65.000 mkp,, z lepszych 
gatunków 85.000 mkp. 

Kupony na spodnie wizytońe czarne tło w bła/e paski, czysto wełniane po 75.000 mkp,, 
kamgarnowe po 185.000 mkp. 

Materjały damskie: Materja? „Woal*, czysto kamqarnowy, nadający się na śliczne 
letnie suknie, we wszystkich najmodniejszych kolorach po 40.000 wkp. za me.r. Na suknie wizytowe 
polecamy materjał matowy we wszystkich kołoracu po 47.509 mkp. za metr (na suknię potrzeba 
3 i pół metra). Szewioty damaxie najlepszego wyrobu, podwójuej szerokości we wszystkich kołorach 
po 19,000 mkp. za metr, wyższego patumku 21.50 mkp. za metr. 

Sztuczki oa cała spółniozki po 45.000 mkp., na całe bluzki po 25.000 mkp. 

Materjal „Trykotina* we wszystkich kolorach, w najlepszym gatunku za odcinek 
na całą suknię 90.000 mkp., na bluzkę 50.000 mep. 

Płótna na bieliznę, pościel, poszewki i t. p., sztuczka 17 metrów po 150.000, 170.000 
i 195.000 mkp. 

Płócienka białe w paski na ubranka dziecięce, bielizne, fartuszki i t. p. 8.200 mkp. 
i 9.100 mkp. za metr. 

Zefiry zagraniczne na kosznłe, 10.500 i 11.500 mkp, za metr. 

Prześcieradła białe (rozm. 2 metry), szer kość naturalna po 38.000 mkp. 

„iyk* na wsypy najlepszego gatunku gwarantewaro, nie przepuszcza pierzy po 

11.500 i 14. 500 mkp. za metr. 

©xiord pościelowy na poszwy do pierzyn i powłok w kraty i kwiaty po 10.000 mkp. 
i 11.000 mu 

Cajgi bardzo trwała i praktyczne po 8.000 i 11.000 mkp., pedwójnej azervkości, naj- 
lepszego gatunku no 20.000, 25.000 i 30.000 mkp. za mate. 

Gbrusy białe w desenie, duże na 8 osób od 85.600 do 45.000 mkp, 

Ręczuiki wafiowe, trwałe w prania po 11.600 mkp., gładzie 12.000 mkp, 

Kzymnłsa biała na kalesony 11.000 mkp. za motr. 

Surówka (metkal) biała i kremowa od 8.560 do 10.000 mkp. 

Chusteczki do noea, białe i kclorowe, od 14.000 do 30.000 mkp, za tuzin. 

Kołdry pluszowe czysto wełnians, doseniowe, puszyste, z powoda swych kolorów 
i deseni są ozdobą sypialni, po 115.000 i 130.006 mkp. Takie same cenno, bes deseni po 85,000 mkp. 

Kapy na łóżka, pikowe, kolorowe w ładne dosenie 70000 mip. sa sztukę. 

Chustki w najmedniejsze kraty, różnych deseni, daże, zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, 
w śliczne desenio po 102.000 i 134.000 mkp. 

Koszule męskie zefirowe, dzienne w modne desenie z mankietami i kołnierzykami po 
39.000 i 45.000 mkp. Gotowe koszule nocne po 27.500 i 30.000 mip. 

Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki po 26.000 mkp. 

Koszule damskie batystowe z koronkami | wstawkami po 27.500 mkp. 

Kteformy damskie, biare, czarne i kolerowe po 14.000 mkp. 


Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową bez zadatku: 
E3 a Ea E. Rze 
N BEZ WSZELKIEGO RYZYKA NI 
gdyż jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy z powrołem 
B9 Kesi FABRYCZNEGO 
nanie się co do getunzów, towarów i Gyn. O3 nasz,ok Klientów otrzj mufsmy dużo podziękowufp 
Wszyscy nasi Kllenei są zadowoleni, gdyż prey wykonania zamówisń dokładamy wszelkich starań 


Kupujący absclatnie nie ryzykuje, 
amówienia prosimy adresować: 
Warszawa, w Jasna L 18/2 Do 
ku temu, wobes czego polpy zwracąć się do nasas) tizroy 4 'pełnem zaufaniem. 
808 1 9 


i zamieniamy na inny lub zwracamy pieniądze. 
Przyjeżdźających do Warszawy prosiany o odwiedzanie naszego składu I osobiste przeko” 
Kooperatywoiń i Kółkom relnicnym cegola» waruaki, 


FRANGIZEKI BUD: 


W RRAROWIE — ULICA GROD 


poleca wielki siĘ: 
wybór bafdzo ż EAT Mre, pay 
twarzowych x SA 
Na prowincją Lap, się za zaliczka. 
Przy zamówieniu uprasza się uadestać zddatek. 
Ceny konkurencyjne. 3838 2 2 


DOLE CRA LR LD LD LR. 


Niedziela 1 Kwietnia 1928 


oIENOTYPISTRI 


uckziter-korespondest,zkil- 
kunastoletnią rutyną, z najlep- 


polsko-niemieckiej, siły pomocniczej do buchalterji, prakty- a in o ni i referencis mi, 
kanik] biurowej oraz chłopca do posług biurowych poszu | 7795838 posady w pawsżnem 
kuię Większe Tosara ATI Zgł rzedziębiorstwie przemysłowem, 
p „JOWATZYSLY ndlowe, — oszenia pod górmiczem, nstowem, Zyłoszen w 
„Wytrawna siła biurowa“ do Biura ogłoszeń „Ruch* | od „Sumiessa prasa“ przyj- 
Kraków, ulica Szczepańska L. 9. 824 | nuje biuro ogłus eń Iapezycz, ol, 


Taza: 


WALA mechan'czna NAC, OBEE | 
Spółka z ogian'czoną poręką 


w Przemyśla, ulica Jana RPekerta L. 3 1 52. 


(boczna; ulicy Strycharskiej) 


znacznie rozszerzona na zasadach najnowszej techniki zbudowana 
FABRYKA, wyrabia płótna najprzedniejszej jakości, zdatne do 
wszelakich celów. Wzywamy przeto włoś:ian, by nie tracili czasu, 
tylko jak najprędzej pezynosli lub prz Byłali surowiec do nas 
na wyrób, albo do spec alnego działu kupnego, lub też celem 
natychmiastowej zamiany na gotowe nasze wyroby. Otworzyliśmy 
na usłagi Szerokiej publiczności także i DZIAŁ PŁAWAŁNY, 
HURTOWNY 1 DETAJLICZNY. — Towar jak najtrw« szy, po 
conach fabrycznych. — Dla Spółek rękoćzielniczych, Kółek rolni. 


czych, kooperatyw i t. d. specjalne wasunki i znaczny rabst. | 
Przyjmie się zastępców i podróżujących za 


STAŁEM WYNAGRODZENIEM i PROWIZJĄ. 


794 Zarząd. 


zza 


WYROBY 


POWROŻNICZE 


sznury, postronki, sznagaty, taśmy i t. p, pierwszorzednego wyk 


nania, hurtowa e i częściowo poleca: 
FABRYKA LIN TRANSKASYJNYCZ. 
STANISŁAWA WAŁKOWIŃSKIEGO 511 2 2 
diwniej Kazimierz Wałkowiński 
KRAKÓW—ZWIERZYNIEC, URECA LELEWELA L., 12 
Uwaga: Z firmą tego samego nazwiska i sklepem nie man 


nio wspólnego — a znajduję się jedynt 8 tylko pod powyższym adresem 
» SDE ELA LR, 


> 


NADESZŁY 
WIEKSZE TRANSPORTY 
BA SKŁAD: 


Pompy Garvensa wszelkich systemów; 
Pasy wiertnicze z sierści wielbiądziej; 
Klingerit, Moorit, Asbest; Uszczelnie- 
ma do włazów; Węże gumowa ! konopne; 
Transm sje wszelkiego rodzaju; Aparaty 
do samerodnego spajania; Piły traczne, 
tarcze Ścierne; Wieriarki z pasowym 
i ręcznym popędem, gwinciarki; Amary- 
kańskia uchwyty do tokarń; Stal na- 
rzędz owa „Rapid“, pilniki, smarownice 
i otiwiarki; Linki druciane, siatki dru- 
ciane; Gaza Szwajcarska; Żarówki; 
Motery elektryczne. 


806 


BIURO szko MASZYN 
i PRZYBORÓW TECHNICZNYCH 


Kraków, Szewska 21, Telef. 1527 5 
IWWWTWUYUTCYÓWWUYUWYEO WWYYUWYWWYŁ 


„ASIĘGARKIA JAGIELLOŃSKA! 

BŁ Arct 1 Erakgwska Spółka Wydawnicza 
Spólka z ogr. Odp. w Krakowie, przy ul. Wiślzej 3 
poleca ostałnia nowości wydawnicze: 

Borowski W. M.: Wychowania narodowe. . . rakp. 20,000 
Domaniewski J: Podręcznik zoologji . . . . . 36 000 

Goethe jJ. W.: Cierpienia młodego Wertera, przeł, 


F. Mirandola (z objaśnieniami) . z 3.600 
h| Janowski A.: Marysia w Japonji. Powieść dla 
młodzieży . . . P » 20000 
Kossak-Szczucka Z. Pożoga. Wspomnienia z Wo- 
łynia 1917—1919 ... +*.7. o aaO 
Kraszewski J. 1: Badnik. Obrazek da dig gi 3.000 
k Stara baśń. (Wydanie pełne, 
z objaśnieniami) . z 8.600 
Srokowski K: N. K. N. Zarys historji 'Naczel- 
nego Komitetu Narodowego . . » 15.000 
Świjt J.: Podróże Guliwera do liliputów i i olbrzy- 
mów, dla młodzieży opracował Z. Kamiński ņ„ 4.200 
Usminski: Podróż bez pieniędzy. Powieść dla 
DMOWZICZY"<., % + wędki. a iFP BOR JAŁ8000 
Do cen książek nie szkolnych doliczą 
sią 20%, dodatku  drożyźnianego. 6302322 


pierwszej jakości 


zawierającej 555, cukru, twardej, 

do, krajania, w skrzynkach 10 kg, 

dostarcza z włas snej fabryki tylko 
hurtownie 206 3 3 


Polskie Taw. handlowe $, A, 


Kraków, ul Sławkowska |, tel. 2078. 


e desce 6 Ta TIAA 4 


Ludowe" 
raków, Powista 10, Hp. 


apy, serwety, porticry, 
izkaty, poduszki, szale, 
rabini, wełniaki i mno 
wyroby ludowe w wisi- 
ia wykorze, 510 


Tkaniny 


IT centrale T 
z przełączniki E 
L stacje L 
- stale na składzie u E 


et 
„Dynamo“ F 
skład maszřu + 
przyborów tec'a.. U 
rzków, ul. Wolska 20 y 


‘Telefon 3129. 
REN O 4 


Y 


+ FOR e ai “i 
8. Tamio 8! 
szateriely bielskie 
za ubrazia I kost;jwmy 


ddków, ul. Powisle 19, iz. 


Obrus na 12 csob 

serwetunmi i ręczniki (luxsu8so- 

re), okazy nie do sprzedania, 

"iadomość: ul, Jagialiośska 10, 

Lp, na lewo. od g. 10—1 rano, 
740 9 0 


1 motory gazowa 


"arki Langen & Wolf, o sila 

3 i 10 koui, sprzeda Zarząd 

Drukarni Literackiej w Kra- 

«owie, przy ul. Jagiellońskiej 
L. 10, I. pietro. 


i Naprawy i 
DWerÓW i maszyn do syda 


NIEMETZ 


Karmelicha 15. 


FH. 


Ą"mpry przyjmuję do roboty i 

wykonnję w krótkim czasiu, — 

ul, Sismiradzkiego 15, 
439 


II p., ofo. 


Nowosci wydawac 


Wacława Granináskiego 
Przesilenie (Dramat w 3-ch 
aktach). 
Dwie nowele. 
Tegoż autora: 
Wejemay balonik 
Piekła 
Mymy i proza. 


De nabycia we wszystkich 
księgarniach, 


erg 


50 20 


BoT gospodyni-kucharka poszu 
kuje posady w zdrojowiaku 
Ehrenfeld, pow. "Żółkiew WP, Mro 
ziak Budzisław, nauczyciel, dl 
Sawickiej, 769 4 0 


Zakład Wychowawczy sieról 


nraków Łobzów, ul. Królewska 65 
pod opieką SS. Miłosierdzia, utrzy: 
mający i wych 'wuiący 100 sierót 
a powoła wzrastującej drożyzny 
znajdu.e Bią w bardzo przykrych 
warunkach, przeto zwraca się z proś 
bą də stro szlachetnych, który 
dobro młodzieży nio jest obojętne 
ny łaskawie zechciell przyjść z po- 
MOGĄ. 361 


e . F A I 
Księgarnia katolicka 
Kraków, ul. Floriańska 1 
otrzymała na skład kilkanaście 
estatnich egzempiarzy 

dzieł: 

K. Bartoszewicz. Księga 
paipiątkowa Konstytucji 3 Ma- 
ja, Cana 2 tomów z ilustra- 
cjami 1800 Mk. 

K. Bartoszewicz. Anty- 
səmityzm w Polsce do końca 
XVII wieku. Cena 900 Mk. 

H, Bartoszewicz: Wojoa 
żydowska w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 600 Mx. 

Piesa poiniais. Najlepszy 
wybór płeśmi narodowych — 
oząobułe oprawna w płótno 
aaglelskia, ze srebraym orłem 
800 Mk. 

(Dzieła te oddawna są wy- 
czetpane w handlu księgar« 
skim). 02 


- 


“e 


a Niedziela 1 Kwietnia 1923. 


Biurka, stoły i szafy 


kancelaryjne, używano, jednakowoż w bardzo dobrym stanie, 


NOWA REFORMA 


Dee 


= E iua o 


Willa 


Nr 56 4 


„Janina“ w Truskawcu 


Sierosławski: Cierniewe drogi . . . . 1.900 
Flaubert: Legenda o św. Jaljanie szpital 1.900 
Stevenson: Morderca Markhein i nocleg 1.900 
Krzewiński: 121, 122, 123 . .. 


opracowany według najnowszych podręczników 


(| Reprezentacja: Kraków, ul Siemiradzkiego L. 23 
szkolnych. | . 


Adres tel.: Lambrokrak, 


Nasiona pierwszej jakości. 


1 kg k«pusty bronszwickiej , e + « 20.000 mkp 
1 „ marchwi nantejskiej s = e « 20.000 „ 


832 4 8 


Í 
p 


. . 1.900 OW ="GP z 
eromski: W sidien niedoli . . . . 1.900 ZŁOTA BIBLJOTECZKA. AE 6646: % 4 4. 


1 „ pietrnszki cukrowej , « » 


Huber: Albert Einstein i jego taorja . 1.900 


e" | a ; - 
poszukuje 9 pierwszorzędny pensjonat 683 
biuro handlowe. Zgłoszenia pod „Meble binrowe” do Biura < O A7 w f j i j 
©) 3 g Ą 5 otw =" 
„Ruch“, Kraków, ml. Szczepańska I. 9. 825 i | artym aodkajo z dniem 1.g0 maja 1923 r 
z EM _1 aa m Książki ciekawe. Księgarnia Polska 
PRZEDSIĘERIGRETWO AK AUF de Sendery . „ . . 1.900 , 
= effi; Kobieta demoniczna su. 4 LO Mirski Józef: Od Asnyka «do poetów 
i DLA ASWIETLANIA ELEKTRYCZNEGO Dariłowski: Nad urwiskiem . . . . . 1.900 3 wualkiej-maliy, Z peor) 10 
BAYPOEP werczenko: Moje uśmiechy „œ. . „ . 1.800 kształcącej sie młodzieży, brosz. 1922 10.500 mkp. Ą 
>= l PRZENOSZENIA SIŁY Naikowaka: Na i ttowiskach o PO > dz w r E s 15.060 „ sów > marki 
m sake; mo Cs Aż Dyvasiński: Nowele. Jazda ze Ziurdanka 1 900 mdi « ieści „Shield“, słoninę „FAT BACKS“, mydło do prania, 
pA p z FP ER ji : A A ; : n łodnicka Wanda: 22 powieści dla 
NĘ SH śr; A Candivi: Żywot Michała Anioła . . . 1.800 „ dei oci. obifeiei OT 15.000 mleko skondensowane słodzone 
TARNÓW, PŁAC KAZIMIERZA WIELKIEGO L 1 Grabowski: Granim Salis . . . . . . 1.990 Je oe wi F- k } "E rN 
i pasaż Tertila — Telefon 96 Gobiueau: Gamper, Ali . . 1900 ” Tomaszewska Wanda: Przecudne bajki Maję oferują hnirtownie jenerala ajenci na Polskę: 
podujmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho- | Rabsku: Barbarzyńca * . . i j í i k 1.900 a z całego świata, ilustr., opr. 2701157 " A É 
tzących, z prądn siloogo, we E U tax w ię ASA Praho: Św Saty A. o e n. 1900 f ge e Dr: a. hist. starożyt. wio a Sp. Ar. Lambert i Krzysiak 
Skład wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. wain: Historja podwójnie detektywna 1.900 — wiekow STEdNICH . e $ + meina e i : 
Włusne warsztaty rapofącyjke otorów i A dosnitawyn, Domański: Prawo y ziy . . 1.900 ý — nowożytnej. . . «. « „ . » « 3000 y Warszawa, ui. Miecaia 8. 
Wierzbicki: Siostra Felicja . . . . . 1.900 , — polskiej . e. e « « s e « « 3.000 p Adres tel.: Lambrowar. Telefon Nr 76-56. 
n 
” 
” 
n 
n 
n 
» 
bead 


1 „ cebuli żytawskioj « « e + . 16.000 „ aa: ż ARP E. Sadowski: Miła niespodzianka. Bajki, s | A : 
wysyła każdą ilość za nadesłaniem połowy gotówki, reszta za zaliczką Oak a polia ukraińska oco baśnie, gre A opowia- " Krz esla do wyplatania trzciną 
a l 3 Ę i e Ą . z . o . J 2 19 opr. . Lj - 
zasłac ogrodniczy Ignacy Puc, Bechnia Dostojewski: Z pamiętnika nieznajo- dE p. tac Pk r przyjmuje 769 
Cenniki na żądanie. 116 3-3 megu . . . . . . . . « daf. LGD, Er dO e <odwisth | d sS , 
> Kolorman: Wśród Świętych . . . . . 1.900 DIOD "pie T Małopolski Zwiazek koszykarski, Smoleńska 12, I 
LA RENEE a aeaa a oraa See, HZ amdezczęc 
d z e jgacki: Komandor Sidi Numan . . . 1.900 OSCISZEWSZA M Swiat Di poera 
| VRARE dla cukiernmników Kipliag: © człowieku, który chciał być KA a stek, legend; opowiadania, z 45 rys. 4.500 y - BIURO OGŁOSZE 
Kowerte (Tunkmasse ] Bi. dRdkniwa ar... "aj ? Ai mw MARJARA HUPCZYCA 
Pikea } k Tu demonów, pow. R. Biblioteczka dla dzieci od Nru 1 do 55. Kraków, ul. Jagieflońska 7 (róg ulicy Szewykiej 
i i ASA 1, RM © 5 r uje ogłoszenia (inseraty) do wsavsik. i 
- kj go 2” PE, 563 8 8 Prevost: Półdziewice, pow. . . „ .« 10000 , E | 500 mk z p o Sprzedaż i abonament wszytkich dałes. 
O SANA >> Graybner: Ze świtem, pow. . . . . 10.000 , o ogr p. à Przybory szkulne | kancelaryjne. 
) > y Szollowa: Międzynarodowy żyd „ . 12000 > | Kolektara loterji klasowej, 
stale na składzie u firmy: Nausen: Szczęśliwe malarstwa . . . 5.000 f Jr ceny dolicza sie 200a dodatku drożyźnianego. Biuro pośrednictwa kupna i sprzedaży. 5570 3 3 | 
Adel: Pierwszy raz . . . . . a „ . 5.600 == EW "WE" WEW 5 O a aA 
| B. Gross, Kraków, Grodzka59 Sawicka: Pamiątka . . . « . . . „8.000 p Wysyła za poprzedniem nadesłaniem należytości - i d = 
pace pn Prateumia kapeiusty damskich 


Hurtowny skład czekolady i cukierków. Wysyła za poprzedniem nadesłaniem lub za pobraniem pocztowem 670 32 12 


gotówki Job za Zaliczką 
Księgarnia Polska w Bukowsku. 


g9 ARN 


raków, Fiorlañska 13, £ p., (w podworcu) 

poleca kapelusze damskie w wielkim wyborze, oraz przyjmuje 

wszelkie roboty w zakres modniarstwa wchodzące, po nader 
m przystępnych cenach. 577 5 6 


Księgarnia Polska w Bukowsku, 2 


Angieiski zaklad krawiocki 
Kraków, ulica Ziclona L. 14 
wykonuje na sezon wiosenny: 


ubrania meskie 


z muterjaiów zagranicznych i krajowych, własnych i powierzonych 5 
ówienia uskntecznia w najkrótszym czasie i wedłag najnowszych t 
žurnali. Cemy u 30% niższe, niż wezęäzie. 560 5 5 


Sypialnie 


garnitury klubowe, salony, ióżka żelazne, wózki dziecięce, 


Bx >HCli R>WY 


materace włósienne, kiłimy, kapy, narzuty na otomany, 
firanki w wielkim wyborze, poleca: 


Dom meblowy M. Pleszowski 


Kraków, Mały Rynek L. 2. Telef. 4136 i 1351. 
Ceny konkurencyjne! 


| Przyjmuje się zamówienia na kołdry i materace dla hoteli 
i pensjonatów. 612 3 2 


y NOWOSCI WYDAWNICZE 
Książnicy Polskiej Tow. Nauczycieli Szkół Wyższych 
Warszawa, Nowy Świat 59. Lwów, Czameckiega 12. 


Górsxi Artur Monsalwat. Rzecz o Adamie Mickiewiczu. 
Wydanie 4, 5,000 mk; 
Konarski F. Mr. O uczniu żołnierzu, Brosz. 4.000, w opr. 5.000 mk, 
Piatona Eutryfron. Obrona Sokratesa. Kriton. Przełożył, 
wstępem. objaśnieniami, ilustracjami opatrzył 


Pracownia kapeluszy | 
przyjmuje do [asonowania kapelasze ; 


damskie, męskie, filcowe, welurowe, 
— według ostatnich żurnali, — 


Już nadeszły najnowsze wzory ķ 
wiosennych kapeluszy. 


j Antoni Radwański 
; leg-inw, 4083 2 8 
Kraków, Szewska 4 (w pedwarzu). & 


ER ii w" PW. m zbkoza N o ERN - aoi 


ukarnia Lierac 


w krakowie, ul. Jagieliofska £. 10. 


Koperty, Cenniki. Katalogi. Reje 
i stra. Prospekty, Kwiiaryusze Ta 
bele. Ukiady cyfrowe. Zaproszenia 
| ślubne, Menu, Programy, Bilety 
wizytowe, Karty i Listy żarobne, 
Adresy, Pewinszowania. Karty ko- 
resgońdencyjne, Karty noworoczne, 
Udziały akcyjne, Aflsze, wszelkie 
druki dia Sądów, Urzędów gmin- 


wykonuje Druki zwyczajne, Oruki 
| ozdobwe i kolorowe, Książki: nao 
| kowe szkolne ze wszystkich działów 
wiedzy, do nabnżenstwa. Poezye, | 
Broszury, Odezwv, Wydawnictwa 
ludowe, Kalendarze, Roczniki. Cza 
gopisma, Tygodniki. Kosztorysy, | 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- 
randa, Książki kupieckie: zwykle 


WYCIĄĆ I ZACHOWAĆ! 


ZAWIADOMIENIE. 


W KRAKGWIE — ULICA SZLAK L. 616 


otwartym został fabryczny skład 


> = n “ I do kopiowania, Nagłówki ilstewe, nych, parafialnych, Szkół I Ł p. f Whd. Witwicki 7.800 mk 
KE i L || M £p w G L E wN rd A N s K E ch SA E a Platóna Proagorie x pnEERE Prot. > ez — sk 

5 ; P A Pr: siye s : a 68,002 m 
ORAZ KOSZYKARSKICH WYROBÓW. po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej- Wydłgą Bohdan Mikiewiczowskia 44, 2.200 mk 


Sprzedaż hurtowna I drobiaszgowa. 
Kilimy gliuiańskie, wzory swojskie, gobeliny, aplikacje, batiki $ 
Kasze i walizy podróżna, : 

> Meble uoszykarskie, galanterja rafiowa, rzeźba gako- $ 
piańska, wytwórnia własna. - 
r : Meble ogrodowe, werandową pokojowo, kanapy, fotele, g 
H k zestz, taburety, stoły, bujanki, umywalnie, łóżka, stojaki i kosze % 


Do cen książek nieszkolnych dolicza się 200, dodatka. 
O nowych wydawnictwach „Książnicy Polskiej“ informuje 
Przegląd wydawnictw Książnicy Polskiej 599 


miesięcznik poświęcony krytyce i bibljografji wydawaictw własnych. 


szymi modernistycznym krojami pism, drukiem czarnym lub 


też kolorowym. | Radę KORAL Telefon Kr. 401. | 


p" kWir Ly, u ad 
Wiaeoa wytwórnia kaset rafiowych, ubieranych A 
wstążką jedwavną krakowską, kasety ażurowe, kasety wewnątrz ros ) 
tapicerowane. Gałanterja koszykarska, teplcorska. 250 ° f 5 
Poleca: A ? i o 
Pierwsza łwowska fabryka wyrobów Koszykar- 4) : Wiedeń, XX 
skich f kilimów Stenisław Buczkowski i Spółka. j j i 
Centrala: Lwów. Filja: Kraków, Warszawa, Londyn, Antwerpja. Q ka Fabryka specjalnych automobili ciężarowych 
p WT AC TZ AŻ TA PPR DÈ BARWA . Generalne zastępstwo: 
. Í s M a ` 
a) gy __ | Tow. kontynentaine dla handiu żelazem Kern i Ska 
NA SEZON WIOSENNY g m a eea Sa || kraków, ul, Długa 17. 
poleca piękny wybór sukien, kostjumów = R = Adres telegraficzny: „Ferrokontynent”, Telefon 181. 


i płaszczy — również wykonuje je z ma- 
terjałów własnych lub dostarczonych. 


MAGAZYN HH. LÓFFELEGLZ 


KESKÓW, UL. GRODZKA L. 26. 76322 


a l $ Automobile ciężarowa typu III W, o nośności 4 tenn. 
» ” » 9. «79. n” 5 n 
Przyczepki o nośności 5 togn, kompietne, wraz z «po 
nami » częściami uznupełniającemi do tychże. w pierwszo- 
rzędnem 1 najlepszem wykonania. 
Na żądanie specjalne wykonania dia wszystkich celów 
przemysłowych 1i4 


BANK 


: | CENTRALA W WARSZAWIE | | 
| 


za," 74 


> È ` zi 
kok Załozeu w LUUŚŃ, 


w 
$ 


ULICA FREDRY L. 6 .. +. Rok założenia 1905. 


Zakład ciektroiechn.czny „redon me" 
przejął filię Banku Obrotowego w Krakowie i w miejsce 


Mż. T. RIECZEWSZI 
; M ta f] k 5 5 
tejże otworzył własny oddział, który funkcjonować będzie Kraków, uł. Jagielieńska 6, Telefon 3568 
| jako sk 


az wprowadził na czas jesienny i zimowy stałę 
Zastępstwo 
Austr, fabryk samochodów” 


przedtem 518 3 3 


„AUSTRO-FIAT" 
FABRYK „PUCH" 


Austro- 


Biura: Kraków, ul. św. Gertrudy 2. 
» Salon wystawowy: Sławkowska Il 


TAA 


pogotowie elekircznaniersiie 

pracnjące codziennie, z wyjątsiem niedziel i świąt, do godz 

9-tej wieczór. 
4323 5 5 


SLS 


Telefon Nr 3566. Telefon Nr 3566 


ZTZTE17* 


| Pierwszerzędny zakład krawiectwa dawskiego | 


MICHALA KAPUSTY 


Eraków, ul. Szewssa 24%, I. p., narożnik plant 
wykonuje 
kostjumy angielskie 
francuskie, płaszcze, suknie i bluzki z własnej lab 
powierzonej materji. . 1966 


Wielki wybór materjałów krajowych i zagraniczny" 


4. Ep e IT ZARA 7 0 Z! NA - d -A 


"Z" bad 


CH 


DDZIAŁ W KRAKOWIE, RYNEKGŁ. L. 8. 


SPA TO | mW —|E 
à ' Mio J 


a ? y ; 


WY 


Y 


U 


M n 


p 
i 


Nı 56 


O 


Telefon Nr 4102. 


Posiada na sprzedaż: 


%. 
Każdy, kto chce kupić tanio i okazyjnie, a 


| —4 kapeluszowe, wszystkie 
kolory, laXierv emaljowe. gla- 
sara, pod'ogowe, lakiery powozowe, 
automobiłowe. Pokost luiany, farby, 
sekatywa, brunolina, terpentyna, 
wosk, benzyna mutomobiłowa, cleje 
massynowe, smary, stelliak, kiej 
stolarski, szewski, papier szklisty, 
szmirglowy, artycuły dla potr:eb 
domowych pa!eca: T., Mężyk, Kra- 
ków, plac Szczepański, skład ferb, 
lakierów i pokostów. 773 


L. cz. 530. 


A w lm. R, 


opatruakowych, opłat tzpitalnych, 


zarobkowe s tom, że do ostatniej 


Wózki dzłeciece 


poleca nzjtaniej 
pracownia i skład wózków 


KASA CHORYCH MIASTA KRAKOWA 


OBWIESZCZENIE. 


a Na zssadzie art. 21 ustawy z dnia 19 maja 1992) r, Dz. U. Rzp. P. Nr 44 poz. 279, oraz reskryptu 
Miaisterstwą pracy i opieki saołecznej z dnia 30 marca 1943 r. Nr 1180/VII Zarząd kasv chorych m. Kra- 
kowa pewodowany niezmiernym wzrostem dr»żyzny a temsamem ogromną zwyżką cen środków leczniczych, 


=" 


OWA KEFORÐA. 


DOM DLA HANDLU I PIBEZIĘNAY SŁU 


sprzedać korzystnie i szybko, lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda z całem zaufaniem do znanej firmy w calym świecie 


Władysława Ropskiego. 


— ae 0 | 


82) 


tudzięś innych wydatków Kasy i biorąc pod uwage obecno zmiany 


w srogunkach rarobkowych i nieproporcjenalnie niskie zasiłki w stosunka do pobieransch faktycenie piao 
członków Kasy, rozszerza z dniem 1 kwietnia 1923 r. grauicę nstawowej płucy 
dzienaej z kp. 4.000— do mup. 29.0U6'— dziennie. 

' Wobec tego $ 19 statutu Kasy obejmować bedzia XXXII elpowielnio skombinowane grapy 


grapy przydzielać się będzie uvezpieczon'ch z faktycznrm zarobkiem 


ponad mkp 19.500:— dziennie. Stosownie do tego podwyższono zostaną odpowiednio wszystkie opłaty, jak 
też ustawową zasi'ki dla uvszpieczonych. 

Wzywa się zatem wszystzich pracodawców, aby w przeciągu 3-ch dn! od daty niauiej- 

szego ogłoszeaia podali rzeczywisią wysokość obecnych zarobxów ubezpie- 
czonych (świadzzonia w gotówce, w* naturze i od osób trzecich), w przeciwnym bvwiom razie, po stwier- 
dzesiu pr:ez organa kontrolne faztycznych płac personalu, na podstawie list płac i odnośnych kont ksiąg 
handiowzch (art. 78 cyt. ustawy), podlegną karom, przewidzianym w wyżej wzmiankowanej ustawie. 
9 Również sami ubezpieczeni we własnym interesie (zasiłsi pienieżne, srpiralao. dia położnie 
1 pozrzebowe» powinni starać sla o to, aby pracodawcy niniejszemu wezwaniu zadość uczynli, przyczem 
zazaacza się, Że ps myśli art. 55 ust. II, pracodawcy obowiązani są dać listę=qłatniczą Kasy chorych do 
przejrzenia każdemu zo swych pracowników. 

botrzebne draki, t. j. tabałki obejmujące nowe grupy zarobkowe, wysokość opłat członków i praco- 
dawców, jak też zasiłków można otrzymać w Kasia w godzinach urzędowych, r 


L BOTWINA 
Kraków, ul. Florjataka LÝ 30. 
739 Kraków, dnia 30 marca 1923 r. 


przed, Bznity stalowe dla 


każdego rodzaju: przemysłu. anino orzechewe, prawie nowe 


Zarząd Kasy chorych m. Krakowa. 


099000040030400000300000353000002000000 
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Bibijoteka Towarzys 


Kraków, ulica św. Anny L. 5, l. p. 


Niedziela 3 Kw 


Wszystkim P. T. Klientom oraz Przyjaciołom ŻYCZENIA „WESOŁYCH ŚWIĄT” składa niniejszem: 


Pierwszorzędne i jedyne fachowe, koncesjonowane Biuro kupna i sprzedaży realności, majątków ziemskich i t. p. 


W KRAKOWIE, ULICA ZWIERZYNIECKA L. 22, I. P. 


majątki ziemskie, gospodarstwa większe i mniejsze, domy z wolnemi mieszkaniami, kamienice, wille, parcele, fabryki, tartaki, mlyny, skiepy, restauracje, 
kawiarnie i t. p. w Małopolsce Poznańskiem, Kongresówce, na Górnym Śląsku i Pomorzu. 


Na żądanie składa oferty i udziela natychmiastowej informacji bezpłatnie! 


e 


UWAGA! Najdogodniejsza komunikacja dla przyjezdnych od dworca osobowego tramwajem Nr 5 pod same biuro Władysława Ropskiego, ul. Zwierzyniecka 22. 
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jest najlepiej zaopatrzoną i najtańszą 


WYPOŻYCZALNIĄ KSIĄŻEK 


W KRAKOWIE. 


Przeszło 20.000 książek. Wielki wybór nowości. 


Działy:  beletrystyczny, 


naukowy i 
zaopatrzone. 


bogato 
B0Ł 


dla dzieci, 


Specjalność: lektura dla młodzieży szkolnej 


4 m rę fre 


UL. SW. KRZYŻA 1. 


„PRZEMYSŁ KRAKÓW 
| umróxr | FABRYKACJA | EKSPORT | 


TRANS HISJE, wały, sprzęgła, łożyska, wieszaki, konsola i t.d. 
KOŁA PASOWE z drzewa, żelaza i z blachy stalowej. 
BŹWARGNIKE. wicłokrążki, lewacy, windy. 

KUŹŻNIE POLOWE — WENTYLATORY. 


TELEFON NR 2348. 


Telefon Nr 4102. 


jetnia 18685 


784 
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artykuły masowe z blachy, wykonuje | Æ" do sprzedania w składzie forte: | © l ; ; > , 
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77016 ak” itoi d wykonywa wszelkie roboty elektro- Kraków, ul. Grodzka L. 2, I. p. . : 
273% © techniczne *posiada na składzie = { wysyjacnę, żedenie: RAPNG 
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gatry 
maszyny do obrégki drzewa 


dostarcza 


l, Garl Suhr 6. m. b. H, 
Hamburg 13 Rantzerstr, 6, 


Przedstawiciele za prowizją 
we wszystkich miejscowościach 
poszukiwani. 729 


Przewodnik turgstyczny po Ramie, 
Wawsl i muzea: 


Zamek Mrólewski na Wawelu zwiedzać można od godziny 
9 do mroka, Wstęp do Zamku 50 mip. (Zarzad Zamku królewskiego 
tel. 1:62). Groby ksggrwskie, grób Mickiczicza i SzaryieG 
w kmiedrze na Wawosu zwudzać neżna w dnie powazean © O yo- 
dzinia 10, w nieunisię 1 święta po narożeństwach: Groby zasłażo- 
nych w rypcio na Bkałce, grób Skzrąi w kościełe św, Motra, 
Graz zkarbiec N, P, Warji ryiedzać można w chwilach wolarch 
od uabozeństw, ra zgł Bieuiem siç do zakrystji. Rizzguma Marodowo, 
Sukiennice, tel. 168, | wk Jórt cedaiennie od godz. 10—2, va optata 
BOv mkp. od osoby; zkierowe wycieczki otrzymnją zniżki w kancelerji 
Muzeum w Suki-nnicach. Muzeum im, Eryka hr. Gzapskiego, 
ul. Wolska 10, wraz z lwpidurjam, otwarte z wyjątkiem wiorków 
i piątków codziennie od godz. 10—2, za opłatą 300 wkp. Od osoby, 
Zmizsi jak poprzednio. Dom i muzoum Jama Matoju!, ul. Fiorjań- 
ska 41, dzieła zbiory mistrza, otwarta codzionnie od 10—2, za opiata 
800 mkp, od osoby. Zniżki jak poprzednio. Rarbakan czyli t. zw. 
Rondel bramy Fiorjańskiej, xzbytek architckiury z końca XV 
i XVI w, w iscia otwarty przez cały dzień, w miesiącach zimowych 
za zgioszamiem gię w kancelarji (najmniej 5 os6bi za opiata 200 mkp. 
od osoby. Zniżki jak poprzednio. Wieża Miarjacka w lecie otwarta 
codziennie od godz. 10—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem wię 
w Zasie mo£valngj w Sukiennicach. Oplata 200 mkp. od osoby. Zniżki 
Jas poprzednio. Muzeuna Czartoryskich, ul. Pijarska 6, otwarte dla 
zwiedzających we wterki i piątki od godz. 9--] w południe, o ile w to 
dni nie przypadną święta. Miejskie Muzeum przemysłowe, ulica 
Smojeńsk 9, tel. 1339, otwarte od 10—1, Muzeum etnoyreficzne, 
za Wawela otwarto eodriennie. Wstep w niedziele, wtorki i czwartk* 
60 mkp., w inna dmi 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięknych, pl. Sgrepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od g. 10—4, 
Wstęp 200 mkp. Wystawa przemysłu polskiego Ligi pomocy 
ws wa mi. Straszewskiego |, 28, wstęp wolny od godziny 9—1 
i 3—6. 


„000.000 mp. 


i więcej oszczędza każdy, 
farbując odzież i t. d, 
w Biurze Bielskiej Farbiarni 
R. PERSCHKE 
68 Kraków, Krowaderska 68 
Dotychczas mie mieliśmy 
niezadowolonego klienta. 
Ceny przystępne. 
Wykonaniestaraąne. Faray tiwala. 


władze: 


Wolewództwo, ul. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewoda od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1, Sta- 


Prawdziwe firanki i nakrycia na Jožka 


filet-klockowe i Wenise, z najlepszego materjału, recznio| Wytwórnia artystycznych tkanin 


„AOBIERZEC 


wykonane, w bogatym wyborze. Pozatem korenki, motywy 
i dodatki do wyrobu nakryć na łóżka i bielizny. 


Bogato zaopatrzony magazyn. 


Oglądać można przy ul. Dunajewskiego 6 C, 
tl. piętro, drzwi 14. 798 


= ce 1 r 


rostwo krakowskie, ul. Starowiślna L. 13, tel. 3554; godziny przy- 
jęć: starosta od 1l—l, godz. urzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
Magistrat, plac WW. Świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
djum miasta: od 12—2 z wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowe 
od 8—2. Byrekcja kelet państwowych, pluc Hatejki L. 12, telefon 
2458, godziny przyjęć: prezes dyrekcji od 11—1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Byrekcja pelicji, ul. Krupnicza L. 34, 


Obecnie ceny zniżone. | kraków 


Podwale 3 


poleca kilimy i dywany z najlepszej bielskiej wełny, wła- 
snego wyrobu — przędzą kilimową bielską każdej ilości, | Cenniki i oferty na żądanie. 


Kala mineraaa gya 


nanishi- 


telefonu 458; godziny urzędowe. od 8—8. Izba skarbowa (Włlajza skar- |. 


bowa I] instancji na Województwo krakowskie) ul. Helclów I, 2, II p, 
telefon Nr 225. i rezes IZby przyjmujo strony codzisnnie od godz. 1%—1L 
z wyjątkiem niedzieł i świąt, w biurach godziny dla stron od 11—1. 


Biura kupna i ozłoszoń.| Fortepiany I pianina 


„Uczcełwość Biarokapnaisprze- 
daży kamlenic, realności, tołlwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna, 


Podwale 3, obok poczty. wyłączne zastępstwo 


Mühim 


z rządowo-uprawnionej fabryki 


BECESTEINA | tea i maski w iatowie 


il. Św. Seritudy |, 4, telefea Hr 227 


dfioszenia qrasdwo Fia- Hsiena Smolarska | zastępnje, według orzeczeń le- 


my kolsiowe „Much”, S. A., ul. 
Szczepańska 9, tel. 369, 


4966200901 
Składy lortepianów. 
Generalne zastępstwo fabryki 
fortepianów i pianin firmy 
„Stingl Original“ 
i innych firm 
poleca fortepiany i pianina 
po cenach fabrycznych 


Zygmunt Raba nasih 


Kraków, ul. św. Anny l. 3, 


Hraxów, ul. Welska 1. 7 
204624 
Farbiarnia I pralnie. 


czyazczelnie, sgralaie i farbiarnie 
„ięcza Wisła-liija*, Spółka z ogr. 
por., w Krakewie, ul. Czarnowiej- 
ska |. 73—74, 11 sklepów w mie- 
ście, wykonują powierzone jej ro- 
boty w ciągu 6 dni. 


4+9490000064000%602406 

Laberaterja kosmotyczne 
i periumerja. 

Laboratorjum kosmetrczne Fran- 


roby kosmetyczne, 


karskich w zupełności wodę 


*|Karlsbadzką a jest znacznie 


tańszą, Do nabycia w apte 
kach i droguerjach. 


„Tęcza! zjedn, krak. ohomiczna | ©©0©00%6000050400000903 


Księgarnie, 
Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„Ruch, S. A, ul. Szczepańska 9, 
tel. 369. 
0000030090600900000990 
/ Kina. 


Kino pouczające „Muzeum 
nl. Smoleńsk |]. 9. Przedstawieniu 
w soboty, niedziele i Święta, 


Bino „Opieka:ć” ul. Zielona 17. 


Giszki Budziaszek, Grodzka 1. 3, | Czysty zysk dla inwalidów wojen- 
I. p., dobrze zaopatrzony zakład w wy- | nych. Przedstawienia codziennie od 


godz. bitej w święta od 3-0iej, 


we wszystkich kolorach. 


805 
Obiady. 


samin Ila; saj 

Kawiarnia Wojnarowski 
ui. św. Marka l. 23 

wydaje śniadania, obiady, ko: 


laejo domowe na naturalnych 
tłuszczach, po niskich cenach. 


Wycieczkom ulyil 
06400090060060306306P 


Qbuwie. 


Stnisłno Nacha 


ul. św. Tomasza j. 9. 


Magazyn i pracownia ckuwia 
damzkiago, męskiego i dzie- 
cłęcego. 

Najnowsze fasony angielskie, fran- 
cuskie, warszawskie, stale na skła. 
dzie w wielkim wyborze, 


Eleganckie I trwalo obnwie 
można nabyć najtaniej n firmy 
GIZELA BRAND 
Kraków, ul. Starowiślna l. 6. 


%0300069%99299909+ 


Zaklady przemysiowe. 

Zakład tapicarsko - dakoracyjny, 
magazyn mebli | wyrób kołder 
A. fybiński, ul. Sławkowska 3l. 
Telefon Nr 3468, 


(TERRAKOTOWE) 


Maków, niica Podwale L. 5, Telefon 1026. Š POGĄBZEA KARIONEOWE 
RARAARAARAARABARARRARRA 


754 3 8 


odznaczone na wystawach w Paryżu, BrukBali, Potersburgu, Kijowie, 
Częstochowie, Fkaterynosławiu i Rewlu najwyższami nagrodami, Grand 
Prix i złotemi medalami, polaca z fabryki w Opocznie 


TOWŁRRZYSTWO AKU. ZAMŁABKÓW CERAMICZNYCH 


„BZIEWOÓŁSKI i LANGE" 


Warszawa, 


Zakład tapicerski 
i magazyn mebii 
NA. BAKOACEL 
Kraków, Fiorjańska I. 16. 


HATASI | OUOU 
kraków, ul. Poźwale 5, Tal. 33-46. 
Wytwórnia wykwintnych ubio 


rów męskich, damskich i woj- 
skowych na miarę. 


Niaszynowa wytwórnia 
tewarów wełnianych 


s Aria“ 


Braków, ul. Stadoncka 1. 4. 


poleca na sezon wiosenny sweatry 

blnzki, dziecięca sukienki i żakie- 

clki. — Przyjmuje toż obstalnaki. 
Hartownie Detailicznie. 


„AOBZERZECGH 


Wytwórnia artystycznych tkanin 
Braków, ul. Podwale 3, 
poleca- kilimy i dywany strzyżone 

z najlepazej wełny bielskiej, 
Sprzedaje przędzą kilimową bielską 
we wszystkich kolosach, każdoj 

ilości. 


ul. Rysia 1. 
Fabryki egzystują od roka 1897 


Obrazy. 


Salon sztuki współ- 
czesnej i aniyosnoj 


S. Podwerzzicyo 
ui. św. Jasa 14, 
Kapno — sprzedaż — komis. 
Ekspertyza i szacowanie, 
Obrazy — dywany — antyki. 
2444R23300 0900090000 


Magazyn rękawiczniczy 
i owamteyny 


f. LUBUŃSKI 


K r 
Kraków, Bl. św. Anny 2 
poleca „ najtaniej rękawiczki, 
pończochy i parasole w naj: 
wiekszym wyborze i w 16: 
żnych gatunkach, po cenach 

najniższych. 

Własna pracownia roka- 

wiczek skórkowych. 
090964444+1240906000999 

EEWIGLJĄ LGSOW. 


Riuro rówizji losów przy 
Bomu intormacyjnym Zihen- 
schiiz, Rynek 8. 


W Drukarni Literackie) w Krakowie, ut. Jagiellońska D, 1% ə 


Rządca Drukarni L. K. Górski, 


